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Pawęryk Wanszawski wychodzi w pier- 
wszym dniu każdego miesiąca. Każdy nu- 
mer składa się ższeściu przynaymnićy arku- > 
- szy. Cztery numerá składają tom ieden,- 
. do którego osobny iest tytuł ireiestr rzeczy. 
Prenumerata w Warszawie w księgarni 
| Zawadzkiego i Węckiego przy ulicy Kra 
kow: Przedm: N° 415. wynosi półrocznie 
bez poczty, na papierze wodnym Zł. 22; na. 
rok cały Zł. 40» 
Na papierze kieiowym pocztowym Zi. 48, 
- Dostać nadto można Pamiętnika w Kra- > 
„  kowieuJ. Mateckiego i u A. Grabowskiego, 20 
© « Poznaniu a JP. Lehmana Sek: Jen: Poczty i 
u JP. Tom: Szumskiego Profes: , ro Kaliszu w 
- - 6. Karpińskiego, w /Filnie u J. Zawadzkie- 
‘go, księgarzy, iako też na Pocztamtach w 
rólestwie Polskićm za cenę nieco wyższą, 
Która jednak 54 zło. za exemplarz na: pa- 
ar aar ae “TR rocznie przechodzić nie mos < 
RE Wpañstwie Rossyyskićm na Pocziame 


tach Litewskich za 55. zł. 10. gr. rocznie. - 
List do kantoru Pamiętnika lub do Res 
= daktora franco przesyłane być maig. 

DER: ; ; i 


CBE 


Pamiętnik Warszawski zewieraé ma 
wszelkie pisma, które czytelników polskich 
interesować, azatóm oświecić lub przy- 
zwoicie rozerwać mogą, Mieścić się przeto 
będą wszelkie rozprawy, nie tylko orygi- 
nalnie w polskim ięzyku napisane, ale i z 


obcych ięzyków tłómaczone; wyimki z 


dzieł obcych powszechny maiące interes; 
wiadomość o odkryciach i wynalazkach 


wszelkiego rodzaiu, tudzież o celnieyszych | 


towarzystwach uczonych, ich usiłowa- 


niach i postępach, iako tóż 0 instytutąe 
znakomitszych; poezye bądź oryginalne 
bądź z obcych przekładane wzorów ; re- 


'cenzye czyli rozbiór dzieł polskich lab a 


Polszcze mówiących; nakoniec rzeczy roz- 
maite, Wszelkie pisma do umieszczenią 
w Pamiętniku stosowne, nawet uwagi nad 


rzeczami w Pamiętniku drukowanemi, na- 
pe wtonie przyzwoitym, a przesłane 


oredakcyi pod adresem księgarni Za- 


_ wadzkiego i VWęckiego w Warszawie, z 
> należną prz ięte będą wdzięcznością, zk" 


m 
pa 


DER | 


230 ve. Bo AŻ eut fi ES RSS Sd GG GE 


PAMIĘTNIK WARSZAWSKI 
RO K 181 9. 


LISTOPAD. 


O Zwierzętach 
przez Poetów i Malarzy zmyślónych. 
( Dokończenie ) 
O SYRZNACH. 
Desinit in piscem métis formosa superne. 
: j Hor. ; 
Nigdy nayszkaradnieyszy potwór nie uczynił 
tyle wrażenia na umysłach ludu, co staroży- 
tne syreny, Nie masz poety, któryby opisu- 
iąc niebezpieczeństwa żeglugi, o syrenach Za= 
Pomnial ; nie masz żeglarza, któryby w swych 
roy ch: zdarzeniach syren nie wysta- 
wiał na scenę: i lubo iuż wieki minęły, iak 
Aldrowandy i Gessner potępili istnienie tych 
i 2819. Listopad, T XF 19 


- 
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straszydeł na ziemi, ieszcze iednak dziś lud 
łatwowierny o syreny się pyta. | 

Płodna w wyszukiwanie wyobrażnia Gre- 
ków, położyła pierwsze zasady bayce osy- 
renach,  Malowano ie w postaci straszydeł 
złożonych od przodu zniewiasty, od tyłu zaś 
Zptaka; zkad się pyta Owidyusz, opisuiąc ich 
przemianę (Met. L. V.): Vobis Acheloides un- 
de pluma pedesque apium, quum virginis ora 
geratis? j 

- Powszechnieyszym ab zwyczajem ma- 
larzów iest wyobrażać syreny  maigce do 


"połowy kształt kobiety, od połowy zaś do 


końca „kształt ryby. 'Takowe . wyobrażenia 
syren i teraz ieszcze na wielu mieyscach wi- 
dziéé można, gdy tymczasem syren malowa- 
nych pierwszym sposobem, ledwie dzisiay pa- 
miątka w starożytnych xięgach została. Ges- 
sner iednak sądzi, że syreny pierwszym ra= 
czéy sposobem wyobrażać należy, sposób bo- 
wiem drugi Trytonom tylko i Nereidom (*%) 


€*)  Wikdomo iest każdemu z mitologii, że Nereidy: 
były Nimfami morskiemi, Zrytony zaś służałcami 
Neptuna. Naturaliści iednak śŚrzednich wieków i 
tych mitologicznych wyrazów użyli do oznaczenia 


zmyślonych potworów. Tak Gessner (de aquatil: 
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iest właściwy: Jakoż Pliniasz (L. X. cap. 49) 
syreny między baieczne ptaki policza. 

Pliniusz polegaiąc ma zdaniu nieiakiego 
Dinona, w Indyach syreny umieszcza. Mitolo+ 
giści iednak greccy, czyniąc ie córkami ÆAche< 
łoia i Kalliopy naznaczali im Sycyliyskie mos 
rze za siedlisko. 

Starożytność osadzaiąc w głębi morza 
tak szczególne potwory, szczególnieysze im 
jeszcze własności nadała. Utrzymywano po- 
wszechnie, że syreny uspiwszy nadzwyczaynie 
przyiemném śpiewaniem swoiém Zeglarzow, 
okręta i rzeczy po nich pozostałe iako zdo- 
bycz zabierały, samych zaś lydzi okrętowych 
zdusiwszy pożerały. Fallunt aspectus cantus- 
que sirenis. 


` 


Poeci daléy ieszcze postępuiąc za swą 
rozległą wyobraźnią, następuiącą baykę o sy- 
renach zmyślili. Ulisses blisko nich okrętem 


pag: 624.) wiele mówi o znaydowanych tu i owdzie 
nad brzegami morza Nereidach, maiących postać 
niewiasty z rybim ogonem. Tenże Gessner (ibid. 
pag: 998.) podobneż opisuie zwierzęta ; zowiąc ie 
Trytonami. Późnieysi po nim naturaliści wszy- 
stkie te zmyślone istoty, które dawniéÿ Trytonamiy 
Nereidami i t. d. oddzielnie zwano, za iedno po- 


czytali i załączyli do Syren. 
y 19% 
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„ładąc, ażeby uszedł nieszczęścia i zdrady, za= 
lepiť towarzyszom swoim uszy woskiem, sie- 
bie zaś mocno do "masztu przywiązać: kazał, 
Syreny zatem z rozpaczy, iż tego bohatera u- 
wieść nie zdołały, ze skał w przepaść morską 
skoczyły. Inni a mianowicie Owidyusz, ezy- 
nią ie towarzyszkami Prozerpiny, która gdy 
od Pluiona porwaną była, przyiaciolki ićy 
od litościwych bogów w morskie potwory 
zamienione zostały. 

To, co dotąd wyrzekłem, łatwo nas prze- 
konać może, że syreny z tegoż źrzódła” pocho- 
dzą, z którego powstał Pegaz i Centaury. 
Bayka ta iednak musiała być w starożytności 
nader pospolitą. Każdy prawie poeta grecki 
wspomina o syrenach. Nawet w Piśmie S, I- 
zaiiasz Prorok (R. XIII, w, 22), przepowiada- 
iąc zgubę Babilonu, mówi: I będą się odzy- 
wać sowy w domach iego, a syreny w świą 
tyniach rozkoszy. 

Morze, ten świat - obcy, „uakrywaiący 
wszystko w przepaściach wód bezdennych , 
ukazuie nam niekiedy istoty bawiące oko i 
zadziwiające rozum. Jeżeli potwory lądu sta- 
łego wzbudzają w nas sprawiedliwe podziwie- 
nie, tedy potwory morskie we dwoynasób ta 
podziwienie sprawićby powinny, Nie dziw te» 
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dy že poeci i malarze, może tylko idąc za 
rozległą wyobraźnią, utworzyli syreny, ale 
także nie dziw, że lud łatwowierny baykę tą 
między sobą uwiecznił. j 
Wszyscy nowsi naturaliści sprzeciwiaią 
się bytności syren takich, iakiemi ie staro-" 
żytność czyniła. Ani Linneusz, ani późniey= 
si po nim, podobnego tworu znaleźć nie 
mogli. Nazwisko to zatem iest czcze i nie 
przypomina nam pic więcóy jak tylko upły- 
nionych wieków baykę. £ 
Wiele osób śrzednich wieków, napoio= 
nych dawnemi podaniami 0 syrenach, przed- 
stawiają nam za dowód istności tych stras 
„szydeł, rozmaite tu i owdzie . postrzegane 
ryb gatunki, maiące iakiekolwiek, a cza 
sem i bardzo wielkie podobieństwo do ludzi. 
Przykładów takowych mnóstwo. znayduiemy 
w starożytnych autorach (*). Można się tam 
doczytać o tak nazwanym Mnichu morskim 
złapanym r. 1516. w czasie połowu śledzi w 
morzu -baltyckiém, którego Zygmunt król 
polski kazawszy ususzyć, przez długi czas” 


—— en 


AS) Kilka takowych anekdotek ciekawie opisanych zna- 
deźć «można w Pamietniku Lwowskim; lub gazecie 
Warszawskićy zr. 1818, Nrze 9%. 
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iak osobliwość ciekawym pokazywał. Późniey 
w r. 1531. złowiono na tómże mieyscu Biskupa 
morskiego. (*) Głowa tego straszydła miała 
wyobrażać postać infuły biskupićy. Król 
polski stawszy się iego właścicielem, kazał go 
nazad, w morze wpuścić, ponieważ, iak świad- 
czą, niezmierną do wód morskich okazywał 
sympatyą. Laetus, opisuiąc życie Chrysty- 
ana IV. króla Duńskiego, wspomina o owéy 
sławnćy Nimfie wodnéy Zbrand zwanćy, która 

złapana i oswoiona 80. lat żyła. — W roku 
_a1588. wyrzuciło morze na ląd koło Hollan- 
dyi kobietę morską, kôtra podobnież oswo- - 
tona, nietylko że do wszelkich od vas uży= 
wanych pokarmów przywykła, ale nadto 
wszelkie czynności ludzkie naśladowała. Prze- 
konano ią o potrzebie nabożeństwa; lubo do 
śmierci uiemą była,— W Dalmacyi, w tymże 
samym czasie złowiony został człowiek mor- 
ski, maiący ciało pokryte skórą iak na we- 
gorzu. Każdą nogę zakończoną miał rybim 
ogonem. — Na brzegach. Hollandyi wysko- 
czył raz na okręt mnich morski, podobny 
temu, o którym dopiero wspomnieliśmy; mó- 


p m 


(*) Wyobrażenia Mnicha i Biskupa morskiego widziéé 
można w Gessnerze (de aguat) na kar: 439. 
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wił dobrze po Hollendersku i prosił o faykę 
tytuniu. Nie odmówiono mu żądania, wypa- 
Li faykę, podziękował i skoczywszy nazad w 
morze, zniknął. Ręce tego zjawiska do płetw . 
rybich były podobne. — Gillius powiada, że 
będąc w Wenecyi, odebrał od kilku godnych 
wiary. Dalmatów zeznanie, iż widzieli nad 
brzegami morza człowieka z wody wychodzą- 


` cego, Ten nie uważając na um ludu, rzu- 


cił się na blisko stojącą: kobietę, a po zgwal- 
ceniu viey, uciekł w morze. Za ‘Grzegorza i 
Maurycego cesarzów, ukazał się ludowi w rze- 
ce Nilu starzec i kobieta do półowy w wodzie 
zanurzeni. Zaklinano ich na Boga, ażeby pos 
zwolili przyyrzeć się sobie. Zniewoleni za- 
tóm proźbami, stali od rana aż do’dziewig- 
tey godziny, Po czóm zanurzywszy. Się W 


rzekę, z oczu znikli, Za Eugieriusza 17 Pa- 


pieża, koło miasta Sybiniku w Illiryi, spostrze- 
żono Satyra morskiego niosącego dziecię do 
morza. . Rzucilo się do niego wielu przyto- 
mnych ludzi. Był nadzwyczaynie mocny; 
potrafiono go iednak kamieniami i kiymi u- 
bić, Podobieństwo miał wielkie do ludzi, 
cały był rybią skórą "pokryty. Głowa 
nzbroiona była dwoma małemi rogami, u 
rąk dwa tylko palce. W pysku kły wielkie , 


1 
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od nóg i rąk rozciągały się błony nakształt 
skrzydeł nietoperza. Podobnegoż potwora wy- 
„obrażenie dał Gessner (de aquat: P. 1001.) , 
zowiąc go Panem morskim, 

Takowych „podań niezliczoną liczbę cy- 
tuią naturaliści w swych dziełach, Jestto po- 
dług nich, osobny rodzay zwierząt morskich, 
który miał dać powód mitologistom greckim 
do utworzenia baiecznych syren. W ogólności 
piszą o tych straszydłach, że się znayduią za- 
zwyczay z czterema lub dwoma tylko palcami 
u ręki; że mają zawsze coś rybom wspólnego ; 
Ze mężczyzni są złośliwi, zuchwali i iurność 

|okazuią w'naywyższym stopniu (5). Ja, nie 
©) 206 0H be (de serpent |. V, p. 86.) mówi, że 


w pewném mieyscu smok zakochawszy się wiednéy 


panience, co noc mieysce iéy pobytu -odwiedzat, 
a gdy ta przestraszona ukryła się raz przed natrę- 


tnym  zalotnikiem, “smok ią po tem spotkawszy, 


mocno skrzydłami skrępował i niby karząc nieczu- 
łeść swéy kochanki, ogoném ią wychłostał. Po- 
-JobnegoZ rodzaiu podania mamy i o syrenach. 
Dziwna iest rzecz, mówi ieden- Autor, że matura- 
liści tak- wielkiego stopnia fizyczną miłość zwie. 
rzętom zimnéy komplexyi przyznaia. Lecz kiedy 
Gessner mógł w smoka delikatne uczucie' miłośc 
wmówić; Jakże ićy można uwłaczać syrenom À 
wigcéy daleko niż smok do ludzi podobnym? 
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maiąc Żadnych pewnych doświadczeń w dzi- 
sieyszym oświeconym wieku czynionych w 
tym względzie, wszystkie te podania między 
bayki liczę. 

Naypodobkieyszym do prawdy domy- 

slem iest, że rozmaite ziemnowodne zwierzę- 
ta, jakiemi są Morsy i Foki, straszliwi mórz 
mieszkańcy, dały ludziom powód do utworze- 
nia syren. 'Te zwierzęta maiące sżyię długą, 
piersi wystawne, głowę okrągłą, dosyć, zwla- 
szcza zdaleka, okazuią podobieństwa do lu- 
"dzi. W czasie pływania zwykły się utrzy- 
mywać w prostćy postawie. Do tego ich głos 
przerażliwy, pysk zbroynemi opatrzony kla- 
mi, trwożący widok czynią. Ztąd słusznie 
Horacyusz (1. Od, 3.): 

Quem mortis timuit gradum, 

Qui siccis oculis monstra natantia 

Vidit? , . à 

` Ażeby zaś syreny, lub inne podobne stra- 
szydła miały się zludzi utwarzać , albo ludzie 
2 syren, iak sądził sławny Demaillet (*), to 


A 


. . wasz . . . 


©) Demaillet, rodem Francuz, liczy się pospolicie de 
obłąkanych XVII. wieku filozofów. Zostawał GH 
przez znaczny czas w Kairze w Egipcie, gdzie przy- 


glądaiąc się naturze wodnych istot, powziął myśl 
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tylko w glowie zaiętóy dzikiemi marzeniami. 
ulądz się mogło. 
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wynalezienia nowego systematu twotzenia się lue 
dzi i zwierząt. Dzieło, które wypracował w tym 
względzie, wyszło na Świat dopiero po śmierci au- 
tora ztym tytułem: Te/liamed, ou Entretiens d'un 
Philosophe Indien avec un missionaire français 
sur l'origine de l’homme it.q. Oprócz wielu in- 
nych śmieszności, utrzymuie wnićm autor: że lu- 
dzie i wszystkie zwierzęta, początkowo w wodzie 
żyły i do ryb były podobne. , Po nieiakim cza- 
sie, (mówi sam autor w T. H. na kar: 167.). skrze- 
la pozbawione. wilgoci, odpadły, całe ciało powle- 
ko się skórą. Z błon skrzelowych ukształciły się 
ręce; pysk i szyia utworzyły się uiednych większe, 
u drugich mnieysze.” it. d. Każdy widzi, że tak 
Śmieszne rozumowanie Demailleta nie wiele dzie- 
łu iego wziętości nadało. Gdyby bowiem badacze 
przyrodzenia, idąc torem obłąkanego filozofa, po- 
dobne inu hypotezy czynili, wtenczas, dak mówi 
Wolter, sprawdziłoby się to, co Łukreccyusz i Cas 
ła starożytność za niepodobne uznała : 

Ey omnibus rebus. : 
Omne genus nasci posset, nil semine egeret. 
Ex undis homines, ex terra posset oriri 
Squammiferum genus; et volucres; erumpere coelo 
Armenta et pecudes. i. ferre omnes omnia possent. 
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Pozostaie nam ieszcze opisać zwierzęta; 
do których utworzenia Pismo S. było powo- 
dem. Nieświadomi pobocznych okoliczności 
kommentatorowie tych ksiąg religiynych, za- 
miast obiaśnienia nam mieysc zawiłych, bay- 
ki do uwierzenia niepodobne zmyślili. Oto 
jest wyiątek z księgi Joba (Roz. XL. i XLI), 
w którym ów nieznaiomy Lewiatan (*) iest 
wspomniany, a który słażyć razem może za 
dowód; ziaką wyniosłością i uczuciem da- 
wniéy pisano: 


„ Potrafiszže wyciągnąć Lewiatana wędą; 
„ albo powrozem związać ięzyk iego? Przewle. 
„ czeszże obrączkę przez iego nozdrza, lub czy 
„ przeciągniesz wędzidło przez szczękę iego? 
» Będzież do ciebie prośby zasyłać, albo mó- 
„ wić ztobą łagodnie? Uczyniż z tobą przymie- 
» rzei czyli będziesz go mógł uważać za slu- 
monera ns 
© Wyraz Lewiathan jm pochodzi od mw dc. 
sit, adhaæsit, auxit, cumulavit. Istotne iednak 
iego znaczenie i stymologiia, dostatecznie gramma- 


tykom wiadoma nie iest, Lexykoniści ten wyraz 
Wómaczą; wielkie zwierzę morskie. 
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ge wiecznego? Będzieszże mógł znim igrać 
iak z ptaszkiem, albo go uwiązać do ucha 
twoich nałożnic? Czyż go zdołają porąbać 
przyiaciele twoi, a kupcy nim się rozdzie- 
lié? W ypelniszie niewodÿ skórą, lub sićć 
rybacką głową iego? Połóż nań twą rę- 
kę, wspomniy na srogość bitwy i nic nie 
mów. Oto nadzieia go „zawiedzie i w przy- 
tomności wszystkich strąconym będzie. Nie 
wzbudzę go, iako okrutny, bo któż się 


> + + . erino 
„może sprzeciwić przed obliczem moiém? 


kto mi dał pierwóy, żebym mu był wi- 
nien? Wszystko, co się pod niebem znay- 
duie, do mnie należy. Nie daruię mu wi- 
ny, chociażby naymocnieyszemi wyrazy 
muie błagał. Któż się ośmieli odsłonić o- 
dzienie iego, lub kto iego paszczękę otwo- 


‘rzy i wśrzodek ióy wnidzie? Między zę- 


bami iego strach panuie. Ciało ma pokry- 
te tarczami z spoionych łusek atworzonemi. 
Zaden-wiatr nie przeciśnie się przez nie. Je- 
dna trzyma się drugićy i nie będzie można 
żadnym sposobem ich rozdzielić. Kicha- 
nie iego podobne iest do ognistego blasku g 
a oczy wydaią światło zorzy porannćy. 
Z ust wychodzą mu lampy nakształt zapa- 
lonych pochodni, Z nozdrzy bezustannie 
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dym wyziewa, iak z podpalonego garnka. 
Jego oddech „węgle zapala, a płomień z 
ust mu wybucha. W iego szyi ma moc sie- 
dlisko, a niedostatek chodzi przed obliczem 
iego. Członki iego ciała są z sobą spoio= 
ne; wypuści na nie Bóg pioruny, a na in- 
ne nie upadną mieysce. Serce iego iak 
kamień ztwardnieie i stanie się podobnóm 
do kowadła. Gdy się podniesie, zlękną się 
Aniołowie, a przestraszeni uciekać będą, 
A gdy go mieczem zranią, ani puklerz, 
ani oszczep nie wstrzyma odporu iego. Ze- 
trze bowiem Żelazo iak plewy, a miédz iak 
spróchniałe drzewo pokruszy. Nie zatrwo- 
ży go strzelec; kamienne proce iak zdźbło 


uważać będzie, a uderzenia gwałtowne mło- 


ta, nie sprawią wnim żadnego uczucia. Bę-. 


dzie się śmiał z kolącego dzidą. Pod nint. 


będą iaśnióć promienie, słoneczne, a złotó 
służyć mu będzie za posłanie. Zamąci iak 
w garnku niezmierzonego oceanu wody i 
nakształt rozpuszczonego wosku wrzóć bę” 


dą, Będzie . można. widziéé za nim iaśnie- 


ącą ścieszkę na ‘morzu, a głębokość zda 


mu sig być osiwiałą. Nie masz na ziemi 
mocy, którąby do niego przyrównać miot 


ś 
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ÿ žna, ponieważ on na to iest stworzony; 
„ ażeby się niczego nie lękał.” 

Tak przerażaiący opis Lewiatana w Biblii 
wszystkich prawie rabinów przestraszył, Dzi- 
wne o nim bayki pisano i dziwne nadawano 
mu właności. À Ze, iak w powyższym wyiątku 
widzimy, Pismo S. zdaie się czynić morze sie- 
dliskiem Lewiatana, ztąd autorowie Talmu- 
du zowią go powszechnie rybą. Między in- 
nemi rabin Vida utrzymuie, że Pan Bóg, 
począwszy od stworzenia świata, ciągle się 
pieści z Lewiatanem, który świat cały otacza 
i trzyma się pyskiem za ogon. Beza idąc 
za zdaniem siedmiudziesięciu tłómaczów pi- 
sma S. DAOI przez Lewiatana krokodyla, 
lub smoka. Mariana trzymaiąc się tłómacze- 
nia pisma S. na ięzyk chaldeyski, mniema, 
Że ten wyraz oznacza pewny gatunek pieśni 
bluznierczéy. Rabin Kimghi sądzi, że Lewia- 
tan znaczy wielkiego węża morskiego, Rabin 
Menassech ben Izrael upewnia, Że przez ten 
wyraz. Pan Bóg rozumie ową ‘wielką ucztę 
dla żydów; októróy iest wzmianka w książ- 
ce pod tytułem: Baba Batra (*). Rabin Moy- 


zz 


(*) Książka pod tyt: Bada Batra wspomina 0 uczcie 
dla żydów po Śmierci z czterech rzeczy na ten ko- 
niec od początku Świata chowanych, zgotowanćy. 
O tych rzeczach niżćy powiemy. ; 
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esz Maiemon w dziele swoióm pod tytułem: 
More Nebuchim (Część UI. Roz: 23, k. 404) 
sądzi inaczóy. Marzy on, że wyraz I wia- 
tan nie znaczy nic więcóy, iak tylko zbiór 
cielesnych własności w każdćm lataigcém, lub 
szybko chodzacém zwierzęciu zawartych. TJ 
mud. nareszcie (Część I, Roz, 16. k. 40:) opi- 
suie Lewiatana iako rybę na trzy mile dłu- 
gas dla żydów po powrocie ich do ziemi 04 
biecanćy, na pieczyste przeznaczoną. 


Kalmet i inni oświecensi kommentatoro= 
wie rozumieią przez Lewiatana wieloryba ; 
który z pomiędzy wszystkich zwierząt pe święs 
cie iest naywiększy. W rozumieniu zał allęgo= 
rycznóm oznacza tenże Lewiatan czarta, U- 
ważne przeczytanie wyżćy położonego wyiątku 
tak a nie inaczóy rozumićć każe, zdrowy zaś 
rozsądek rozumienie to zawsze potwierdzi. 


Job uważany bezstronnie, może się nazwać 
"pierwszym ze ściśle badaiących przyrodzenie, | 
Cokolwiek w księdzę swoiéy wyraził, pelném 
iest mocy i nie przestanie nas nigdy uymo= 
wać. Ale pisząc wwieku odległym, stał się 
dziś dla nas ciemnym. Dał on ieszeze po 
wód do wymyślenia drugiéy © Behemocie 
bayki. 
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Behemot (*) w piśmie S. tak iest opisany 
(Roz. XL. v. 10.): ,, Oto Behemot, któregom 
„ wraz z tobą utworzył, będzie iadł siano ia- 
„ ko wół. Siedlisko mocy iego iest w biodrach, 
» a siłę iego okozuie tył ciała tęgiemi mu- 
;, Skulami przerosły. Rusza ogonem iak ce- 
» drem;,... kości ma nakształt piszczeli miedzia | 
'» nych, chrząstki iak. blachy Żelazne. On 
A, iest początkiem dróg Bożych, Bóg go u- 
„ tworzył, Bóg' zgubi. Dostarczaią mu paszy 
„ góry, na których wszystkie zwierzęta igrać 
„ będą. Sypia pod cieniem, wpośrzód trzci- 
ny na wilgolnych mieyscach. Padaiący cień 
„ od wierzb nad potokiem rosnących, zasła- 
. „ nia cień iego. Nie wzdrygnie się wypić 
„ rzeki, ma nawet nadzicię że się Jordan w 
„ paszczęce iego pomieści. Pochłonie go o- 
„ czami swami, a na palach: przekole noz- 

, drze swoie.* 


m 


4 


Z całego tego opisu, odrzuciwszy alle. 
goryczne Pisma S, właściwe znaczenie, wi- 
dzieć iasno można, Ze przez ten wyraz Behe- 
mot, nic się innego nie rozumie iak słoń. 

; Roz- 
aeneae EE 
' (*) Wyraz Behemoth nuns zwykł się dzić „pospolicie 
tłumaczyć: ydig lub zwierz. 
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Rozmaici iednak Kommentétorowie nie mogli » 
na wlasciwe wyrazu. tego znaczenie natrafić, 
Sty Tomasz sądzi, że Behemot u Joba, tak iak 
poprzedzający Lewiatan, czarta oznacza. San- 
kcyusz i Nieremberg xozumieią przez niego 
wołu. Rabin Abraham nazywa  Behemota 
potwornem zwierzęciem, które iuż dziś _ zagi= 
nęło. Rabin Moyżesz tem nazwiskiem każdy 
gatunek bydlęcia oznacza. Talmud zabawnie 
to mieysce Pisma Sgo. obiaśnia. Twierdzi on 
Że Behemot iest niezmiernie wielkim wolem, 
którego dzisieysi Żydzi Szoroborem zowią, a 
którego głowa zszyia dwie mile gruntu zay« 
muie, całe zaś ciało na siedem mil iest dłn= 
gie. Utrzymuią żydzi nadto, że ten wół: ie- 
szcze mieszka w Arabii, że z tysiąca gór 
co dzień trawę zjada, że nayszybsza iaskułka, 
gdyby. od iednego rogu tego olbrzymiego 
wołu, do drugiego przelecieć chciała, potrze- 
bowałaby dwanaście dni na tę podroż. `“ 

Dzisieysi zatem Żydzi, podług zdania 
światłych osób, wierzą że P. Bóg cztery rze- 
czy chowa dla nich po śmierci, to iest: 
Lewiatana i Szorobora ażeby ich mięsem żyli; 
czapię Szoloch zwaną, która skrzydłami wszy- 
stkie morza zasłania; nareszcie kufę winą, 


181g, Listopad. T- XP. 39 
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która ieszcze w sześć dni po stworzeniu świa» 
ta do pałacu rayskiego wstawioną została, 
/'Takto i żydzi umieią się niekiedy. unieść 
wyobraźnią nad poziom rzeczy gminnych; 
godni, iak mówi X. Chmielowski , żeby na 
Szorobora swego rogach byli wywieszani , 
albo rogami iego ze świata wykłóci cum 
sua stultitia, 


O KRAKENIE. 


Pontoppidan, w opisie Norwegii (T. 2. 
„kar. 394) podał nam historyą zwierzęcia dzi- 
wnieyszego ieszcze nad Lewiatana i Szorobo- 
ra. Nazwisko iego iest wag a opis nas 
stępuiący: ù 

Kraken utrzymnie się w północnym o< 
ceanie między Szkocyią, Norwegiią i Irlan- 
dyią; ma to być iedyny zwierz na świecie, 
Niektórzy sądzą Ze istotnie do wielorybów 
należy, (*) inni zaś upewniaią, że iest podo- 


AA 
C) W przypisach do Ziemianina Delila (tłóm. Feliú. 
skiego kar. 305) gdzie iest mowa o wielorybach, czy» 
‘tam następuiące wyrazy: ;, Pomiędzy niemi ( wie- 
lorybami ) naywiększy iest Kraken, apo nim sepią 
octopedia (sic)? Nie wchodząc Wto, czy Ferma 
Professor w Strasburgu, czy też kto z późnieyszych 


sth 
ie 
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bny do paiąka i wiele ma ramion na sobie, 
Gdyby tak w istocie było, należałby nieza< 
wodnie do polipów; które się z ramion 
składaią. : 

Mieszkać ma na samém dnie oceanu ż 
tylko w lecie, w czasie zupelnéy pogody, 
bardzo wolnym krokiem do góry się wzbi- 
jaé i nad powierzchnią wód wypływać. Ta 
część grzbietu iego, którą zwykł z morza 
wytykać, podobna iest do wyspy. Mówią, że 
iest pokryta ziemią, gnoiem, piaskiem, że 
na niéy rośnie trawa i wysokie drzewa stoią. 
Obwód całego zwierzęcia ma pół godziny, 
drogi morskićy, wynosić. 

Ale cóżby ten gmach powodowało do 
peryodycznego wypływania z pod wody? 
Odpowiadaią na to wszyscy, że głód. Jakoż. 
Krakeń ukazawszy się na wodzie; od iedne= 
go rażu ma się na cały rok żywić, przez 
cały rok pokarm zjedziony trawić i znowi 
sa rok, dla nakarmienia się, wychodzić: 


ns 


Delila kommentatorów, tak grubego, przeciwko histo- 
ryi naturalnóy błędu iest autorem; wyznać tu müs 
Szę, że sepia octopedia iest robakiem na 4 cale atü- 
gim i z wielorybami, a tym bardzićy z Krakenerić 


hic wspólnego nie ma. ; 
40% 


y 
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Dodaią ieszcze, że w koło tey wyspy ma 
być wielki szmer i mnóstwo zwierząt mor- 
skich się kręci. 

Takito iest ów Kraken, o którym wie- 
ln podróżo-pisarzów i Historyków natural- 
„nych wspomina. Ale możnaż tak nadzwy- 


czaynym własnościom zwierzęcia dać wiarę ?- 


Prawda, że ten który utworzył ' człowieka, 
który z nim wszystkie istoty- przyrodzone , 
przez tak dokładny łańcuch połączył, nie 
mógłże i Krakena utworzyć ? Zdrowy iednak 
rozsądek ,-ni temu, ni drugiemu nie prze- 
cząc, mądrość naywyższą ze znajomych stwo- 
rzeń Wszechmocnemu przyzna, a Érakena 
wraz z Szoroborem między płody dzikiéy wy- 
wyobraźni policzy. 
„Antoni WAG a. 


DO REDAKTORA 
Pamiętnika Warszawskiego. 


Z odrodzeniem się oyczyzny, wzmogła się w 
Polakach gorliwość o rzeczy i pamiątki naro- 
dowe. Czytelnicy Pamiętnika mile zapewne 
przyymą poniżey umieszczone pismo, częścią 
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ze względu na ważną wiadomość, którą o- 
beymuie ; częścią , iż pochodzi z pióra męża, 
który dziełami swemt literaturze i historyi 
kraiowey znakomicie się zasłużył, 

Pomimo, iż wiadomość ta w gazecie kra- 
żowey niegdyś iuż ogłoszoną była, upraszam 
atoli IV. PDobr: abyś ią umieszczeniem w Pa- 
miętniku odnowił, zapobiegaiąc, aby przecią- 
giem czasu nie zaginęła. ' ; 
w Krakowie dnia 25. Lipca 4819. 


. 


„Ambroży Grabowski sięg: Krak: 


Opisanie Grobów dawnych Królów 
Polskich w Krakowie. 

Przez Tad. Cz4CKIEGO Starostę Nowogrodz- 
ckiego, Kommissarza Kom: Skarbowey 
Koronnéy, do JIFgo NARUSZEWICZA 
Biskupa Łuckiego i -Brzeskiego Lit. * 
przesłane (R. 1791.) : 

Ca podrézy moiéy do Krakowa, byly inte- 

ressa skarbowe, Korzystałem z tey sposobno- 


ści, abym razem uczył się badać śladów sta- 
rożytności tóy stolicy, szanował dzieła przod- 
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ków; i nowo w dzieciach wielkości lub pomy: 
łek przeszłych wieków nabierał obiaśnienie, 
Chciałem zbiór uwag moich za powro- 
tem do Warszawy oddać WPanu, iako hołd 
jemu winny; bo znam, że wiadomość histo- 
ryi iego światłu, iego przyiazni winienem, ` 
Lecz kiedy uczynione odkrycia są w War- 
szawie obiektem rozmów; przesyłam wierne 
ich opisanie WPanu,  naśladuiąc w tém 
pszczółkę, co zdobyty pokarm do ula powsze- 
chnego przynosi: a tam okazañiem swego tru= 
du do dalszego Żywienia nabywa prawo. 
… Z woli JKMci był dawniéy odkryty grób 
Zygmunta III. Zaaleziono tam bogate ozdoby ; 
napis, ręką pobożności syna lecz nie prawdy pj- 
sany, sprawdził opisanie pogrzebu tego króla, 
Zyczyłem sobie widzićć ród Jagiełłów, dobro=' 
czyńców narodu Polskiego: wtenczas uyrzyć 
i uczcić wielkich ludzi, a razem i królów; 
kiedy ich duch, konstytucyą narodową ną 
nowo ożywiać zaczyna umysły Polaków. Przy- 
iazn składaiących kapitułę sprawiła, iż dwoch 
wieków ciągiem zamknięte trunny otworzo- 
ne zostały. Zygmunt August w cynowéy wy- 
rabianóy en bas relief czyli wypukle rzniętóy 
trunnie leży odkryty, przysypauy cały chmie- 
lem tak dochowanym, Że 218. lat zawarcią 


+ 
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go w tém grobowóm naczyniu, żadnéy różni= 
cy w czerstwości nie czyni, Ciało iest cale; 
moc czasu odmieniła zwykły. kolor w czarny. 
Suknia zmateryi bogatćy lecz iuż zbutwialéy: 
na głowie korona, przy prawćy ręce świat, 
przy lewéy berło pozłacane, na piersiach nas 
pis na blasze srebrnéy nastębuiący: Sigis- 
mun dus Augustus ` Poloniae Rex, Sigismun= 
di I. jilius, floren'+ss: Jagiellonis domus ulti- 
mus palmes, Livoniae domitor, Lituanor. cum 
Polonis unitor, hostium suorum victor, aerarit 
Polonici instaurator , cujus prudentiam orbis 
admiratus est: mansuetus, comis, patiens, ju= 
stus et clemensy pacis, belli et domesticorum 
| dissidiorum moderator, insignis in catholica 
religione constanter perseverans. Anno Domint 
MDLXXII die VII. Julii hora XVIII, aetatis 
suae LIII, Regni vero XXXXIII cum magno 
moerore moritur Finisini. ' 
Znalazłem na szyi Zygmunta Augusta 
złoty prostéy roboty łańcuch, na ktorym wi- 
si krzyż, ziednćy strony rubinami i szm4- 
ragdami nasadzony, z drugićy strony zawie- 
` ra proste „rysowanie złotnicze N: Panny, trzy- 
maigcéy syna, W nogach tego wielkiego kró- 
la, w podbnćy trumnie , leży Anna, córka Zyg- 
munta I. siostra Augusta; korona; berło, iabł- 
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ko podobne pierwszym. Dwa łańcuchy ma 
na szyi; na iednym wisi krzyż ośmiu rubina- 
mi ozdobiony, z boku filgranowa robota; na 
drugim łachuchu medal, na którego iednóy 
stronie Sty Joachim, Sta Anna, we śrzodku 
N. Panna, napis w około:' Societas S. Annae 
1581; na drugiéy w czworogranie legenda z 
temi słowy: Fructus charitatis, salus. Pod 
glową na srebrnéy, nic nie zaśniedziałóy bla- 
sze, wiersze; ` 
Hlla Jagiellonidum Auguste de sanguine creta, 
. Anna nurus: Regum, filia, sponsa, soror. ; 
Magna orta magnis, major virtutibus adunc, 
Tam magnam brevis haec continet urna deam, 
Accipite Sauromatae, miseri lugete clientes. 
Non domina haec vobis, sed fuit illa parens, 
Nizéy : , 
Sigismundus III. Pol: Rex inclitus ma- 
terterae quantum matri alteri opt: meritae, 
debitae gratitudinis memor, cum luctu et 
moerore, A. a Christa MDXCVI. 


ii my, te czynią honor literaturze Zyg- 
munta Ill panowania.. Te dowodzą, że iak 
podobny iest sposób pisania WPana, tak 
sprawiedliwie wdzięczność króla, zbliżaiąc na 
iednym medalu Sarbiewskiego z Naruszewiczem, 
wieki same wguście łączyć umiała. 
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Zygmunta I. grób przywalony kamie- 
niem, przycisniony żelazem, czynił nieiakie 
do przystępu niepodobieństwo. Przyjażń ka- 
pituły, przełożenie éwiatlego Kustosza X. Trze- 
bińskiego , usunęły przeszkody. Po dwugo- 
dzinnéy blisko pracy podniesiona połowa ka- 
mienia; pod nim tarcice ieszcze nie zgniłe, 
przykrywały axamit szafirowy ze  złotemi 
krzyżami: dalćy piasek ubity, przez ztwar- 


dnienie nabywaiący własności kamienia; w otym - 


calu głębokości tego piaskńt, okazał się Zyg- 
munt I. Pod głową na tablicy srebrnéy, po- 
złacaną obwódką obwiedzionćy, w paralel- 
ogram zrobionéy, napis: Sigismundus primus, 
Rex Poloniae, supremus Dux Lithuaniae, 
Russiae, Mazoviae etc. Dominus et haeres, 
regum specimen , pirtutum norma, pietate, 
religione, sanctimonia, nemini secundus; mul- 
tis victoriis clarūs, sed fidei -in Christum 


constantia clarior, in illius passione et san- 


guine fuso pro omnibus, spe et fiducia sua 
reposita, ‘moritur, ut mori oportebat, nom 
solo nomine, sed re ipsa christianissimum 
regem, ipsa die resurrectionis. dominicae. Fir- 


ma spe se quoque resurrecturum in gloriam 


aeternam quod pio regi pro sua Deus mise- 
ricordia praestäre dignetur, Vixit annis o- 
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ctoginta et uno, mensibus duobus, diebus sep- 
tem, mortuus est a Christo nato 1548. Miara : 
tego króla osoby iest łokci 3. cali 2. Na głowie 
korona, wcale różna od innych, które gro 
bom następnie zostawiali, Twarzy nie znać; 
ciała ieszcze, czyli bardziéy skóry przyschléy, 
są oznaki: ieszcze włosy na brodzie i gło-. 
wie widać. Trzy suknie okrywały zwłoki 
tego króla: pierwsza adamaszkówa czerwona; 
druga z materyi bogatéy, trzecićy tylko zbu- 
twiałe ostatki widzićc, Pasek iedwabuy ko- 
ścielny przepasywał te szaty: obuwia miey- 
sce zasiępowało obwiązanie nóg płótnem, 
przepasywanóm często galonami złotemi: na 
nogach ostrogi wielkie pozłacane, z napisem 
S. Rex P. Na prawćy stronie berło zwyczayne 
i iabiko pozłacane: na lewóy ułomek, czy od 
palasza czy od szyszaka, nie iest wiadomo, 
bo żelaza nie znaleźliśmy, ani skóry zwykłóy 
w szysząku. .Ma zaś na iednéy stronie 9. Sta- 
nisława, trzymaiącego iedną ręką Piotrowina, 
drugą pastorał; S. Floryna, trzymaigcego w 
ieduéy ręce sztandar woyskowy, w drugićy 
wiadro do załewania ognia, nizéy. dala 1521., 
reszta placu blachy naznaczona napisem 
Bo—S—na. Na drugiéy stronie tego odłamku 


widzieć bląchę srebrną pozłacaną , wyrażaiącą 
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bohatéra brodatego w szyszaku skrzydlastym , 
w iakim Merkurego maluią, w stroiu greckim, 
zamierzającego sig na smoka, pod tym wiel- 
ka iest litera 8. Łańcuch złoty, ważący 16- 
tów 22 14, wisi na szyi: na nim krzyż z ja- 
spisu czerwonego, na około: osadzony orien= 
talnemi perłami: ztych na każdym rogu po 
trzy osadzonych; pomiędzy temii ieden ru- 
` þin: prócz tego w samych kątach krzyża, 
-znayduie się ieszcze po iednéy perle, ró- 
wnie nizéy sztuczki zlotéy, szmelcem zielo+ 
nym powleczonéy. Na krzyżu passyyka zło< 
tą, a cały krzyżyk kamienny osadzony: w zło- 
te ramki. Na palcu lewóy ręki pierścień zło: 
ty grubą robotą; w śrzodku ma osadzony 
Dickstein w kwadrat rznięty, którego każdy 
bok długości ma blisko pół calą: sygnet ten 
waży + łóta, Ñ 

Przy nogach Zygmunta, mała trunienka 
cynowa, nà nicy leżał wyryty na tablicy 
napis, że Albert syn Zygmunta Í. i Bony; t- 
1547. d. 20. Września urodzony, razem goy- 
cem pochowany. Albertus Sigismundi pri- 
mi Regis Poloniae cum Bona Regina  infan- 
tulus 1548, una cum parente sug hurmatus, , 
natus vero A. Dni. 1547 die: 20, Septembris, 
W yznam, że nie czytałem 0 tym potonkią 
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ostatnim Bony, a ośmdziesiątletniego Zygmun- 
ta. To wynalezienie doda ieden Przypis w 
genealogii i historyi Zygmunta L. 

Wiem że W Pan ciekawy będziesz wszy- 
stkich szczegołów znalezionych w grobie te- 
go wielkiego Króla, odrysowane mam honor 
przyłączyć. To iest wierne grobu i nowo o- 
tworzonych trunien opisanie. 

Potrzebne iest badanie o przyczynie bicia 
medalu znalezionego na Annie. Przypominam 
sobie, że sądziłem w Assessoryi sprawę Konfra- 
ternii S. Anny u Bernardynów. Konfrontacya © 
łatwa roku: ufundowania tego bractwa. 

- Nie przestałem na odkryciu tych o- 
zdób. Szukałem w szafkach tłustością i py- 
łem napoionych rękopismów. Znalazłem Ka- 
dłubka, ieżeli nie iego, to przynaymnićy 
współczesną ręką pisane dzieie. Widziałem 
Kadlubka rękopism w bibliotece Załuskich; 
méy daleko pięknieyszy, dla obszerności not 
a dawności charakteru. Ułomek historyi na- 
turalnéy po polsku, z mięszaną słowiańszczy- 
ną, charakterem XIII wieku. Tam traktat o 
kamieniach i ich użyciu. — Daley dyaryusz 
legacyi Krasińskiego r 1566. do Maxymiliana 
Mi Rzeszy, (o którém poselstwie tylko nad- 
grobek iego w Borzęcinie świadczy) nayle-. 
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piéy konsęrwowany; a iak z konfrontacyi pod- 
pisu iego ręki na innych pismach pokaznie 
się, od niego pisany. — Rożne od czasów 
Zygmunta pisma i zbiory. Doszedłem biblio- 
teki Długosza: xiążki niektóre od niego, lego- 
wane wziąłem, a zdziwiłem się, że ten, wiel- 
ki człowiek nie ma trunny, i kości iego, w 
mieyscu bogatéy. przez niego fundacyi, w gar- 
ku złożone. — Znalazłem oryginalną Komis- 
syą Wielicką r 1682. zgoła kilkanaście rza- 
dkich wiozę rękopismów. ARS 

Między dawnemi drukowanemi książka” 
mi wygrzebalem sławną Ximenesa  biblią 
w 6. tomach, a za Filipa lI zakończoną ; — 
ową sławną i zarzuconą książkę Cichockiego 
kanonika Sandomirskiego, co w r. 1615. pi- 
sząc przeciw heretykom, Jakóba VI. nazwał 
matkobóycą, Ze się śmierci matki nie mścił, 
‘a Elżbietę krwi pragnącą poczwarą: o co sla- 
wną mowę miał Gordon, poseł angielski, pro- 
sząc aby xiądz piszący to dzieło był karany, 
a książka w przytomności wyznaczonego sena- 
tora palona. Na co mięszaną fanatyzmem i roz- 
sądkiem dał Zygmunt III. odpowiedź. Dosta- 
łem dwa exemplarze Janidłowskiego prawni- 
ka. Kilkadziesiąt wiozę ksiąg, które cieka- 
wość WPana zatrudnią, 
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Jadąc do kopalni kamiennych, wstąpiłóm 
do Bądzynia. W Archiwum tego miasteczka 
znalazłem, Że i to miasteczko do rządu za 4/- 
berta i Alexandra wpływało. Lecz co iest 
rzeczą szczególnieyszą, to uniwersał Zygmun- 
ta l. r. 1545. w którym wyraża: że gdy mu 
są przekładane uciążliwości, ktorych miasta 
doświadczają w dawauiu podwód, ma myśl 
widzieć -odmieniona te powinność, w czynsz 
wieczny; lecz że nie chcącym rozkazywać nie 
można, wzywa wszystkie miasta w obowiązku 
dawania podwód będące, aby na zjazd gene- 
ralny miast na Gromnice, do Krakowa posłów 
przysłały, gdzie król cum Consiliariis et Nuna 
tiis villarum de ea re statuere umyślił, Ostrze- 
ga daléy, że choćby wszystkie miastą Nun- 
tios suos. nie przysłały, on iednak cum Consi- 
liariis et aliarum villarum Nuntiis pewnę pra- 
'widła, ustanowi, Możeż być większy dowód, 

Że odmieniać podatku nie wolno było bez we- 
zwania i zgody miast? Możeżli być uroczyst- 
sze świadectwo wpływania dudu _mieyskiego 
do władzy rządowey? Posyłam oryginał tego 
uniwersału P. Marszałkowi seymowemu. — Zos 
etaię zwinném uszanowaniem 'WPana etc. 


Czacki Starosta Nowogrodzki ; 
Kom; Skar: Kor: 


= 
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hd 
Pamiatka po dobréy Matce 
przez młodą Polkę. 


(wydanie drugie ) 


Ja to drugiém, godném zalety dziełem, zboga= 
ca płeć piękna oyczystą lilerature wtym roku. 
Nad wszelkie pochwały zaleca te prace tak 
spieszne powtórzenie edycyi, gdy Pielgrzym w 
Dobromilu trzeci, a pamiątka po dobróy ma- 
tce, drugi raz, wtak krótkim przeciągu czasu 
z pod” prassy wychodzą. Czas, i wielki cżas, 
aby oświecenie rolników zaięło literaturę pol- 
ską. Szczęśliwie utworzone dzieło Pielgrzym 
w Dobromilu, iak iest wzorowóm, tak niechay 
dalsze ku temu celowi usiłowania pobudzi. 
Ale równie któryż Polak oboietnie- poglądać ' 
może na sposób wychowania płci pigknéy, do 

którego tak blisko narodowość nasza, cnoty, 
a szczęście domowe są przywiązane?  Staran= 
ność Kommissyi oświecenia i towarzystwo €+ 
lementarne, iak narodowi przez ustanowienia 
swoje chwałą przyniosło, tak równie ugrunto= 
wało zasady wychowania zabezpieczaigce mio 
dzież naszą od obłąkań zagranicznych, trzy4 
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maiac się nieodstępnie ścisłych nauk i staroż 
@ży!néy klassyczności , iako naybliższych śrzód- 
ków do gruntownego oświecenia. Wzrastaią 
ścisłe nauki, szerzy się powoli gust literatury, 
posiępuiemy znowu na drodze, z ktoréy nie- 
szczęśliwe chłąkanie dziadów naszych o wiek 
nas ieden cofuęto; przecięż nie możemy sobie 
ieszcze rychłych skutków rokować, póki ba- 
cznieysze oko na wychowanie drugićy połowy 
! narodu, płci ‘pigknéy, zwrócone nie będzie; 
_ Nie mieliśmy,podobno żadaćy ieszcze książe 
ki elementarnéy dla młodzieży plci pigkné y. 
Pierwsze w tym soda u dzieło Pamiątka po 
dobréy matce ozdobiło Literature i ucieszy - 
ło czytelników | Polskich. Umieszczony onego 
© rozbior w 56. ‘Numerze "Tygodnika Warszaw- 
skiego, nie dozwala mi powtarzać uwag 
nad pięknością zamiarów , szlachetnością u- 
czuć, i czystością stylu Autorki; powtórzyć 
mi tylko zostaie Życzenie, ażeby to dzieło do- 
szło rąk wszystkich matek troskliwych o 
narodowe wychowanie swych córek. Uymuiące , 
Bo z tkliwością wyrażane prawdy względem oy- 
czystego ięzyka, prędzóy może trafią do przeko- 
nania, niż tylu uczonych, daremnie zanoszone 
prożby o rzecz tak świętą, o ięzyk narodowy: 
W tym 


“BTS 


W tym przedmiocie niechay mi ieszcze 
wolno będzie dodać uwagi, iuz może za zby% 
è R 
teczne; ale w dobrćy sprawie nigdy nadto 
mówić nie mozna. 
| = Era Las 
Wychowanie kobiet Wa, od mężczyzn; 
łagodnieysze uczucie ; szczęscie domowego po- 
życia od kobiet zależy. One są nieodstępnemi 


` 


stróżami domów oyczystych, obyczaiów i zwy- 
czaiów narodowych. Taki cel ma i mieć po- 
winno wszędzie wychowanie kobiet. Już my 
z Chińskim Mandarynem nie chcemy narzekać 
na wolność, na obyczaie kobiet, umikiac ce- 
nić oświecenie, które do moralności i szczę” 
ścia wzaiemnego prowadzić nas winno; ale ma« 
my prawo upominać się o naszą narodowość, 
względem którćy, iuż się Żaden naród na płeć 
piękną nie żali, którą każdy prawie Polak krwią 
i maiątkiem, a każda matka i siostra łzami 
opiaciła. Za droga to iest puścizna nasza, a- 
żebyśmy wszyscy wszystkiego względem niéy 
dopełniać nie mieli, abyśmy do czasu opuszczać 
mogli cokolwiek, co do iéy wzrostu i pomyśl- 
ności przyczynić się może, 

"Wielu iuż z oburzeniem i doszczypli« 
wością odzywało się przeciw szanownym Pol. 
kom, w obronie ięzyka i obyczaiów narodu, 
ale zwróćmy oko na stan ich wychowania, na 

1819. Listopad, T, XF, 21 
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pierwsze” wrażenia, iakiemi się edukacya w 
młodzieńczym wieku napawa, a poznamy , jak 
jesteśmy nieprawiedliwi, poznamy, że miłość 
oyczyzny, tak iest wrodzoną oboićy płci na- 
sodu, iż ićy nie tylko obca przemoc wytępić 
nie mogła, ale nawet szczęściem nasza własna 
obojętność zagubić iéy nie może. A 

Nie dość, że dziecię rozwiiaiąc dopiero 
dar mowy, iuż się staie uczniem obcego ię- 
zyka, ale nadto przez rodziców iakby na 
, wygnanie wskazane , idzie w mury tak zwa- 
nych Pensyy, gdzie ięzyk oyczysty prawie 
obcą iest rzeczą, gdzie na ziemi oyców swo- 
ich pod ręką cudzoziemki, pierwszych wrażeń 
w ciekawym wieku swoim nabiera. Pierwsze 
wylauie przyiaźni , w rozmowach, pier 
rażenie uymuiącóy wdzięczności rodzicom w 


listach, w obcym być musi ięzyku, 
uniesienia duszy do Boga 


wsze wy- 


a nawet 
,w modlitwach ob- 
cego ięzyka syllabizować potrzeba! Od takich- 


to Polek wychodzących z pensyy, iakoby z 
obcego narodu, wymagamy patryotyzmu, 
przywiązania do oyczystego ięzyka! 

Żadne ieszcze u nas pióro nie poświęciło 
się dla nauk płci żeńskićy , przez co wybór 
wzorów i nauk moralnych jedynie dobrćy chęci 
i roztropności Guwernantek zostawiony być 
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musi, i to wyłącznie prawie w języku fran 
cuzkim (*). W oyczystćy mowie nic nie mae 
my dła kobiet prócz wieczorów zamkowych 
iuż zarzuconych i licznych Pani Genlis Ro- 
mansów. Jak szkodliwy wpływ maią pisma 
pani Genlis na edukacyą (płci Zenskiey w nae 
szym narodzie, łatwo poymie każdy, kto się 
zastanowi nad skalą iey nauk, nad obyczaiami 
jakie maluié, iakie w wychowanicach swoich 
mieć życzy, kto ie porówna ze średnim sta- 
nem, ż sianem i obyczaiami kraiu naszego. 
Dworszczyzna, uprzykrzona sentymentalnośc , 
proźna i romansowa dobroczynność, tęschność 
do nadzwyczaynych zdarzeń, (owoc wszyst- 
kich romansów ), gust do przepychu i żądza 
do wielkiego świata, to są główne pożytki, któ- 
re młode i tkliwe serca z ksiąg pani Genlis 


e= aE 


(*) Prócz wyboru zdań moralności i stosownych poezyi 
naypotrzebnieyszą iest Historya narodu dla młodzie- 
ży płci żeńskićy wypracowana. Dotąd Spiewy Ai- 
storyczne naykorzystniéy ten brak zastąpić mogą‘ 
Mle bardzo weszło w używanie dzieło Piękności 
Historyi Polshiéy z francuzkiego! które dotad 
nie było ieszcze pod Recenzyą biegłych w dzie+ 
iach narodowych. 

41% 
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odnoszą. Piękne maxymy i trafne malowanie 
towarzystwa, przywięzuią dobre serce i ży- 
wą wyobraźnią, ale nie zostawią w niem ni- 
gdy téy naypotrzebnieyszćy nauki: żyć spotoy= 
nie i szczęśliwie wedle przeznaczenia. Prze- 
cięż pisma P. Genlis, naycelnieyszemi są dzie- 
łami do czytania dla R żeńskićy po pro- 
wincyach. : i 

Slusznie  winszować sobie "możemy, że 
» literatura oyczysta, acz nie bogata, czystą iest 
co do obyczyaności, i pisarze nasi nigdy w tey 
mierze ‘wolności druku nie nadużywali, Biada 
kraiowi, gdzie przy surowości Cenzorów wzglę- 
dem zdań polityki! filozofii, pisma obyczaie 
psuiące wolno przechodzą! Jakże teraz na- 
'zwisko Cenzor odbiia od Cenzorów Rpltéy 
ie Ra A któréy prawodawcy * dobrze poy= 
mowäli, Że wolność na dobrych obyczaiach 
zawisła! Ale ciesząc się z czystości literatury 
naszćy, oboiętni przecięż iesteśmy na wy- 
bór pism z za granicy sprowadzanych. Język 
francuzki po wszystkich iuż prawie domach 
używany; służy większóy części czytelniczek 
do niczego więcey iak do romansów. W cho- 
dzące u nas w modę Biblioteki do pożycza- 
nia książek, (a dotąd tylko zagranicznych ) 
nie wiele pomyślności literaturze i obyczaiom 
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roknią. Wyborem takich książek tanność tyl- 
ko kieruie, spekulacya księgarska nie pozwo- 
li umieszczać w nim Żadnego dzieła maiącego 
powszechną zaletę, a liczne czytelniczki pred- 
ko,i co cię na los wybrać mogło, czytać 
muszą. Rozumie się, że takowy zbiór, same 
składają romanse. l 
Nadto , więcóy jeszcze powszechną uwa- 
ge obudzić powinny książki polskie z za. grani- 
cy sprowadzane, bo te iuż nie tylko obyczay- 
ność i stratę czasu obchodzą, ale same nawet 
wychowanie młodzieży płci żeńskićy i ięzyk 
oyczysty. Z podziwieniem wypada się zastą= 
nowić, że prócz ksiąg elementarnych, po 
szkołach tylko publicznych używanych, całą 
edukacyą domową w stolicy i na prowincyach 
stanowią Książki Wroctawskie. Cóż pomoże 
znana troskliwość Kommissyi oświecenia o Wy- 
chowanie publiczne, ieżeli po domach, a a po- 
wszechnie prawie po pensyach, edukacya mlo- 
dzieży polskićy zawisła tylko 6d przemysła 
zagranicznych Księgarzy , których nasza mlo-. 
dzież , nasza narodowość i ięzyk bynaymnióy 
obchodzić nie może? Żadne tam niemal dziel- 
ko do edukacyi nie wyydzie bez textu fran- 
cuzkiego, obok nieliiościwóy polszczyzny; bez 
któregóby często nawet zrozumianą nie była. 
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Obrazki, pigkna okladka, a naywiecéy po- 
wszechny tytuł z francuskiego dla młodzieży 
“polskiéy, całym są pochopem do kupna, iak- 
byśmy tylko chcieli oczy dzieci zabawiać, 
Rząd Praski mnióy troskliwy o nasz ięzyk 
w Prowincyach od Polski oderwanych , może 
być oboiętnym na rozchodzenie się podo- 
bnych książek edukacyynych , czemu zapo- 
biegać w kraiu naszym koniecznie wypada. 
Przy ulepszeniu: Drukarń kraiowych, pod 
dozorem Kommissyi oświecenia wychodzić mo- 
gą książki” naukowe, godne celów edukacyi 
narodowóy, tańsze i łatwieysze do kupienia, 
a pieniądze dość znaczne za granicę nie poydą. 
Szozegélniéy też w rozległym narodzie naszym, 
‘dla prowineyy pod obcemi rządami, dobór ksią- 
2ck do edukacyi domowéy, wielkićy iest: wagi, 
dla utrzymauia ięzyka i ducha narodowego, 
Gdzie ięzyk nasz ledwa tylko cierpiany , 
po szkołach” ‘publicznych. o tyle tylka iest 
uczniom wskazywany ile. do poięcia gramma- 
tyki niemieckićy. potrzeba, gdzie tenże po 
pismach rządowych cechę ostatniego zanie- 
dbania nosi na sobie i niebawem zupełnego 
npadku oczekiwać powinien, tam narodo- 
wa edukacya od domowych książek zawisła, o 


które troskliwi Rodzice za granicą starać się 
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muszą. Cklubnićy i korzysinićyby było, a- 
żeby z Warszawy i Wilna, iako od ogniska 
oświaty marodowćy , zbawienne pisma dla 
młodzieży Polskićy nie tylko się po kraiu, 
ale i po całym Narodzie rozchodziły, 


h. Br. 


Ufność w Bogu. 


Wiosen minęło tysiące, 

Jak gwiazdy dzień witaiące 
Chwaliły wśrzód wdzięcznych. pieni 
Stwórcę zielonych przestrzeni; 

Gór szczyty, śnieżne kryształy; 
Łąki, kwiaty uwieńczały, 

Krąg słońca wznosił się z morza, 
Wracał wbezdenne przestworza; 
Xiężyc oświecał krynice; 

Nie dla méy ieszcze zrzenice. 


Srebrnéy iutrzenki kochanek, 
Nie budził mię złoty ranek; 
Nim się wysnuł dni mych wątek, 
Ciemność kryła ich początek. 
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Jeszcze nieznaną mi była 

Dnia ziemskiego światłość mila; 
Żaden mi zmieszkańców ziemi 
Nie nucił miłości pieni, ` 

Lecz ten, którego prawica 
Stworzyła koło xiężyca, 

Co rzucił słońce w lazury, 
Wiedział o mnie Pan natury. 


Istnienia chwila nadchodzi, 
Stawia mię na Życia łodzi, 
W lewa twórczy dar poięcia , 


I wchciwych zmysłach dziecięcia, 


Rozwiia rozkosz nasiona; 
Poi ztkliwéy matki łona: 
Słodyczy uczuciem żywćm, 


` I pod iéy sercem troskliwóm, 


Pierwsze przeznacza schronienie ; 
Nikną krótkićy nocy cienie, 
Przemiia i boleść mila, 

Z którą mię czule nosiła. 


Pozdrowienie niemowlęce! 
Łzami zrosiłem ićy ręce, 
A tuląc się wiéy obięcia 
Zprzyrodzonego natchnięcia , 
Sen skrzydłami zapomnienią 
Uspił me pierwsze cierpienia, 
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Uyrzała słaba 'zrzenica ; 
Łagodne światło Xiężyca;, 

I gwiazdę ognistą świata. 
Troskliwość wiodła me lata ; 
Podnioslem wdzięczności pienią 
Do wszechwładzcy przyrodacnia, 


Dni mych chwile, chwile roku, 
Nikniycie w czasie potoku, 
Gaśniycie rożane zorze, 

Niech złoci poranek morze, 
Gdzie stwórcy powietrze wiecie , 
Nie kołyszą mię nadzieie, 

Lecz ufność serce napawa. 
Pełniąc śmiertelności prawa, Noa 
Gdy zamknę zwątlone oczy, 

I noc mię druga zaskoczy, 

W ziemi, którćy dary cenię, 
Nowe mi wskaże schronienie, 


Wtedy budowniku globu, 


‘Murawa moiego grobu, 


Dobrodzieystw Twoich pamięci ; 
Niektóre kwiaty poświęci; 
Mieszkańcy nademną leśni 
Stokroć przez codzienne pieśni, 
Tchnąc wdzięcznością i rozkoszą, 


_Wszechmocność 'Twoią rozgłoszą; 
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Jek na łonie ezuléy matki 
Mile usypiaią dziatki, 
Spokoyny na losy własne 
W kolebce nadziei zasnę. 


Nie wmądrości ziemskiéy moey 
Zdiąć zasłonę śmierci nocy; 
Milczenie pannie w grobie, 
Jednak treść życia przy tobie; 
Przy tobie ogień miłości 

I źrzódło wszelkiéy światłości: 
Z nieśmiertelnego natchnienia 
Przeglądasz końce stworzenia. 
Wszystko coć oyca imieniem 


Pod niebios zowie sklepieniem , 


| Na twoiém łonie zostaie, —- 


Ducha ci mego oddaię, 
HT. 


mm 


Bayka, 
Ptasznik i Sokół. 
Pasznik wziąwszy sieci, klatki, 
Wyszedł na czyże , dzierlatki, 
A że mu szczęście śprzyiało 
I miał zdobyczy: uje malo; 
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Już zamyślał o powrocie, 
Gdy uyrzał sokoła w locie. 
Skryie się, ruszy wabiki, 
Były tam drozdy, czyżyki, 
J inne ptaszki na nici, 
Jak się to robi przy „sićci. 
Sokół bystry, łupu chciwy, 
Dobry myśliwy , 
Ufny w pazury , 
Rzuca się z góry. 
Lecz ,co się stanie, olém myśl nie 
Sieć go nakryła. (była 
Postrzeże blad swóy , ale po niewczasie, 
A gdy ptasznik przybliża się: 
Okrutny, zdradny człowiecze ! 
Com ci zawinił? rzecze! 
Darmo bracie! odpowie, trza uledz potrzebie, 
„Wszak i tyś łowił drugich, dziś koley na ciebie. 
A. R. 


Anakreontyk. 
Ovcz mnie bachusowa czeladko w około, 
Niech się cymbały odezwą wesolo, 
Cała piiaków zgromadzona rzesza, 


Niech tu pośpieszą! 
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Cary, kacyki, żebraki, kaplany, 

Od brzegów Indu, Wisły i Sekwany, 
Stawcie się w kształcie: i stroiu wszelakiém 
| Pod kufla znakiem. 

Za nic tu berła, infuły, buławy, 
To człowiek wielki, wiecznéy godzien chwały, 
. Ten chęci nasze i serca podbije, . 

Kto tezéy piie. 
Precz ztąd uciski, nędze i kłopoty, 
Tu rozkosz prawa, wiek prawdziwie złoty, 
Tutay nieszczęście iak lekka mgła zginie 

W wytrawnym winie. 

Nie dbam kto będzie władzcą na zachodzie. 
Niech spiekły Arab panuie na wschodzie, 
Nasza o©yczyzna, skarby i kochanie 

W brzemiennym dzbanie. 
Mędrszym od Sokratesa, większym od Cezara 
Gdy wino ciągnę z pełnego puhara; 
Dola czy będzie fortunna czy licha 

Poday kielicha, 


ł 
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O niektórych założeniach Eduka- 
kacyynych i Dobroczynności, 
Wyimek z dzieła Pani Stael o Niemczech. 
Szkołę Pestalozzego (5) uważać należy iako 
iedno z naylepszych założeń: wieku naszego. 
Z pomiędzy nauk dawanych wtéy szkole, ma- 
tematyka do nayświetnieyszych doprowadza 
skutków. Lecz zdaie mi się, Ze sposób Pe- 
stalozzego mógłby być przystosowanym do 
niektórych innych części: oświecenia i Że w 
„nich także postępki bylyby pewne i szybkie. 
Rousseau postrzegł, że dzieci przed dwéna- 
stu lub trzynastu lat nie maią dostatecznego 
poięcia do pracy, iakićy po nich wymagaią, albo, 
raczéy do sposobu iakim ich uczą. Powtarza= 
ią nie rozumieiąc, pracuią nie nauczaiąc się, 
i nie odnoszą w zysku z edukacyi, tylko na- 
` wyknienie do odbywania zadanéy roboty, nie 


1 
EA 


(*)  Obacz Wykład metody elementarnóy Henr. Pe. 
stalozzego p. Al: Chavannes po francuzhu napia 
Sany, atfómaczony pe An: Marcinowskiego, w Wit= 
nie it Zawadzkiego 1808, Nota Tłómacza. 
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poiawszy onćy, i oszukiwania władzy nauczÿ- 
cielskiéy studenckiemi wykrętami, Wszystko 
co Rousseau powiedział przeciwko téy edu- 
kacyi nalogowéy, naymocnieyszą iest prawdą; 
lecz iak się często trafia, podane przez niego 
lekarstwo jeszcze gorsze iest niż sama cho- 
roba, A 
Dziecię, któreby według systemu Roussa 
„niczego się nie uczyło do lat dwunastu, stra- : 
ciłoby drogich sześć lat Życia swego; organa 
iego umysłowe nigdy nie nabyłyby téy gię- 
tkości, którą im ćwiczenie od naypierwsze- 
go dzieciństwa, iedynie dać mogło. Nałóg 
próżnowania tak dalece wkorzeniłby się wtóm 
dziecięciu ,. że daleko nieszczęśliwszóm uczn= 
loby się, wspominaiąc mu pierwszy raz 
o pracy w lat dwanaście wieku iego, niżeli 
przyzwyczajaiąc ie od urodzenia do uważa. 
nia pracy za konieczny życia ludzkiego 0- 
bowiązek. Prócz tego, staranie, kiérego Rous- 
seau wymaga po nauczycielu dla zastąpienia 
nauki i doprowadzenia do niéy przez potrze- 
bę, zobowiązałoby każdego człowieka do po- 
święcenia całego Życia na wychowanie dru- 
giego i dziadowie tylko nasi mogliby osobi- 
sty rozpoczynać zawód. Takowe proiekla są 
dziwaczne, sposób zaś Pestalozzego iest rze- 
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czywisty, mogący być przystosowanym i miéé 
wielki wpływ na dalsze rozwinięcie rozumu 
ludzkiego. 

Roussau słusznie utrzymuie, żę dzieci 
nie rozumieią tego czego się uczą, .j ztąd 
wnosi, że niczego nie powinni się uczyć. Peu 
stalozzi zgłębił doskonale przyczynę, dla któ 
réy dzieci nie rozumieią, asposób iego tak 
prostuie i stopniuie wyobrażenia, iż one nie 
przewyższają dziecinnego poięcia, i rozum 
wiekowi temu właściwy dochodzi bez natę- 
żenia do naygłębszych wywodów. Przecho- 
dząc ściśle gy szystkie stopnie rozumowania; 
Pestalozzi podaie dziecięcia sposobność od- 
krywania samo przez się tego, czego ic chcą 
nauczyć. 

Nie masz niedokładnego poymowania w 
sposobie Pestalozzego: albo rozumieią doskona« 
Je albo cale nic, gdyż wszystkie twierdzenia 
tak są w bliskim pomiędzy sobą związku, iż 
każde rozumowanie iest zawsze bezpośrzednim 
wnioskiem poprzedzaiącego. Roussau mówi, iż 
się morduie głowę dziecka przez prace, iakich 
Po nićm wymagaią, Pestalozzi prowadzi dzieci 
drogą tak łatyą i tak wyraźną, że ich nie 
więcóy kosztuie spoufalenie się z umieiętno-< 


ściami nayoschlęyszemi, iak. nabycie -nayprosts 
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szych wiadomości. Każdy krok w tych us 
mieiętnościach równie łatwo Z poprzedzaiące- 
go wypływa, iak naynaturalnieyszy wniosek 
wywiedziony z okoliczności naypospolitszych. 
Naybardziey dzieci morduie  przeskakiwanie 
pośrednich "wiadomości, postępowanie daléy ` 
kiedy ieszèzo nie umieią tego co mniemaią że 
się nauczyli. Tworzy się tym sposobem w ich 
głowach pewne zamieszanie, które iest przy- 
czyną, że maią wstręt od wszelkiego rozbioru 
i nabierają nieprzełamanćy do pracy odrazy. 
Nie masz i śladu tych niedogodności u Pesta- 
lozzego: dzieci bawią się nauką, nie żeby im 
"za igraszkę służyła, co w pośród zabaw mie- 
sza nudy a w pośród nauk Żarty , ale ponie- 
‘waż od dzieciństwa doznaią rozkoszy ludzi 
doroslych , rozumiejąc i kończąc to nad czóm 
pracnią. 

, Sposób Pestalozzego, iak wszystko co iest 
prawdziwie dobrem, nie iest zupełnie nowém 
odkryciem, lecz przystosowaniem mądróm i 
siałóm prawd iuż znaiomych,- Za pomocą cier- 
pliwości , uwagi i filozoficznego zastanawiania 
się nad postępowaniem rozumu ludzkiego , po- 
znał ón co iest pierwiastkowém w myślach a 
co wypływa Z ich rozwiiania, i posunął daléy 


niż 
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„niż inni, teoryą i i praktykę ions w 
uczeniu. Z pomyślnym przystosowano skut« 
kiem, sposob iego do grammątyki, do geo< 
grafii i do mizyki, lecz naÿmocniéy życzyć 
wypadą, ażeby. znakomici Professorowie któ- 
rzy przyięli iego” zasady, użyli onych do 
wszelkiego  rodzaiu wiadomości, Szczegôlniéy 
znajomość historyi nie dość ieszcze iest do- 
brze obiętą. Nie zastanawiano się nad stopnio< 
: waniem wrażeń w literaturze tak iak nad stos- 
pniowaniem problematów w umieiętnościach: 
Zgola, wiele ieszoze do czynienia zostaje, chcąc ‘ 
do naywyższego stopnia doprowadzić Eduka- 
cyą czyli sżtukę ` przystosowania tego, co się 
umie do poięcia uczniów. 

` Pestalozzi uczy dzieci rachunków ary- 
*tmetycznych za pomocą Jeometryi ; tego sad 
mego sposobu używali dawni. Geometrya bare 
dziéy działa ne imaginacyą niż matematyka 
nieprzystosowana. Jeżeli chcemy władać całym 
rozumem ludzkim, pożyteczną iest rzeczą, aby 
RY dokładności w uczeniu wzbudzać ile mo- 
Żności żywe „wrażenia; bo nie głębokość u- 
miciętności, lecz ciemność w wystawianiu ox 
nóy; czyni Że dzieci nie mogą iéy. poiąć: 
rozumieiją wszystko kiedy się stopniami z ni 
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mi postępnie; a naywiçcéy na tem?zależy, aby 
ta postępowanie wedlug wzmagania się roz- 
sądku dziecka miarkować. Ten wolny lecz 
pewny sposób iak naydaley doprowadzić może, 
byle nigdy spiesznieyszym nie iść krokiem, 
Prawdziwie uymuiącym i szczególniey- 
szym iest w ‘szkole Pestalozzégo widok , 0- 
wych dziecinnych twarzy, których zaokrąglą- 
ne, niepewne 4 delikatne rysy przybiersią 
naturalnie wyrażenia namysłu; są sami przez 
się uważńemi i zastanawiają się nad swemi 
naukami, iakby doyrzały człowiek 'własnemi 
interessami zaięty. Rzecz uwagi godna, że ani 
kara, ani nagroda nie są potrzebne do za- 
„chęcenia ich do pracy. Pierwszyto może przy- 
kład, żeby szkoła ze stu pięciudziesiąt dzieci 
„złożona ; utrzymywała się bez pomocy emu- 
Macyi i boiazni. Ileż to złych uczuć oszczę- 
‘dza się człowiekowi oddalażąc od serca iego 
zawiść i upokorzenie i kiedy nie widzi w 
swych towarzyszach rywali, ni w nauczy- 
cielach sędziów. Rousseau chciał, aby dziecko 
podlegało prawom przeznaczenia; Pestalozzi 


sam to przeznaczenie tworzy w ciągu edu- 
kacyi dziecięcia i wyroki iego wymusza ku 
szczęściu i udoskonaleniu wychowańca. Dzie- 
cię” cznie się być woluym, gdyż Zadnéy nie 
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doznaie przykrości w postanowionym w koła. 
siebie porządku, którego doskonałćy równości 
nie. uadwerężaią nawet, mniey lub więcóy 
celuiące niektórych usposobienia, Nie idzie tam 
o to kto kogo  przesadzi, lecz o postępek < 
ku iednemn celowi, do którego Wszyscy w 
równie dobréy wierze zmierzaią. ' Uczniowie 
staią się nauczycielami skoro  więcóy nad 
drugich umieią; nauczyciele staią „się na po= 
, wrót uczniami, skoro postrzegają iakowe nie 
dokładności w swóy metodzie , i na nowo roza ` 
poczynaią własną edukacyą, ażeby lepiéy są- 
dzić mogli o trudnościach w uczeniu. 

Dość powszechną iest obąwa, żeby spo- 
sób uczenia Pestalozzego nie przyUumiał ima- 
ginacyi inie tamował  samorodności dowcipu; 
trudno iest aby edukacya tworzyła geniu- 
sze, natura tylko i rząd. zwykły ie wpaiać 
lub wzniecac, Lecz początkowe wiadomości 
doskonale iasne À pewne, nie mogą być ta- 
mą geniuszu; nadaią one rozumowi pewnéy 
„tęgości, która mu na potém ułatwia wszelkie 
naywyższe nauki, Szkołę Pestalozzego uważać 
należy dotąd iako dla samych dzieci, Wy- 
chowanie które. on daie, dla pospólstwa tylko 
iest ostatecznóm;. lecz przeto samo może mieć 
bardzo zbawienny wpływ na ducha narodos 
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/ wego. Co się tycze ludzi bogatych, edukazs. 


Jeya dzielić się powinna na dwie epoki: w 

pierwszćy dzieci prowadzone są przez nau< 
czycieli; 'w drugiéy, ucza sie wedlug upos. 
dobania i tey wyborowéy edukacyi nabywać 
trzeba „w wielkich: Uniwersytetach. Ofwieces 
nie, którego się nabywa u Pestalozzego , służ 
ży. każdemu z jakiego bądź stanu czlowie= 
kowi, za podstawę, na którćy może według 


` woli budować prostą  Jepiankę lub zo 
"Monarchów. ` | 


Mylném byłoby zdanie, że w szkód Pe- 


; stalozzego godnym iedynie naśladowania iest 


sposób prędki uczenia rachunków. Pestalozzi 
samvnie ićst matematykiem ; żle umie ięzy< 
ki; lecz posiada szezególńieyszą znaiómość 
wewnętrznego rozwiiania. się poięcia w dzieć 
ciach ; umie postrzegać iaką drogą ich myśl 
do celu zdąża. Pestalozzi sądził, żę i co do 
działać umysłu potrzebną iest. ta rzetelność 
charakteru, która uczucia serca obdarza szia< 
chetną swobodą. Mniema on, iż nauki ukons 
czone przynoszą pewną rozkosz moralną, Ja< 
koz w rzeczy samćy, nważać można często 
kroc, iż wiadomości powierzchowne zivykły, 

wzbudzać iakowąś pogardzaiącą ‘zuchwalogé, 

która to czego się nie umie, odrzuca ,. iako ` 
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nieużyteczne ; niebezpieczne , lub śmieszne. 
Widziemy takoż, iż te` powierzchowne wia- 
domości każą pokrywać zręcznie to, czego się 


nie wie. Szczerość cierpi na tych wadach o=. / 


świecenia, które koniecznie wstyd przynosić 
- muszą. Kiedy się doskonale umie to co sie 
umie, umysł doznaie wtedy pewnéy swobo- 
dy rójwnaiącćy się czystości sumienia. Cel- 
nieysza zaletą szkoły Pestalozzego iest owa 
dobra wiara iego, ktéréy równie się ściśle tęzy= 
ma przy rozbiorze wyobrażeń , iak w wszel- 
kich z ludźmi czynnościach , i tymto  spo- 
sobem zgromadza w kolo siebie mężów do- 


bru dzieci z wszelką bezinteressownością po- 


 święconych.- Skoro kieruiący Instytutem pu- ` 


blicznym nie mogą mieć na celu zadość 
uczynienia żadnym osobistym widokom, za- 
sadą w tedy całóy budowy być musi mi- 
łość cnoty, którćy iedynie rozkosze wyższe- 
mi są nad dostatki i godności. 


Chcąc szkołę Pestalozzego , naśladować, 


nie dość zaprowadzić gdzie indzićy: iego spo- 
sób uczenia, trzeba oraz zaprowadzić -0W& 
wytrwałość w nauczycielach, ową prostotę 
w uczniach, ów nieznajomy Życia porządek, 
a zwłaszcza owe religiyne uczucia które tę 
szkołę ożywiaią. Obowiązki pobożne nie z wię- 


iest, że zniżyw 
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kszą (tam iak gdzie indziéy zachowywa= 
ne bywaią  ścisłoscią; lecz wszystko :odby. 
wa się w imieńiu bóstwa, w imieniu tego 
wysokiego, szlachetnego i czystego uczucia, 
które iest nawykłą serca religiią, Prawda , 
dobroć, zaufanie, przychylność, otaczaią dzie- 


Ci; w tóy one atmosferze 2yiac, obcemi są, 


przynaymnićy na iakiś ozas, wszelkim za- 
wistnym namięinościom , wszelkim dumnym 
świata przesądom. Wymowny filozof , Fichte, 
powiedział, iż „odrodzenia się narodu. Nie- 


„ mieckiego po Instytucie  Pestalozzego ocze- 


» knie „ — przyznać trzeba pizynaymuiéy , že 
zmiana na podobnych zasadzaiąca się środkach 
nie byłaby ani gwałtowną, ani prędką, gdyż 
edukacya iakkolwiek bądz wydoskonalona, nie 
może iść w porównanie z wpływem publi- 
cznych wypadków: oświecenie kruszy pomału . 
skałę, którą potok w jedn i 


ym dniu porywa. 
Nayznakomitszą Pestalozzego zasługą 


szy opłatę do iak naypomier-.. 
nieyszćy ceny, przypuścił osoby niemaiętne 
do korzystania ze swéy szkoły. Klassa ubo- 
gich ciągle 80 zaymowała i staraniem iego 
iest, ażeby tóy klassie zapewnić dobrodziey- 
stwo czystego i gruntownego oświecenia. Dzie- 


ła Pestalozzego są w tym względzie 'nader 
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ciekawe: pisał romanse, w których różne ©- 
koliczności życia prostego ludu, odmalowane 
są iak naytkliwiéys naytrafuéy i naymoralnićy. 
Uczucia. które wyraża w pismach, są poniekąd 
równie, pierwiasikowe iak zasady metody iego. 
Naymnieysze słowo, okoliczność nayprosisza, 
naypospolitsza nawet, do łez nas porusza. 
Lud prosty iest. stanem pośrednim między 
dzikiemi a ucywilizowanemi ludźmi; kiedy 
/ gest cnotliwym, to niewinność i dobroć iego _ 
ma właściwą sobie cechę uiewidzianą na wiel- 
kim świecie. Cierpi za całe spółeczeństwo, 
passuie się Z przyrodzeniem i pokłada w Bo» 
gu żywsze, stalsze, niż bogatsze klassy , za 
ufanie. Nieustannie nieszczęściem zagrożony, 
uciekaiący się nieustannie do modłów, co rano 
niespokoyny , uratowany co wieczór, lud: u- 
bogi doznaie bezpośrednićy opieki tego , któ- 
ry nie opuszcza opuszczonych od ludzi, a 
kiedy iest rzetelnym to rzetelność iego jest 
jak naysumieńnieysza, 

Przypominam sobie, W iednym roman- 
sie Pestalozzego zwrot kilku ziemniaków przez 
dziecko które ie było ukradło ; umieraiąca 
babka onegoż rozkazuie mu, aby ie odniosto,: 
do właściciela ogrodu skąd ie wzięło i ta soe- 
na wskroś serce rozczula. Ten biedny wystę- 
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pek, ieżeli tak można pówiedąjiji tyle zgryz 
zoty sumienia sprawuiący; uroczystość śmier= 
ci w pośród nędzy życia; starość i wiek dzie- 
«inny zbliżone głosem Boskim, równie «do 
obu Przemawiaiącym, to wszystko boli i bar. 
dzo boli; w -poetycznych bowiem naszych ‘ 
zmyślśniach, "świetność przeznaczenia uigę 
sprawia w litości przeciwnościami “wzhudzo< 
néy ; lecz w tych romansach przygądy ludu 
prostego maluiących , daie się nieiako postrze- 
gać blada, lampa „oświecaiąca ubogą skałę, a 


"dobroć duszy ijaśniecie w pośród. del: 
które ią doświadczają. à 


Gdy sztuka rysunku uważaną- być mo- 
Że ze względów użyteczności, powiedzieć mo- 
žna, iż z pomiędzy sztuk przyiemnych, ie- 
„dna tylko muzyka zaprowadzoną iest do szkoły 
Pestalozzego , a'i. ten wybór godzien po- 
chwały. Jest) cały poczet uczuć, rzecby nawet 
miożna cały poczet cnot zależących od zna- ; 
iomości lub przynaymnióy od upodobania w 
muzyce; i byłoby to barbarzyństwom , po- 
zbawiać takówych wrażeń liczaćy rodu lu 
dzkiego części. Dawni utrzymywali, że naro- 
dy przez muzykę ucywilizowane zostały i ta 
allegorya ma bardzo głębokie znaczenie, gdyż 
© zawsze należy przypuścić, Ze wężeł towarzy« 
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ski utworzonym został przez sympatyą lub 
interes, a pierwszy początek szlachelniey< 
szym iest zaiste niż drugi. 

Nie sam tylko Pestalozzi Muni się 
gorliwie w Szwaycaryi Niemieckićy, kształ- 
ceniem prostego ludu; z tego mnie względu 
zastanowiło założenie Pana de Fellenberg. 
Wiele osób odwiedziło go dla nabycia noa 
wych w rolnictwie wiadomości , à mówią że 
zamiar ich spełnionym został w tym wzglę- 
dzie; lecz có na szczególnieyszy szacunek: 
przyiaciół ludzkości zasłaguie, to iest stara- 
nie Pana de Fellenberg około wychowania. 
prostego ludu; każe on uczyć , według spo- 
sobu Pestalozzego , bakalarzy wieyskich,' a= ' 


żeby. podobnież uczyli dzieci; robotnicy koło - 


ziemi iego pracuiący , uczą się muzyki Psal- 
mów, i niedługo słyszeć będzie można na wsi 
pochwały Boskie śpiewane prostemi lecz har= 
moniynemi głosami i sławiące razem przy= 
rodzenie i Twórcą onego, Słowem P. de Fel-. 
lenberg stara się przez wszelkie, iakie można 
sposoby, ażeby utworzyć między niższą klas- 
są a naszą, stosunek wolny, stosunek nie za- 
sadzaiący się iedynie na pieniężnycii wida- 
kach bogatych i ubogich. 
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Przykład Anglii i Ameryki nauczą nas; 
iż urządzenia na wolnych oparte zasadąch są 
dostatecznemi do rozwinięcia umysłu i rozu- 
mu pospólstwa; lecz dając mu więcéy nad ` 
pierwsze potrzeby w względzie oświecenią, 
krok sięieden daléy czyni. Pierwsze potrzeby 
w każdym rodzaiu, maią coś odrażaiącego , 
skoro ie szacnią ci, którzy: maią wigcéy nad 
pierwsze potrzeby, Nie dość. zatrudniać się 
prostym ludem pod względem użyteczności, 
„trzeba także aby on miał udział w rozkoszach 
imaginacyi i serca. W tyrato duchu, éwietli 
bardzo .Filantropowie zajęli się losem żebraków 
w Hamburgu. Nie zaprowadzili | oni w swe In- 
stytutu miłosierdzia, ani przymusu, ani eko- 
nomicznych spekulacyy: starali się „aby lu- 
dzie biedni sami pragnęli pracy, któróy po 
nich żądaią, równie iak dobrodzieystw któ- 
remi ich obdarzaią. A ponieważ w swym u-- 
kładzie, nie ' uważali ubogich iako“ środek, 
lecz iako cel, nie nakażali im roboty, lecz 
w nich chęć do niéy zaszczepili. Widać ciągle 
w rozmaitych raportach tych założeń miło- 
ciernych, Że założyciejom onych szło daleko 
więcćy, ażeby ludzi Jepszemi a nizeli użytecz- 
nieyszewi żyobić; i tènto wielki filozoficzny 
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zamiar, znamionnie ducha mądrościi wolności 
tego dawnego Anzeatyckiego miasta. ' 

Wiele iest dobroczynności na: świecie, 
i ten co niejest gotów uczynić dla bliźnie- 
go swego ofiary z czasu i skłonności swoich, 
wspiera go chętnie pieniędzmi, iestto za- 
wsze coś, a żadną onotą mie naloży gardzić. 
Lecz w wielu nayczęścićy kraiach trafia się, 
że znaczhy ogół iałmużn szczególnych nie 
jest dość rozsądnie obracanyw, i okgzuiac 
że bez nowych ‘ofiar, bez wdawanią się rzą- 
du, dobroczynność partykularnych osób do- 
stateczną iest na wsparcie . nieszczęśliwych , 
Baron Voght i zacni iego współrodaćy nay-. 
znakomitszą oddali przysłagę ludzkości. To 
co szczególne osoby robią, naywłaściwićy 
dla Niemiee służy, gdyż tam każda rzecz 
osobno uważana, więcóy warta niż cały 
ogól, 

Wszelkie miłosierne - zamiary powinny 
"się udawać w mieście takiém, iakiém iest 
Hamburg. Tyle iest moralnośsi pomiędzy. 
| mieszkańcami tamecznemi, iż przez długi czas 
składano podatki w pewną karbonę, a nikt 
nie pilnował znoszonych ‘tam pieniędzy : 
podatki tę powinny były być umiarkowa- 
ne stosownie do maiatku każcego i PO us 
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czynionym obrachunku, zawsze TA ślóy 
złożone były. Zdaie się słyszać: opowiadania 


przykładu z wieka złotego; ieśli tylko w 210. 
tym: wieku „były oddzielne bogactwa i na- 


klady publiczne? Nie można dość się WY, 


dziwić, iak dobra wiara, równie w względzie 


naukowym iak i.w względzie administracyi, 


wszystko łatwóm czyni. Słusznie należały 
by ićy siy wszelkie zaszczyty, które zrę= 
czność utrzymuie; bo` wszystko dobre zwa- 


Żywszy, nawet i co do. światowych tra, ” 


lepszym ona iest poda, 


Historya Naturalna 
Postrzeżenia względem przelatywania 


Jaskółek. 
(Tłómaczenie wyiątku z Bibliotheque priiis N; 389 390.) 


List do Pana Nicholson, 
Mości Panie! 
Chęć, iaką oświadczył VV Pana Boerna 
Pan Forster; nabycia wiadomości o przelocie 
iaskółek, była powodem: doktorowi "Trail, iż 
żądał, aby następuiące nwiadomienie czytane 


w towarzystwie uczonych w Derby, zostało n- 
_mieszczonćn: w WPana: Dzienniku. Slosuiąc 
się więc do jego w tóm chęci, mam zaszczyt 
przesłać W Panu wspomuiorą wiadomość, a 
nie wątpię, iżby ova nie była interessującą dla 
wszystkich miłośników historyi naturałaćy, 
Jestem ętc. 
RE ji Karól Sylwester. 
„ Derby. À 
Wyciąg z Dziennika okrętu Jan de Lan- 
` kastr, Kapitan John Thomson. 


Dnia 17. Maia 1807. wysokość 519 4» N: 


długość 219 44 W. Czas iasny i piękny: 3 | 


WNW. 
Dnia 18. Czas pogodny. Lekkie RS: 


nie wiatrów, i cisza. Wiatr zmienny od S B. 


ku E NE. Wysok: 52° 6 N. dług:219.44 W. 


Dnia 19. wiatr zachodni ciągły od ESE. 


3 Kilka ulew desżczu , i czas mglisty, przez wie= 


kszą > dnia. Wysok: 52° 41° N. dług: 219 


=x0.W. y 

| Dnia 20. mocny wiatr zachodni zmien= 
ny, od $. ku S É. Czasy mgliste, Około 4: 
godziny po: półudniu, spostrzezono w blisko< 


ści dwoch okrętów nieiaka liczbę ierzyków i. 


jaskółek. © osméy w wieczór, te ptaki ukazas 
ły się skupione w znacznćy mnogości. Więj 
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le znich przysiadłę po wielu mieyscach na: 
szego okrętu, i dały się brać maytkom, Na 
' zaintrz znaleziono ich wiele zdechłych na po- 
kładzie mostowym i innych częściach okrętu. 
MW ysok: 52° 35 dług: 20° 21 W: | 
Dnia 21. czas ciągle mglisty z deszczem, 
Wiatr głównie wiejący od $ E. W ciągu dnia 
maytki schwytali wielką liczbę iaskółek i ie- 
„rzyków, przy tém koty i psy okrętowe wiele 
ich także naznosiły, Ptaki te, czepiały się 
gromadnie po różnych sttonach okrętu, zna- 
leziono ie zdechłe po wiekszéÿ części z rana, 


Uwagi Doktora Trill. 

Ten, który, na moią proźbę raczył zro- 
bić poprzedzaiący wyiątek ze swoiego dzien- 
nika, w owym czasie powracał z podróży do 
Judyów zachodnich.  Jestto ZeglarZ będący 
przez długi czas kapitanem okrętu kupieckie= 
go, prowadzącego handel z wyspami, Zmam 
go za człowieka równie uczciwego iako 
i rozsądnego; prócz tega, doniesienie iakie : 
mi on uczynił, potwierdzoném mnie zostało przez 
rozmaite osoby, będące w tedy nainnym okręcie 
płynącym razem z okrętem kapitana, | 

Niektóre okoliczności tego doniesienia, 
arte są szczególnieyszóćy uwagi: 
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1, W dniach poprzedniczych powietrze 

nie było tak zbytnie wźraszone, iżby ztąd 
wnosić można było, 26 ‘burza: iakowa zbli- 
żyła owe iaskółki do pobliższego brzegu, zwlas 
szcza , iż przez te dni kierunek wiatru iè- 
dnakowy zdawałby się przyświadczać mnie= 


manie, iż tenże wiatr pomagał ich lotowi z. 


brzegu Afryki, kraiu, dokąd sławny i nie- 
szczęśliwy Adanson uważał iż się na zimą 
wracały, i 

2. Czas roku wiakim zdarzyło się to zja= 
- wisko , zgadza się oraz z mniemaniem: „że 
te ptaki przelatywały z brzegów Afryki na 


« 


północ Europy. Albowiem pokazały się onena 


okrętach właśnie w tę samą porę, kiedy ia- 
skółki poczynaig sig zjawiać w Anglii, miey- 
scu, do którego zapewne udawaly się pod 
ów czas. Przy czóm zważać należy, iż w tey- 


Ze porze postrzegają, iak iaskółki opusczaią 


brzegi Senegalu i inne części Afryki. 


3. Osłabienie tych ptaków, iakie było ` 


„przyczyną tak łatwego ich łowienia przez 
psy i koty, tudzież łatwego ich brania przęż 


ludzi okrętowych, ich niezmierna chudość, iak 


mi to opowiedzieli ci co, tego sami doświad 
czyli; to wszy stko zdaie się widocznie dowo- 
dzić , iż Wspomnione iaskółki musiały odprawić 


` 
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długą podróż, n nie to zaś, Ze bots mocą wiatra 
zachwycone i odpędzone od brzegów. Anglii i 
Irlandyi. Tóm bardziey, iż kiedy się zastano- 
wiemy nad wielką siłą muskalarną i nad ras 
ptownością lotu iaskółek , potrzeba byłoby 
przypuścić: że dla możności odpędzenia ich 
od brzegów, wiatr musiałby być niewymo= 
wnie mocnym. Lecz kapitan Thomson wcale 
nie doświadezaiąc takiego wiatru, aż do mo- 
mentu kiedy spostrzegł iaskółki, płynął 
, gawdy wiatrem zachodnim, równym i cią- 
» - glym. 

4, Mnogość wielka tychże ptaków; przed. 
stawia nowy pow ód i naprzeciw suppozycyi: że 
burzą iakową były na i morze’ zabrane, "W, 


‘prawdzie przypadek. ten wydarza sie ptakom, ; 


mającym słabą siłę muskularńę, i tym któ- 
re nie zwykły zbierać się w stada. Raz bę- 
dąc na okręcie burzą raptowną uniesionym 
: opodal brzegów Szkocyi, znalazłem na nim ie< 
dnego ptaszka zwanego królik lub strzyżyk 
z czubkiem złocisto-żołtym ( motaczlła: regu= 
dus Lin:), ale rzadko się zdarza postrzedz na+ 
wet w czasie burzy, aby dały się pcwodo- 
wać wiatrom -ptaki tak silne i zwrotne, ia< 
_kiemi są iaskółki, 
| 5. 
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Si Kapitan Thomson mówi wyraznie oja“ - 
skółkach i ierzykach; dodał nawet, że się 
różniły wielkością, zkąd wnosi, iż postrzegał 
naymuiéy dwa- gatunki iaskółek. Lecz gdy on 
sam wyznaje, iż nie iest biegłym w  historyi 
naturalnéy , można mniemać , iże pomiędzy 


_owemi iaskółkami było onych więcćy iak dwa 


gatunki „i nie tylko hirundo rustica i hirun= 
du urbica, ale ieszcze hirundo apus, a nawet 
hirundo riparia. 


"Te / szczegóły iesto zastapiéby mo- 
gly brąk dokładności doniesień P, Adam- 
son który w swoich ciekawych postrzeżeniach 
ziawienia się jaskółek w Afryce opuścił wy- 
mienienie różnicy ich rodzaiów, lub przy- 
naymnićy zmiankę, iż onych postrzegał wię- 
céy iak ieden gatunek. 

Zdaie się mnie, iż poprzedniczy wyciąg 
dostarcza ieszcze innego dowodu, co się ty+ 
cze rocznego przelotu iaskółek, Nie chcę ia 


‘tu iednak zaprzeczać: iżby w klimatach zi- 


mnieyszych nie znaydowano niekiedy w zi- 

mie iaskółki w stanie otrętwienia. Ale ieżeli- 

by Ptaki tak pospolite- iak iaskółki pozostawa= 

ły przez całą zimę w otrętwienin; musianoby 

ie w ówczas znaydować w'daleko większóy 

liczbie, niżeli się to wydarzało ` dotąd. 
1819. Listopad: T. XV, 23 
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 Przypuszeżam nawet, iż w tym stanie znay= 
dowano iaskółki ukryte pomiędzy trzciną - ` 
przy brzegach rzecznych; lecz aby ie moa 
‘žna było znaydować na dnię iezior lub.rzek, 

„w reszcie w każdym inném mieyscu, gdzieby 
powietrze atmosferyczne nie miało preystes ` 
pu, o tém wątpić będę dopóty, dopóki do- 
wiedzioném nie będzie: iż naczynia oddy= 
chalne iaskółek, różnią się od tychże w in- 
nych ptakach, albo też, iż powietrze atmo- 
sferyczne nie iest istotnie potrzebne do ży 
cia zwierząt spiochow. Nadzwyczayne | za- 
wieszenie funkcyy żywotnych u tego rodza- 
iu zwierząt, iest rzeczą która powinna ścią- 
gnąć uwagę i ciekawość fi fizyologistów , i go- 
dną ich dostrzegań wszelkićy usilności. A- 
leż dyssekcyie wielkićy liczby iaskółęk czyż 
nione przez sławnego Huntera, niszczą całą 
suppozycyią, iakoby te ptaki miały udzielną 
konstrukcyią naczyń oddychalnych. Co się 
zaś tycze mniemania, iż pozostawaią zanurzo- 
ne X wodzie, łatwowierność lub niedoklaz 
dne ` ostrzeżenia mogą iedynie /przypuścić 
takową suppozycyją, "W ogólności nie wie- 
rzę, iżby. było trudno umieścić wiele po- 
` dobnych wypadków w oboygu wyżéy RE 
mienionych artykułach, 


MR 
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Uwagi 


Nad pismem, pod tytułem: Myśli o wies 
czystych dzierżawach w Nrze PI. 
Pamiętnika Warszawskiego ` 
r. b. umieszczoném. 


Ww ważnóy sprawie polepszenia losn Włoż 
ścian , a to` nietylko bez szkody, ale owszem 
z wyrażną korzyścią tych, którzy na pracy 
ich cale swoie zakładają widoki, tyle iuż na< 
mnożyło się pisarzy, iż zdawać się może rze< 


czą nie tylko nie potrzebną , ale prawdziwie 


„ nudzącą na nowo ieszcze czytelnika utrus 


dniać. Kiedy 3 iednak lepiéy nieco się W 
pisma takowe wczytamy, postrzeżemy takoż 
we, iż większa część piszących nie znaydo+ 
wała się w właściwóm pełożeniu bezstronno+ 
ści i usposobienia, ziakim rzecz tę naleza+ 
loby rozbierać; nic zatóm dziwnego, że albo 
teorya z nieznaiomością praktyki, albo praa 
ktyka z źle zrozumianym interessem rene 
prowadziła pióro piszących. 
Smiem sobie pochlebiaé, iż okoliczności 
postawiły mnie na mieyscu , którego dia in< 
23% 
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nych wyciągam. W yzuaczony tue j 
usamowolnionych włościan dóbr narodowych, 
w okręgu wolnego Miasta Krakowa, iestem 
naocznym od lat kilku świadkiem sposobą 
postępowania, gospodarowania, zgoła całego 
stanu tak ich, iako też wieczystych Dzier= 
'Żawców. Nie iestem w grze, ale patrzę na nią 
z bliska; naylepsze stanowisko sądzących. 
Dość byłoby dla mnie same tylko postrze- 
żenia opisać, bo z tych wspartych faktami, 
którym nie można zaprzecz7ć , czytelnik sam ` 
czynić może wnioski; lib. z przytoczonycit 
dowodów czynione przezemnie oceniać, W tym 
stanie rzeczy, ieśli co było ićszcze do Życze- 
nia, tochyba aby włościanin też jakie zdanie 
swoie otworzył. Dotąd sami tylko o nich pi- 
szemy: » deme sine me ,, mogliby nam zarzu- 
cić , któż zaś lepićy wiedzieć może czyli iest? / 
i iak iest szczęśliwym? ieżeli nie ten kogo 
to właściwie obchodzi. Spełniło się dla mnie 
i to ieszcze Życzenie; szczególnieyszy wypa- 
dek nastręczył mi sposobność usłyszenia co 
otém mowią i myślą; tak więc. przy mnie 
sama tylko ‘będzie Redakcya, kiedy rzecz iak 
się stała opowiem. 

Syn iednego włościanina z Łobzowa, bio- 
rący nauki w Krakowie, powrócił na waka- 


"rzył. 
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cye do domu; dostał. mu się przypadkiem w 
"ręce Num: 6 Pamiętnika Warszawskiego r. b; 
a wnim Myśli Pana Szymona Barankiewicza 
względem zasad urządzenią dóbr narodowych 
w: obwodzie Krakowskim , w których warun- 
ki wieczystóy dóbr tych dzierżawy, miano- 
wicie -co do zniesienia pańszczyzny a Zara- 
biania gruntu, naymą , sądzi autor nie odpo- 
wiadaiącemi widokom iakie rząd sobie zamie- 


Pismo to R mogące być oboïgtném dla 
stanu, który miłym mu być nie przestał, 
przyniosł z sobą i począł odczytywać 'Rodzi- 
com i sąsiadom; wyrażone w nićm zdańia ścią- 
guęły ich uwage. Zatrwożeni, aby wystawionę 
w fałszywóm -swietle , niektóre przeciw czyn= 
szom zarzuty, szkodliwego nie uczyniły na 
umyśle rządowych osób. wrażenia, przyszli 
do mnie i z xiążką , użalaiąc się 'w ogólności 
że ich oczerniono; a razem wyrażając obawę 
względem zakosztowanych owoców nowego 
rzeczy. porządku, Korzystaiąc z dobréÿ ich 
chęci, i że własnie nadchodziłą Niedziela, 
radziłem, żeby sie nazajutrz zaraz po mszy do 
mnie zebrali , abyśmy roztrząsneli razem czy- 
nione im przez autora zarzuty. „Stawila ` się 
prawie cala gromada, a ia przystąpiłem do: 


890 re 


odczytania rozprawy, przerywanóy częsta 
przymawianiem się „i uwagami , które staran= 
nie spisawszy, czytelnikom moim „udzielam. 
A że: opposita penes ce posita magis elucescunt, 
więc kategoryami do rózbioru myśli autora 
przystępuięg © 4 

|. * l tak pierwszym zarzutem P. Barankie- 
wicza przeciwko zniesieniyi pańszczyzny, iest: 
„ iż wloécianin polski będąc z przyrodzenia 
„ leniwym, nierządnym, bez statku i oszczę- 
s» dności, przy wrodzonéy ku panom niechę- 
„ Ci; otrzymawszy usamowolnienie od pań 
» szczyzny, i obiąwszy rolę swoię na czynsz, 
» nie będzie dość starannie około nićy cho- 
» dził, nie da się łatwo naiąć aby sobie za 
Æ: robił; a zarobiónego grosza nie utr 


zyma , 
» ale go do karczmy zaniesie,  Dzier2awea 


„ zaś bez pańszczyzny nie mogąc dostać ro- 

» botika za naiem, „lub též“ zbýt go drogo, 

„, przepłacaiąc, tak na spóźnieniu czasu do- 
„ godnego rolniczyni robotom, Jako tóżi na 

m. zbytecznóy drogości uaymu, konieczyje tra- 

,, ci, a tém samóm upadać musi.” 
Włościanie na takowy zarzut wyznali 

"w szczerości i prawdzie, iż robiąć w przódy 
pańszczyznę od wschodu do zachodu słońca , 
robili wolno i leniwie, aby siebie i sprzę- 


Le 
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Żaiu nie zmęczyć, a powinność byle jak od . 
~ być; skorzóy zaś i chętniey robili sobie, a 

nawet i Panu, kiedy im miara roboty wy- 

zmaczoną była; znali bowiem iż robotę swoią 

odbywszy ; - byli wolnemi do użycia reszty 

czasu na ich własną potrzebę. Przyżnali, iż 

` dopóki. rolę swoię na pańszczyznę trzymali, i 
wiedzieli że pole, dom, i dobytek ich nie 

byłich własnością, aleod woli i rozrządzeń pa- 
"na zależał, nie mogli być rzadnemi, gdyż 
tyle tylko starali się zapracować, i tyle tyl- 
ko mieć, aby do przednowku dociągnąć , 
będąc pewni, iż pan zmuszony 0 nich mieć 
staranie, żywić ich i utrzymywać śpichrzem 
swoim będzie. Nie zaprzeczali, iż mniey: o sta- 
tek i oszczędność dbali, bo niepewni  przy- 
'szłego losu swego, od dnia do dnia tylko 
życie soie wlekli, i w ciężkićm przeznacze- 
niu swoiém, w tenczas tylko doznawali po- 
ciechy, kiedy troski, uciski i przykrego tra- 
ktamentu doświadczone razy, w kwaterce m0 
gli utopić. - SĘ, 
Przyznawali, iż być mogą po wsiach: 
 włościanię, co maią do swych panów nie- 
chęć , ale ci tam się 'tylko zua ydui4 gdzie 
Pan Inb Dzierżawca, nieludzkiém i bezwzgle- 
„ dném postępowaniem od siebie ich zraża, gdzie 


ALES 
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ich uciska, krzywdzi, przeciąża, i ani w 
cierpienia ich; ani w potrzeby wgląda, 

|, Lecz przy tóm do iluż nie odwoływali 
się, Panów, do iluż sąsiednich osad , gdzie 
włościanie z ochotą Panu swemu wszelką og. 
bywaią usługę, i gdzie uięci daną pomocą lub 
opieką, na dowód wdzięczności swoióy, z 
Wlasnéy ochoty, i bez żądzy nagrody, no- 
cami nawet, ubiegali mu się z robotą; gdzie 
‘wsród okropności woyny i rabunków , u- 
krywali i przechowywali bądź osobę, bądź 
rzeczy Paña swego, które A wiernie po 
tém oddali; gdzie po śmierci pana lub pani, 
włościanie łżami , iękiem ; powszechnym ża. 
lem i smutkiem, okazywali niezaprzeczone 
przywiązania swego dowody; odwoływaji się 
nawet do własnych Panów, i niektórych 
Dzierżawców dóbr narodowych w obwodzie 
wolnego miasta Krakowa; iako ci żadnóy od 
włościan ‘swoich nie doznaią niechęci, i w 
każdym razie potrzeby naymu, maią sobie 
powolnych (7. f 
| 
(*) Wdowód rzetelności ich zeznania dołączam £wiades 
ctwo wiecznego dzierżawcy z Dziekanowice i z fol- 
warku Kapitułka w Zielonkach, iako żadnćy tru 
dnóści w naymie od Włościan nie doświadczałli. 
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Odwoływii się do świadectwa mego iako 
“ópiekuna ich, że sposobowi postępowania ich 
nic zarzucić teraz nie można; że ich teraz 
nie tak często iak dawniey w karczmie sią 


"Na żądanie gromady wsi Dziekanowie S AM i 


one zaświadczam, iż zawsze i do każdych robót 
od czasu usamowolnienia ich, za dobrowolną ugodą 
naymowała sie, tak. dalece, iż podpisany w robotach 
rolniczo- -gospodarskich żadnego nie doznał opóźnie- 


nia > prócz tego gromada, rzeczona šprawuie sie iak 


mayprzyzwoicićy. ~ 
Dań dnia 1. Września 1819 roku. 
Dziekanowice Karol Okoński Dziér: wieczysty. 
(LS) 


Na żądanie Wgo Zastępcy opiekuna usarmowolnio= 
nych włościan ninisyszćm zaświadczam, iż zawsze i 
do każdych robót gromadi wsi Ziełonek, od epoki 
swego usamowolnienia naymowała się podpisanemu 

` aa dobrowolną ugoda, tak dalece, iż“ 'podpisany w ro 
botach 'rolniczo-gospodarskich nie doznał opóźnienia. 
Prócz tego gromada rzeczona sprawuje sie iak nay- 
przyzwoiciéy. , 


Dan w Folwarku Kapitulkka 4go Wrzes: 1819 


Jan Nowicki Dziex: wieczysty , 


Folwarku Kapitułek w Zielonkach. 

(LS) ZPA et 

Redaktor Pam. nie może zataić tu swego zadzi» 

wienia, nad słowną zgodnością świadectw dwóch 

wieczystych dzierżawców. Wszystkie zaświad- 
czenia aryngowe są cokolwiek podeyrzane. 


` 
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zy A 
napotyka, i ieżeli chodzą do nisy, to chyba 


-s W czasie wolnym od roboty; piią oszczędnićy, 


gdyż Żaden z nich ani się w karczmie za- 
dłużył, ani, dobytku nie zmarnował, odtąd 
zwłaszcza, iak żyd co w nićy siedział, i podwoy- 
ną kredką -kreski na ścianie pisał, wygna- 
nym znićy został, Każdy z Włościan wyli- 
czał w otwartości serca, ile się z własnego : 
dochował dobytku , do iakiéy przyszedł uprzą- 
Ży., w iakie opatrzył się zasoby, \:- 
Każdy popisywał. się ze stanem gospo- 

darstwa swego, aby okazać tak . niesłusznie - 
sobie zaprzeczone statek i pracowitość; a te 
koniecznie nastąpić musiala, skoro wloécia- 


min panem własności /swoiży , Panem czasu 
"swego został. Naocznym świadkiem iestem , 


iż chętnićy pracnią teraz, bo pracuią dla się- 
bie, dla własnego swego zysku; bo lękaią 
„się , aby się skarbowi inie zadłużyć, aby 
surowo exekwowanemi, i-w dobytku -Swoim 
niszczonemwi nie byli, Piluuią się sami, aby 
się w gospodarstwie nie opuszczali, pilnuie 
ich prócz tego i rząd baczny, przez nada- 
nego im opiekuna, który iuż mie grozbą, ani 


„chłostą, ale: wlasuéy ich potrzebył „i korzy- 


ci" wystawieniem , zachęca ich do ochoczey: 
około gospodarstwa pracy; i śmiało wyznać 
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| 24-905 
mogę, iż bstrych nawet słów nie potrzebo= 
wałem używać ku pobudzeniu ich do pilniey= 
szey rządności, tyle , miłość własności mo- 
cnieyszą iest nad wszystkie inne pobudki, Sali 
poznali skutki przeszłego lenistwa , sami cznią 
„korzyści dzisieyszćy pracowitości, garną się 

więc ochoczo i w swobodzie  swolóy opie. 
kuńczy rząd błogosławią, 

. Co sję zaś tycze zarzucanéy trudności 
-naymu, ha takową żaden się ieszcze dzier- 
 żawca w obwodzie Krakowskim nie uskarzal 
i uskarzać nie może; gdyż: włościanie maiąc 
szczupłe grunta, aż nadto maią zbywaią=, 
cego, po uprawieniu i oporządzeniu własnóy 
roli, czasu, w którym maymować się mogą 
(i chętnie się naymuią. Oprócz włościan” rol- 
"pików czyli kmieci, są  pół-rolnicy, zagro- 
dnicy, komornicy, którzy w każdym czasie 
z naywiększą naymuią się łatwością, ten idy- 
ny maiac sposób zarobku i Życia, Prócz tego, 
z innych pobliższych i okolicznych wiosek , 
a nawet i z Galicyi przychodzą zarobnicy, któ- 
-&ych naięcie w każdym czasie łatwe, zaspo-, 
koié może potrzebę dzierżawcy , wtenczas na- 
wet, gdyby włościanin mieyscowy, bądź 
dla własnego zatrudnienia, bądź 2 zarzuco- 

néy mu niechęci, nie był do naymu skłonnym, 
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BoA D 
. Przy takowéy więc łatwości drogość zbyteś 
czna mieysca mieć nie może, zwłaszcza iż 
cena dziennéy roboty, przez Kommissyą 
włościańską do ceny zboża w przeciegu z 25, 
lat wziętóy rares Pins O5nACZONĄ 202 
stała , to iest: ER 

„Dzień czworobydlny zik 2. gr. 21. 


©. Dzień parobydlny Lg 225 
Dzień pieszy. — gr. 18 


którato cena, chociażby we dwóynasób przez 
dobrowolnie naymuiącego się podniesioną by- 
ła, zbytecznie drogą nie będzie; zwykle ba- 
wiem taka w Krakowskim jest praktykowa- 
ną, to iest: dzien czworobydlny od zip 5 
"do 6 „—parobydlny | od złp. 5 do 4 ;—pie- 
szy od złp, 1. dó 1. gr. 6. — Że zaś dzier= 
` Zawca nie opłaca tego ze swego, obowiązany 
iestem to w tém mieyscu dodać obiaśnienie, 
iż Kommissy a reguluiąca wieczyste dzierżawy, 
miała przedmiot tea na uwadze, i bacząc, 
iż uprawa i sprzątnienie z% roli, bez dosta= 
iecznych rąk naiemniczych obeyść sig nie 
może, przeznaczyfa na koszta rzeczone dwa 
giarna, które od ogélnéy wyprowadzonéy z 
(dóbr intraty, w tym celu się potrącaią. 
Mówi daléy autor myśli o wieczystych 
dzierżawach: iż praca będąc udziałem wło- 
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„,ścianina , zarówno więc dla niego i dla zież 
„mi, która ręką iego koniecznie obrabia= 
„ną być musi, czyli on w nićy pracować 
„będzie zą gotową. dzienną opłatę, iako na- 
„iemnik, czyli też pańszczyzną, którą się wy- 
„płaca z Żywiącego go iaki posiada gruntu ; 
„i 
„„skutek, iż zaymuie znaczną część gotowizny 


że zniesienie pańszczyzny ten tylko robi 


„na beżużyteczny obieg naiemniczy, która 
„w ręku dzierżawcy  korzystniéy dla ekono- 
„„miki użytą być by mogła. CA R Op 
Prawda, iż praca zwłaszcza około roli; 
jest wyłącznym po większćy części dotąd 
włościan udziałem, i ziemia w Woiewództwie 
Krakowskiém, nie inną iak iego ręką upras 
wiona być musi, chociaż w Woiewództwach 
Mazowieckiem i Podlaskiém iest wiele wsi 
szlacheckich, gdzie sama szlachta zagony swo- 
ie uprawia. Prawda, iż zarówno to iest dla 
gruntu, czyli on pańszczyznianym, czy nas 
iemniczym zorany iest pługiem; względnie 
przecież korzyści nie równo to: ani dla wło- 
ścianina, ani dla pana, Robota: pańszczyznia= 
ma będąc przymusem, i zależąc od humoru i 
arbitralności właściciela lub dzierżawcy grûn- 
tu, nigdy wypełnioną nie iest z taką ochotą 
i pilnością, iak kiedy la od woli wloéciani- 
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na zależąc; pewną mu za pracę przynosi 
nagrodę. Nie raz słyszałem od włościąy , iż 
w tenczas kiedy dni pogodne służyły, wyga- + 
‘njani na pańszczyznę, gruta swoie nie dos 
orane, i naypięknieysze mbożaą nie sprzątane ; 
całą przyszłóy i spodziewanóy ich swobody 
nadzieję opuścić musieli, dopiero zbiorem, 
zatrudnić się mogli, kiedy ich połowę spo= 
dziewanego plonu, bądź. zbytuia przestałość , 
bądź słoty, bądź na wygon puszczone bydło; 
pozbawiły. Sirata krwawóy ich pracy, ga* 
ryczą zaprawiaiąc serce, oboiętnemi ich na ` 
los własny, oboiętnieyszemi ieszcze na korzy 
ści pana. czyniła. Uprawiali rolę, aby upra 
wiać; odrabiali powinności, aby pańszczyznę. 
odrobić, + 
Więlka zaś dziś różnica w uprawie ich 
roli i robocie dostrzegać się daie; pracuiąc 
na siebie samych, uprawiaią dokladniéy, pil- 
nićy, aby tym lepsze i plonnieysze otrzymali 
Żniwo; sprzątają wcześnićy, sieią ranićy, ro- 
dzi im się lepiéy; aztąd w ogólności byt ich 
znacznie się poprawił, Skończywszy robotę swo ` 
„ię, idą robić za naiem panu, spokoyni już 
o swoie, pewni umówionćy zapłaty, pracuią 
| szczęrzóy i ochoczóy, Nie bez tego, aby do- 
gorca nie mial rzucać na ich robotę oka, lecz 
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bodźcem ich dzisiay większym i godnięyś 
szym istoty człowieka, iest włany intes 
res przyzwoitego zaróbku, gdy dawniéy by- 
ła boiaźń kary, często od humoru i namie- 
"mości dózoruiącego zawisła, Do tego, zmiana 
pańszczyzny odeymuiac właścicielowi i-dzier< 
żdwcy przykute do gospodarstwa ręce, ostrze= 
ga go o potrzebie utrzymywania czeladzi, którą 
z wolnych ludzi złożona, do rządnego, pod do 
zorczém iego okiem wprawia się do zarobku, 
a mniéy nierównie kosztuie, Skłania go do 
zastąpienia niedostatecznych robotników, prze= 
mysłem, machinami, sposobami, które w Niem- 
czech, Anglii i francyi, gdzie od wielu lat 
nie znaią pańszczyzny, z taką korzyścią są 
używane; zmusza go aby w mieyscach, gdzie 
_ dotąd zbyt obszerne dwór posiada niwy, część 
takowych, bądź między osiadłych na czynsz 
podzielił włościan, bądź nowe zakładał osa- 
dy; przekona go w końcu, iż mnieysza roz- 
ległość ziemi, a dobrze i przemiennie uprawio= 
na, większe mu przyniesie korzyści, iak wiel- 
. kie obszary, > mah doprawić i uprzątiąć 
trudno, 

Obieg zaś gotowizny, który naiem ro 
botnika sprawia, ulatwiwszy włościaninowi mo- 
żność opłacania. czynszów, podatków, i cię4 

. e 
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Żarów rządowych, zwróci sie nazad do kieszez 
ni ponskiéy różnemi kanalami, a nawet pro- 
pinacyynym, który zawsze w ręku dworu 
zostaie; a tak na tym obiegu nie tylko dzierża 
wca nic nie traci, ale wiecéy podobno ieszcze 
skorzysta, bo go z procentem odbierze. 

Autor utrzymuie w dziele swoićm: s iż 
;, na wykorzenienie nałógów, zniszczenie prze< 
„ sądów, wzniecenie pracowitości, zaszczepie- 
„, mie czystéy moralności, zgoła na przeislo= 
„ czenie naszego wieśniaka, potrzeba nay- 
,„ mnićy pół wieku; a nadto podobne | ej 
y stoczenie -samo m siebie stać się nie może, 
/„ lecz potrzebuie ‘ pewnéy + szanownóy ręki, 
x któraby w kazdéy ehwili i rozmailemi 
„ śzrodkami do niego prowadziła, potrzeba 
% pewiiego stopnia podległości i boiaźni, bez : 
s». Czego usamowolnienie wieśniaka będzie tém , 
„ czóm miecz w rękn szalonego. ,, 

Zapewne iż od iednego razu, ani wprze- 
ciągu iednego roku, nie usposobi się wieśniak 
na zupełnie morałnego człowieka, lecz zaczą- 
wszy ciągłóm nsiłowaniem i zachętą, zwłaszcza 
z osobistego dobra i miłości własności pocho- 
dzącą, pracowilszym i moralnieyszym stać, 
się musi. Zapewne, iż sam z siebie takim się 


nie 
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nie stanie; ieżeli mu droga wskązną , śrzod< 
ki ułatwionemi nie będą, Przed wszystkićm : 
więc trzeba go zrobić człowiekiem , gdyż do 
póki wieśniak nie pozna wartości istoty swos 
iéy,. do póty ani o siebie, ani o nią dbać nie 
będzie. Uwolnienie go od pańszczyzny nie zroa 
bi go wprawdzie natychmiast moralnym, a 
le otrząsnąwszy go przecięż z większego iarz+ 
ma, które mu ledwie myślóć dozwalato, zro= 


'bi go koniecznie skłonnieyszym do przyymo= 


wania rad zdrowych, écisléy z własnym iego z 
interessem połączonych, którym więcćy zas 
ufa ztego nawet wźględu, iż iuż żadnego pos 
wodu nieufności ku panom mićć nie może. — 
Krok ten pierwszy iuż iest dostatecznym do 
zrobienia dzisieyszóy generacyi koniecznie 
moralnieyszą ; a gdy przyszłe pokolenie przeż 
przyzwoite szkolne nauki więcóy usposobios 
nym zostanie, większy żatćm postęp w wy= 
korzenieniu nałogów, przesądów, lenistwa à 
złych chęci uczyni. Ze' takowe pokolenie w 
ciągu naydaléy 25. lat wioski obsiądzie, à 


"przykładem swoim nad wszystkie dotąd pa- 


nów i xięży nauki mocnieyszym , pozostaléy 
generaoyi szczątki, do poprawy przywiedzie ; 
w daleko więc ‘krótszy czasie, niż : autot 


1819. Listopad, TUXF, 24 


przeznacza, ' przeistoczenie włościan "42 
nastąpi. s 

„Ze zak wislocie do takowóy włościan na- 
szych przemiany; potrzeba zachęty i ułatwie= 
nia śrzodków, że przy tem pewnéy potrze= | 
ba baczności, . aby wpierwszém z pozyskanéy 
wolności uniesieniu , takowćy, bągź na własną, 
bądź na obcą nie nadużyto szkodę, przezor= 
my rząd postanowił po gminach opiekuń- * 
czą władzę, (która nad  postępkami wło= 
ścian usamowolnionych czuwać, i tych w 
wykonywaniu powinności swoich -dozieraé , 
w uchybieniach przestrzegać, ‘do poprawy 
złych obyczaiów zachęcać; pilnośc w gospo- 
darstwie przypominać, należące od nich o- 
płaty odbierać, do oddawania synów na ele- 
mentarne nauki przynaglać , w nadużyciach 
uskramiać, w nieprzyzwoitościach karcić, ma 
za obowiązek; a tak, ‘chociaż zupełna wie- 
śniakowi nadana iest wolność, użyciu ićy na 
złe położono tym sposobem tamę. Nayłe- 
pszym tego dowodem są włościanie dóbr 
narodowych, okręgu wolnego miasta Krako« 
wa, którzy od lat dopiero czterech usamo- 
wolnieni, nie tylko iż żadnóy zdrożności z ` 
nadużycia wolności śwoićy nie popełnili, ale 
znacznie w pracowitości, pożycia dobrém i 
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moralności postąpili, czego nawet skazówką 
iest ninieyszy wypadek ,, który pisma tego 


+ 


„stał się powodem, ókazuiący, iż poniżenie 


swoje czuć, wolność cenić, i zarzucanems 
im nałogami brzydzić się umieią, 
| Zarzuca autor ,, iż wieśniak nie iest zdol« 


„DY. poznać, na czym się prawdziwa iego 


/,„ wolność zasadza, sądzi się nayszczęśliwszym 
,, gdy pańszczyzny robić nie będzie, radość 


„lego ztąd pochodząca oszuknie rządców, 


. x ._. 
La wprowadza ich nieiako na drogę przekona= 


„ nia, że istótnie tym tylko sposobem stan wło- 
„ ścian polepszonym być może. Podobny on 
„ iest wtym razie do złożonego gorączką, któ- 
» rymie wiedząc o tém, pragnie zabóyczego 
» napoiu, ale od roztropności lekarza. zawi= 
„ sło, laki mu tylko podawać, co nie po- 
» chlebiaiąc zepsutemu smakowi zdrowie ie- 
„ dnak chorego pewnie umocnić može.” 
Myli ee ieżeli myśl te do włościan 
Krakowskich RA może w dobrach osób 
prywatnych , gdzie ieszcze odwiecznie chlopek 


'do roli swoićy przykuty, i téy nawet nie zna- 
jący swobody, iokiéy dotąd w dobrach naro- 


dowych czyli królewszczyznach doznawano, 

może tam usamowolnienie nagłe wiesniakao- 

błąkałoby i iego tak, iż z doświadczonćy niewoli 
24% 
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do wolności ńagle przyszedłszy, nie umiałby 
użyć tego prawa, iakiego żadnćy znaiomości 
nie miał, i wpadałby w nadużycia, naturalne 
obłąkania iego skutki, Lecz włościanie dobr 
narodówych, znali i znaią od dawna pewne 
wyobrażenie : wolności i swobody, którą że 
cenić umieią, przekonywa doświadczenie wie- 
ków, wskazuiące, iż prędzćy chłop ze wsi 
prywatnego obywatela przeniósł się do krô= 
lewszczyżny, aniżeli przeciwnie. Tym nada- 
na teraz reszta wolności nie obłąkała ich, 
owszem zrobiła z nich mocnićy ieszcze do 
ziemi swoiéy” przywiązanemi. ‘Znaig oni do- 
brze, iż chociaż nie robią pańszczyzny, pra- 
cowaé przecież na utrzymanie życia i opłace- 
nie czynszu ‘należnego muszą; iż wspólnie 
ze wszysikiemi kraiu mieszkań. ami, bogate- 
mi i ubogiemi, „potrzeba być prawu i rzą- 
` dowi posłusznym , mieyscowóy władzy pod- 
leglym, w domu i sąsiedztwie spokoynym: — 
Zresztą, same okoliczności i stosunki rządu i 
kraiu, nie dozwolą nigdy wykroczyć z granic 
przyzwoitych wolnóści człowieka, wszelkim 
bowiem szkodliwym postępkom , policyynie 
à sądownie rząd zapobiec potrafi.  Dopuścić 
nawet wykroczeń takich nie można, zastać 
nowiwszy się nad stanem i sposobem obchodze- 


"nia się i rządzenia, nie tylko włościan Kra- 
* kowskich od 4rech lat’ usamowolnionych , ale 
i włości tylu dóbr obywatelskich, z dawniey-, ` 


szych iuż lat od pańszczyzny uwolnionych (*) 


Eik pounou 
PER - 3 
©) W samym woiewództwie Krakowskićm wiele włości 


-J cieszą sie od dawna wolnością im nadaną.-I tak Brono- 


wiee, Biskupice, Racławice, Swiatniki, Andrzychów, 40 5 


kmieciów klucza Ghroberskiego,Kożubowskiego wMar- 
grabstwie Pinczówskićjn; w innych zaś Woiewédztwach 
ile iest mnie wiadomo, zupełnóy daznaią włościa- 
nie wolności. W Powiecie Grudzińskim, w Ekonomii 
Królewskićy Gubernii Janowskićy, za dzierżawy Xcia 
Podskarbiego Stanisława Poniatowskiego, z pańszczy- 
zny, na opłatę czynszu zmienione trzy klucze to 
iest; Kuplisk , Ostrów i Gzertoña; — tudzież w staro- 


stwie Bielskićm Woiewództwie Podlas kiem za Posses= 


syi tegoż Xcia Stanisława Poniatowskiego wypuszcżo+, 
ne na czynsz całe leśnictwo Bielskie czyli raczćy 


klucze Lada, Trewisz i Mochnaty, — Nadto w We- 
iewództwie Mazowieckićm Wies Olszewnica, dziś w, 
` pośsessyi JW. Gutakowskich zostaiąca : — a wszy- 
sikie od lat 30. regularnie w swey mn ni o- 
facdiace sie. 

Znany z cnot i, Światła niewygasłóy pamięci , Ję- 


drzéy Zamoyski maiętności swoię Bieżuń w Wo- 


iewództwie Plockiém sytuowaną , równie 2 pańszezy- - 
zny na czynsz obrócił i całe życie tég „doznawał ` 


pociechy, iż widział skutek pracy Judzkićy i szla- 
chetnych zamiarów. 


Rs E 
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Spokoyndié, posłuszeństwo, bynaymniéy tam 
naruszonémi nie były, a ożywiona miło- 
ścią! wolności i własności,, pracowitość i pil- 
nosć, poslawila ie w stanie pewnóy zamo- 
Zno$ci, iaką się odróżniaią od innych włośc 
sąsiedzkich. - W końcu dzieie narodów prze- 
konywaią, iż ta’ naylicznieysza i naypoży- 
tecznieysza klassa ludu Polskiego, pomimo 
doświadczonych tylu ucisków, iest iedną z 
naymoralnieyszych i naycnolliwszych. W ka- 
Zdego prawie kraiu historyi czytać się daią 
bunty, rozrüchy, mordy, skutki okropne wzbu- 
xzenia, się prostego ludu, niedolą , głodem 
łab ciężką dotknionego klęską; w Polszoze 
wszystkie od. wieków istnieigce na świecie 


JW. Sobolewski Kasztelan, oyciec dzisieyszego JW 
-Ministra Sekretarza Stanu, również układ czynszo- 
wy za zboże -zwłościanami dóbr Komorowa w Wos 
iewództwie Mazowiezkićm Powcie Warszawskićm 
zrobił, i tea niezmiennie aż“ do tey chwili trwa- 
iac żadną nieregularnością opłaty przerwanym nie 


został, 


Takie dowody istnieiące naylepićy przekonać mo- 
ga, ò mylności zdania Autora myśli o wieczystych 


dzierżawach à o prawdziwym pożytku iaki z pro- 


ponowdićy zamiany pańszczyzny na czynsz , 'ciąs 
gna się dale. ` 
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klęski, lud ten pracowity dotknęły; ięczał ón 
pod piewi upadał, ale się nigdy nie wzburzał, 
Jeżęli więc ta ptóba dobroci i ntoralności 
charakteru narodwego, wśrzód tylu cierpień 
zmienioną nie była, możnaż się obawiać; aby 
przyniesiona ludowi temu ulga i pociecha, 
miała go na złe odmienić, przeinaczyć, skazić. 
Nie; doswiadczenie nie. tylko z włościan EK 
kowskich, ale i z tylu: innych usamowolnio- 
nych dóbr obywatelskich, czerpane przeko- 
nywa, iż mylną iest autora w przypisku iego 0- 
bawa, aby ei na tém wolność swoią zasadzali , 
żeby pańszczyzny nie robiąc, nikogo nie slu- 
chać, i nic nie. płacić. Wszędzie rozporzą” 
dzenia kraiowe .były dopełnione, "wszędzie > 
zalecenie i zawiadomienia dworu à rządców 
mieyscowych słachanemi , wszędzie. naleZyto= 
ści czynszowe zaspokoianemi - zostały. Pos 
znali oni, iż prawdziwa wolność, bezpie- 
czeństwo osoby, Własności i korzyści ich pra- 
cy. zapewniaigca, na posłuszeństwie prawu » 
rządowi , wypełnieniu obowiązków zaciągnio- 
nych iest opartą, a pragnienie takowóy, nie 
iest pragnieniem gorączką złożonego» ale 
adrowego rozsądku i szlachetnych uczuć czlo- 
wieka. 
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Twierdzi: autor; ;, iż włościanin przymus 

~g SZony | opłacać skarbowi czynszu rócznie o- 
„koło złp. 500. nie biorąc w to nadzwyczay= 
»nych ciężarów i dziesięciny, nie iet wsta- 
„nie gotowizną należytości téy z roli SWôiéy 
„zebrać , która ledwie ną. utrzymanie Zycia, 
» czeladzi , sprzężaiu , ‘i` podatku wystarcza, 

"n À Ze zarobku dla niego ani w mieście, ani 
»na wsi, ani w żadnym handlu, ani przy 
„ fabrykach , i kopalniach od niego oddalanych ; 
» istotnego i wydostarczaiącego. nie ma, zcho- 
»dowania zaś bydla, koni, drobiu , żadnego. 
o» znacznieyszego nad dotychczasowy nie może 
„mieć zysku, nawet ze zmnieyszenia czeladzi 
„nie nioże żadnego doznać oszęzędzenia, gdyż 
»ta składa sig po większóy części z familii, : 
» Przeto gdy uiszczenie się Sotowizną iest nie- 
» PORODOWA wypłacanie sie z posiadanego 
„gruntu Panszczyzną jest dogodnieysze , i ko- 
g rzystnieysze dla wieśniaka, a pewnieysze ji 
„ pożytecznićyszę dla skarbu,” 

Na wykazanie mylnoścj . twierdzenia te~ 
go naylepszym dowodem, inaymocniéy prze=< 
konywaigcym , iest świądectwo urzędowe Kass 
sy skarbu Krakowskiego, udowodniające , iż 
Żadnóy na włościanach z dóbr narodowych w 
okręgu wolnego miastą Krakową Z upłynio- 
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nych lat tych 4ch nie ma zaległości; a zatóm; 
iż ci byli, i są wstanie opłacać gotowizną 
czynsz zroli nałożony, lubo ten tak wysoko 
wyrachowanym być się okazuie (x): 3 
‘Lecz pomimo tego dowodu , proste sa< 
mych włościan 2éznania, przekonać. autora 
 zdołaią, iż wieśniak od pońszczyzny uwol- 
niony, nie tylko w własnóy swéy roli znaj. 
dzie dostateczny fundusz do uiszczenia się w 
więk szóy części skarbowi, ale z łatwością . ze: 
wszęlkich zarobku, i dochodu gruntowego 
'zrzódeł,. ciągnie ku pomocy swéy "zyski. — 
Kmieć czworobydlny , lub parobydlny , chcąc 
i dworską odrobić pańszczyznę, iswoię przy- 
zwoicie uprawić role, musiał koniecznie 
choć iednego parobka trzymać, ieżeli mu 
córka robotę dziwki zastępowała. Utrzymanie 
takiego parobka czyniło mu kosztów: : 
Zapłaty i okrycia z kolędą złp. 120. 


Przysiewku mórg okolo Ho À 040 

Żywność iego około = BG 
Wydatki na kowala, powrozy, x 

smarowidła, podróże .. LE te ada EDC, 

2 

Ogół więc wydatków na same- pA 

< go parobka rocznie złp. 560. 

mr 


©). Wykaz należytości czynszowych 9d Gromad w Okrę- 
gu W:M. Krakowa usamowolnionych, kassie głównóy 
M. Krakowa na przepis wskażanych, i przez też 
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570 sz | Koki : [A > % | a: 371 


Gromady po dzień 1. Czerwca 819. róku opła i 
JP 9. płaconych , dues zaległość tychże bo ii, „ERA śą 
na żądanie Kommissyy włościańskićy sporządzony. P 2 yzey WYS? y do uiszczenia przypadaiących, 
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Wydatek ten z teyże saméy roli, z któ- 
róy gospodarz siebie, Żonę i familią żywił, 
koniecznie ponoszony być musiał. Rachuiąc 
przez połowę, z powodu i iż takowy parobek od- 
robiwszy trzy dni dla dworu, drugie trzy 
dni dla gospodarza robił, więc teuże z tey- 
że roli, z ktoréy trzydniową pańszczyznę od- 


"Us amowolnione gromady w urządzonych przed trze- 
ma i dwoma ilaty. wsiach narodowych: Rakowice, 


_ Promnik ‘biały, Górka, Batowice ' dobrowolnie i z 


wlasnéy chęci, stawaiąc koleyno w Biórze Kommis- ` 


syi Włościańskićy, złożyły | dziękczynienia i wdzie- 
czność za uzyskane dobrodzieystwo uwolnienia od 
pańszczyzny, i i tym sposobein- polepszenia bytu swego, 
3 oéwiadezaiae , si: nie tylko w czynszach. i. podatkach 
regularnie uiszczaią się, i w Zadnéy nie pozostają, 


zaległości, ale nadto, ile tak krótki czas dozwlit 


po tyluletnich z rozmaitych przyczyn /zniszcze- 
niach, rolnictwo poprawiaią,* budowle podnoszą i 
dobytek swóy pomnaéaia. Których to oświadczeń 
oddzielne wywody słowne spisane, i przez stawa. 
jące gromady podpisane, w aktach Kommissyi Wło- 
ściańskićy zachownią się. >, 
Go zaświadczam. 
Adam Radwański. 

Dan w Krakowie w Biórze : $. Ks W. 
Komuissyi Włościańskićy i ; : 

. dnia 17. Sierpnia 1814 1. e 


(LS) 


t 
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bywał, i dm cały żywił, podatki i wszelkie 
ciężary ponosił, musiał ieszcze złp. 180 na 
parobka zebrać. ; 

Teraz kiedy iest wolnym od pańszczy- 
zny, nie  polrzebuie iuZ \ trzymać parobka ; 
albowiem tyle maiąc co w: prźódy gruntu, 
sam iest wstanie poprawić go przyzwoicie; 
„ma więc iuż oszczędzonych złp. 180. — 

Gdy kmieć czworobydlny płaci dziś z 
teyże roli czynszu złp. 427. zyskuiąc na nie- 
potrzebném trzymaniu parobka złp. 180, nie 
pozostaie mu dopłacić iak złp. 247. 

Chłop zaś parobydlny płacąc z roli swo= 
iéy czynszu złp. 279. po potrąceniu oszczędzo- 
nych kosztów ma  nietrzymaniu parobka 
złp. 180, nie ma więcóy do spires ak 
złp. go. 

Że ma dowolny czas do uprawy gruntu > 
i wczesnego sprzainienia, gdyby na plonniey= 
szym zbiorze iedno ziarno więcćy niż przed< 
tém skorzystał, co iest niezawodnie, iuż 
ma dostateczny fundusz z saméy roli na ©0+ 
plate czynszu. A 

A Ze po ukończonóy swobodnie około 
wlasnego gospodarstwa robocie, zbywa mu 
ieszcze nie mało od pracy CZASU ; znaydnie 
znowu w naymie u a własnego pana lub dzier= 
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Zawey, stałe zrzódło garobku; bez szukania 
go po miastach, lub kopalniach. 

Przypuściwszy, iż gdyby tylko ieden 
dzień w tydzień poszedł na najem sprzężay- 
ny, podług ceny anszlagowéy po złp. 2: gr. 21. 
za czworo bydła, a po złp. 1. gr. 24. Za parę 
bydła, zarobiłby w roku, pierwszy zł. 140, 
gr. 12; drugi g5 gr. 18. 

Prżypuściwszy zaś, 12 gdyby tylko dwa 
dni piesze co tydzień podług ceny anszlago- 
wéy zanaiem odrobili, zarobiłby każdy z nich 
w roku po złp. 60. sze” 

Już tedy w mieyscu , przy naylżey- 
szey cenie i przy naymnieyszym naymie, 
ieden ma czystego zarobku złp. 200, drugi 
złp. 150, co przecież koniecznie więcey im 
czynić musi, raz iż nigdy za cenę anszlago- 
wą -włościanin się nie naymnie, ale prawie 
za dwa razy wyżsżą , powtóre iż więcóy dni, 
szczególnióy pieszych, wynająć. się może. 

Że zaś włościaninowi wiele dziś na tóm 
zależy, aby: wtóm swobodném , używaniu 
wolności i własności swoiéy pozostał ; Ze 
cała iego spokoymosé i swoboda od regular- 
nego wypłacania czynszu zawisła; że źrzó- 
dłem i iedybym funduszem tóy wypłaty iest 
jego rola i zarobek mieyscowy; dókłada więc 
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iak naywiększćy pilności w uy'rawieniu i sprzq= 
tnieniu swoióy roli, aby i lepsze zebrawszy 
plóny , więoćy zbóża mógł uprzedać , i aby 
również jak naywięcóy mógł dai uzyskać, 
Ww którychby za naiem gotowy grosz zarobił. 
` pla tego nie ma powodu autor. obawiaé 
się, by dzierżawca wieczysty doznawał tru- 
„ dności naymu, niech) tylko będzie rzetelnym, 
i ludzkim, do zbytku mieć go będzie; bo 
włośćianin z. koniecznóy potrzeby uiszczenia. 
się skarbowi, musi szukać sposobu zarobku 
mieyscowego ,. który, dla niego iest naydo- 
godnieyszym i naykorzystnieyszym. 


` Taz sama, potrzeba wskazuiac mu wszel< 
'kie inne |źrzódła przemysłu i zysku, a wska- 
zuiąc mu nsyprzód naydogodnieysze te kt6< 
re w mieyscu posiadłości swoićy ciągnąć mo- 
Ze, musi zwrócić uwagę iego na chodowa- 
nie bydła. Jeżeli dotąd nie można: wielkich | 
ieszecze ztąd liczyć korzyści, nie podobna 
iednakże zataić, że tak stan bydła iak i ilość 
iego, znacznie u włościan Krakowskich! się 
podniosły , co nie mały iuż ma wpływ, t tak. 
na sterkoryzacyą gruntu, iako i lepszy byt 
osady; a ztąd na pomnożenie sil reprodu- 
kcyynych. 
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Tak więc nie potrzebnie włościanin Kras 
kowski, ani szukać zarobku w mieście, któ- 
ry mu w istocie więcóy szkodliwym iest iak 
korzystnym, ani handlować kradzioném drze- 
wem; a ieżeli bądź położenie okolicy, bądź 
bliskość iakiego materyału , lub przedmiotu 
handlu ; podaie sposobność użycia przemysłu; 
włościaniu Krakowski zapewne go nie opus 
ści. Wszakże mámy- garńcarzy, garbarzyy 
koszykarzy | gontarzy, kamieniarzy, młyna- 
rzy robiących sławną Krakowską kaszkę, oa 
Jeiarzy, i ginnych 5 co będąc. rolnikami, da- 
wniéy pańszczyznę robiącemi, dziś czynsz o- 
płacaiącemi,. z tych przy 16m zrzódeł prze- 
myslu, ciągnęli dawnićy i teraz sobie ciąguą 
nie male zyski. (*). i 

Usamowolnienie ich dzisieysze chociażby ` 
pomnożyło te pożytki, nie maią-one iednak u=. 
wazaé sig, tylko iak przypadkowy posiłkowy 
dochód, na którym fundusz opłaty czynszu nie 


może 
ge 


(*) W Racławicach włościanie skupuią rzepak , biią 
oléy, i tym handluią w Zrodli.i Porębie wyra» 
biaia garnki, w Regulicach biia gonty, w Filipowi- 
cach wszyscy Są prawie garbarzami, w okolicach 
Skały robią kaszkę Krakowską, w okolicach Ras 
doszyc kunsztowne wyplataią koszyki, 
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może byé tape DRE powiększaią go oni 
wprawdzie ,, a razem służą .do okazania. iak 
mylnemi są krzywdzące autora o'vieéniakach 
mniemania, iakoby ci w niczęm! do : Niemie- 
chkich | chłopów równać się nie mogli, z byli 
tylko surowerni próżniakami , z 3 przemysłu oi 
gołoconemi , ciemnemi do sabobonnosct , i niea 
nm wszelkicy. nowości, tak też nigdy 
do zamożnego stanu prz zyyść nie potrafią. 


Ze włościanie Krakowscy nie są takiemi 
fak ich autor wystawia, przekonywa obecny 


ich stan ; że dawniéy byli zamoinemi, iw 
dobrym mieniu ; wskazuie historya, w. któ« 
réy, w rachunkach Seweryna Bonera Podskarbie= 


go króla Zygmunta Augusta, niewątpliwe | 
widać ślady: ich zamożności, kiedy do „stay= 
í oni tegoż króla kupione cztery konie od kmie- 


cia na iarmarku w Bochni zę wsi bliska 


Koszyc leżącóy. Zkądże w ówczas taka * być 
mogla wieśniaków zamożność , że tak piękne 


konie chodowaë byli w stanie ? ztąd iż stan 


kmiecia zostawał jeszcze pod opieką praw; 


i doświadczał tey wolności, iaką mu dzisiey« 
szy rząd nadaie. Z nadużycia dopiero téy 


wygórowaney samowładności, iaka klasse tę 


narodu poniżyła , ubóstwo zaiglo mieysce zaa 
1819. T. XP, Listopad, 25 


g 
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możności , gnusność mieysce ` przemysłu , lez 
nistwo i ociężałość mieysce pracowitości i izai 
biegłości ; a gdy obojętność zupełna i otrąś 
twiałość ogarnęła ducha rolników; zrzódłe 
bogactwa i pomyślności kraiowćy , zatamowaz 


‘nemi zostały. Dzisiay przecież , tak piękne po- 


czątki każą mieć nadzeię, iż z czasem przy 
zwréconéy wolności włościan i polepszeniu 
się ich bytu, powróci dawna narodowa za- 
możność, Sd 
Daley mówi autor: »Przypuściwszy nas. 
aet, Ze nasz włościanin stał się pracowitym, 
,„,przemyślnym, oszczędnym , trzeżwym, że 


»za pomocą tych. przymiotów + uzbiera na 


a reście częścią 2 „gruntu , częścią z zayobku, 
„handlu , przemysłu, gotowiznę na opłatę czyn= 
o. iednak ani dochody iego ustalone, ani 
„dochody skarbu zabezpieczane są; gdy. bo- 
„wiem calym włościanina funduszem iest pro< 
„dukt z roli 3! a całym maiątkiem kilka sztuk 
„bydła , iedna więc klęska gradobicia, nies 
„, urodzaiu, ognia , pomoru, na raz go. zni- 
g SZCZY 3 —i ten nie mając ani zapasu , ani : 
„ sposobu gó nabycia, utraci wszelki środek 
„ podźwignienia siebie, straciwszy przez dzi= 
„„sieyszą zmianę pańszczyzny : na czynsz, wszel= 
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ka nadzieię zapomogi , iaką ad właściciela; 
„Skarbu, dzierżawcy dotąd odbierał. s 

Uwaga ta, że dla zatrwożenia ‘jedynie 
stron obu rznconą iest, wykaże łatwy spoś 
sób. zapobiężenia upadkowi, i Wynadgrodze= 
nia strat poniesionych. Pominąwszy środki 
przez opiekę rządową przedsięwziąć ‘sig ma- 

ace, iako to: Zakład spichrza gromadzkiego 3 
składki ogniowóy, kassy zapomogi, allewia- 
cyi, włościanin klęską nieurodzaiu -lub gras 
dobicia dotkniouy, utraciwszy prodakt , koło 
którego większe pół-roku -musiałby praco< 

. wać, większą część straty swoiey odzyskać 

mioże. zarobkiem z naymu lub fabryki, na 
które cały czas swóy aż do uprawy róli po 
święcić może. Doktniony wylewem lub ogniem ; 

l dest w položeniu tém samém iak wszyscy dzier= 
żawcy i właściciele tąż klęską poszkodowani, co 

w dobrodzieystwie rządu ulgę znayduigi a- 
gdy rząd na wszystkich zarówno opiekę swo- 

ią rozciąga, w razach takićy nadzwyczay- 


„. nóy klęski , takowóy i włościanom nie odmowi. 


Przypadki te przecieZ nie są przez rząd prze- 
pomnianemi, i Kommissya do urządzenia y włoa 
ścian przeznaczona , stosowne w tóy mierze 
wygotowała ku obmyśleniu ulgi i wsparcia pods 
upadłym włościanom proiekta 
> 29% 
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Następnie antor w uwagach o polepszeniu 
stanu włościan polskich, wyprowadzając przy- 
czynę nędzy ich; to z winy rządu, to ze 
żle zrozumianéy przez Szlachtę wolhości | i 
wynikłego ztąd nadużycia, i pogardy stanu 
rolniczego, oraz odrzucenia go od opieki pra- 
wa, mówi; ztamtąd bez wątpienia poczy= 
„na się niedbalstwo , Opuszczenie się, obrzy=" 
„ dły nałóg piiaństwa zrodzony przez rozpacz; 
„i prawdziwa- nędza włościan, z nią szkodli- 
„ wsza ieszcze od nićy powzięta niechęć ku 
» swym tyranom, i pomimo na iego korzyść 
a zmienionych dziś zasad wniczym, nie pobo- 
„nana nieufność | od ‘pokolenia do pokolenia, 
„iakoby ` nietykalne. dziedzictwo w . Całości 
s: przechodząca , która maylepsze czasem: „ady > 

„środki Panów, iadem swoim „zatruwa, i i zawsze 
„w opacznćy niby ku ich szkodzie koniecznie 
„,dążącey -wystawia postaci. , , 

Tu autor w całóy otwartości serca sWwe- 
go i przekonania, wystawił skutki” z ucie- 
miężęnia włościan pochodzące, a lubo zna 
ie doskonale , całe swe dzieło iednakże na 
to iedynie poświęcił -aby zapobieżenie im na- 
dal, jeszcze nieco opóźnić. Uznaie w rolniku 
człowieka, a chce przeszkodzić, aby do praw 
człowieka „mógł być przywréconym; cznie 
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skutki nadużycia, a z“ ciężkością zrzec mu 
go się przychodzi, w obawie zapewne, aby 
wrodzona iak „mówi nieufność przy- dzisiey- 
szćm usamowolnieniu , nie dała dzierżawcom 
uczuć oporu w gospodarskich ich widokach. 

Lecz niech się nie lęka ‘téy nieufności ; z 
ustaniem przyczyny, upada i skutek. Nie 
~ tylko włościanie Krakowscy, ale i w tylu in- 
nych obywa each dobrach. wieśniacy na= 
éladowali rady ż przykłady Panów, skoro . 
się o ich słuszności i dobroci przekonali. 
Momentalna nieufność , przemieni się potém 
w zupełną wiarę i poleganie na radzie pa= 
na lub dzierżawcy , iak tylko dobry skutek ` 


1 


z niéy się okaże (*). - 

Do trudności, z "jaką dotąd rady. dobre 
od nich preyymowano, nie mało się przykła+ 
„dała tak ciemnota ludu, iako i interes ży 
dów, którzy z téy ciemnoty i poniżenia ie= 


ow wn, 


€) W.Sandeckiin włościanie, przekonawszy się © pozg- 
tku koniczyny zprzykładu tamecznych kolonistów, 
zastewania tey paszy chwycili się. — W okolicach 


Krakowa wszyscy prawie wieśniacy marglem uży. 


éniaia swe pola, chociaż pierwiastkowo tego nie 
używali, — W Olkuskim wywożą zołę ua zimne 
grunta,. a wapno na gliniaste ,*% czego począ ątkowo 
Żurtowali. A 


x 
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go ‘naywiecéy korzystaią; Lecz! z pomnożez 
niem się oświaty, i z oddaleniem zupełnóm 
żydów, niknąć będą i te zarody wzaiemnóy 
do siebie niechęci. Skoro dzierżawcy i pa- 
nowie uznaią włościan za ludzi, i iak z lu- 
dzmi obchodzić się i „postępować będą, wło- 
ścianie nie znayduiąc. w nich uciemiężycie= 


lów, i nie maiąc iuz powodów mużalania sig 


na nich, chętnićy  posłusznemi sig "staną 
radom oświeceńszych: od nich, których po- 


mocy, z samego położenia rzeczy, potrachgj > 


wać muszą. 


p 1 
1 


Nakoniec autor po wyiaśnieniu przyczyn l 


nędznego stanu włościan , przystępnie do '0- 
znaczenia, co polepszenie iego stanowi, i iak 
daleko granice tego zakreślić można;—a w 
pięknych wystawiwszy kolorach, obraz szczę- 
sliwego dziś' stanu ciné ”który, na 
„malém przestaiac, więcóy do matki natu- 
„„ry zbliżony, w złotym prostoty wieku, u- 


„żywa spokoynie swobody i rozkoszy, xas 


„dzi, aby oświecenia iego za te. granice nie 
„ posuwać , albowiem w miarę postępu oświa- 
„ty, oddalalby się od «swego szczęścia, 
„gdyż w razie nie podniesienia Się ludności, 
„handla, rzemiosł, fabryk, któreby zapewniły 
/„„korzystnieyszą sprzedaź produktu, i ułatwiły 


0 
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e A potrzebnych artykulów, z zwiększo- 
„ ne oświatą żądze; połączone z niemożnością 
35 onych zaspoķoienia , postawiłyby go w sta= - 
„nie, równie lub więcóy godnym politowa- 
„nia: y ` 

Pierwszą dzieła swoiego założywąży auž 
tor zasadę, iż przeistoczenie włościanina na 
«człowieka; iest szkodliwe i iemu i interedoGi 
skarbu lub dworu, nie mógł inaczéy, i ko- 
rzyści z oświecenia ludzi wynikaiących, obrócić 

jak tylko na szkodę wieśniaka , którego w 
dzisieyszym stanie eiemnoty zostaiacego, tylu 
przesądom podległego, tylu wadami napeinio- 
nego, nié umieiacego ani się znać , ani cenić, 
ani naśladować dobrych rad i przykładów, 
wystawuie w nayszczęśliwszym dla niego sta- 
nie przyrodzenia. Cała piękność obrazu tego 
nie usidliła przecież włościan £obzowa, któ- 
rzy zaraz pomo: i sprzeczność i nie ie~ 
„80. 
Jeżeli- wszystkie w powyższych uwagach 
czynione włościanom zarzuty są prawdziwe- 
mi, iakimże sposebem ich pozbyć się będą 
mogli, skoro zostawać maią w tém ograni- 
czeniu swiatła, a raczóy w tóy ciemnocie, 
z, któróy się one , wylęgły ? Oświecenie iedy= 
nie i stosowne do ich stanu nauki potrafią 
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ich i pokolenie ich wyrwać z a” poni- , 
żaiącego stanu, w iakim ie ‘umyślne przy= 
„ćmienie , TAE ei od chęci i skutków 
przygnębienia postawiło, Czyli juź, usamo- 
wolnienie , czyli maiący być usamowolnio- 
nemi, powinni być coraz więcóy przzePORoe 
bieni do poznania i stanu i obowiązków swo% 
ich, jakie-z nowych wypływaią stosunków 
Każdy bowiem  włościanin , będąc w ówczas . 
sam sobie! bądź dzierżawcą, bądź panem, 
zmuszony iest więcóy znać pismo i rachu- 
nek, bez którego i w rolniczych swoich 
widokach, i w rządowych zabiegach obeyść 
się bez uszczerbku nie może. Zuanie. to nie 
odecwie : ‘go przecież ani od uprawy roli, ani 
od domowego zachodu, ani też sposobu Ży- 


cia jego nie zmieni. Jeżeli przy rozwiianiu 


się władz umysłowych lepiéy pożytki swoie 
poznając , pilniéy się powinnościom stanu 
swego poświęci, i z podwoionych przemysłem 
dochodów, zasoby: jakieś zbierać potrafi, dola 
iego , swobodnieyszą , w zakresie stanu go t- 
trzymuiąc, skarbowi pewnieyszą wypłatę, 
iemu spokoynieyszą starość, dzieciom pomyśl- 
nicyszą dalszego Życia kolóy zapewni, Do 
takowego bytu włościanie gdy doprowadzeni 
bądą, w swobodnieyszćm natenczas ich žy- 


. 
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ciu „| ludność koniecznie powiększać się musi; 
stosunek bowiem ióy pomnażania się od trn= 
dnieyszego lub łatwieyszogo. utrzymania- ży- 
cia zależy, Z powigkszonéy ladności wynika, 
iż bądź gdy wszystkie dzieci nie mogą sią 
na posadzie dyca umieścić i wyżywić, bądź 
pfzez w rodzoną skłonność i \ochote dorze- 
miosła iakiego, w nióm utrzymania. życia szu- 


kać ‘zechcą, cząstka ich ósiadać w- mja- 
stach, one zaludniać, a następnie i , w nich 


budować się będzie, Usposobieni w młodości 
przez stosowne do ich stanu nauki, snadnićy 
w wyborze swoim pracy, do któróy nay- 
więcćy zdolności ezuią, postępować, korzy- 
stnióy w przedsięwzięciach swoich wycho- 
dzić będą. Atak miasta, fabryki, rękodzieła , 
co raz się wzmagać poczną , co raz wiecéy 
kwitnaca postaé przybieraé „będą ; — nie moe 
Żna bowiem odmówić wloscianom polskim, 
tóy z natury inż zręczności i poiętności , jaką 
trudniéy w obcych dostrzedz: narodach (*)- 


PRE ME 
(*) Sprowadzeni przez Stanisława - Augusta. króla z 
Włoch fabrykanci marmurów zadziwili się nad 
zręcznością i poiętnością włościan z Dębnicy. į 
Czerny. W 'dzisieyszych kopalniach górniczych z 

cm jakąż łatwością usposobić się daią użyci do nich 


<> 
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` Tymto iedynie sposobem powstać . mo< 
gą i zaludnić się miasta, bez sprowadze- 
_ mia cudzoziemców, których osadzenie“ i ko 
sztowne i' nayczęścićy zawodne, bez spędzae 
nia do nich żydów, których cały byt i han- 
del na oszukęństwie tylko i szynku iest o- 
party. Lecz wzrost ` nie nastąpi, ieżeli stan 
dzisieyszy włościan -poprawionym nie będzie, 
a to zawisło od wyrwania ich ztéy ciągłey 
niewoli i ciemnoty, W iakióy dotąd zostaią, 
Nie ma się przyczyny autor obawiać, 
(aby oświata włościan tak daleko powiększyła 
ich żądze, iżby unosząc się za granicę sta- ` 
nu, nedey ich stała się przyczyną: Nayprzód, 
iż oświecenie ich. mie powinno wezciągać się 
dalóy; nad pierwsze ich potrzeby 5 * potém, 
brane nauki elementarne w szkołach parafiial- 
nych, nie potrafią tak dalece żądzy ich spo 
większyć,, aby te nie mogąc być zaspokoia- 
ns A 
wieśniacy! Góralom zwłaszcza udzieliło przyrodze- 


nie nadzwyczay wiele przemysłu ; zdatności i prze- 


nikliwości, sami bowiem robią sobie to wszystko, 
co tylko do potrzeby, wygody życia, a nawet przy” 
stoyności domowéy iest potrzebnóm, tak dalece, 
że góral kilka doskonałe tzemiosł posiada, któ- 
rych bez teoryi, samóm tylko Używaniem mógł się 


nauczyć, 
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nemi; nieszczęście nań sprowadzały. Od lat 
(kilkadziesiąt exystuią szkółki po miasteczkach 
i wsiach niektórych, iednąkże ci którzy w 
nich iskierkę Swiatla otrzymali nie porzucili ` 
swoiéy zagrody , ani zmienili sposobu życia: 
Wszakże we wszystkich niemieckich i fran= 
cuzkich kraiach wieśniacy uczęszczają do szkó- ` 
“Jek i potrzebną biorą w nich oświatę, dla 
tego przecież też same uprawiaią niwy, które 
"ich naddziadowie uprawiali. A ieżeli zdarzy 
się pomiędzy tą klassą. ludu szczególaićyszćy 
pojętności, zdolności i dowcipu geniusz, dla 
czegoż nie ma talentu swego w wyZszych.roz- 
wiiać „szkołach , aby „sobie i familii ERP 
nieyszą dolę utworzy}? W czasach tego po- 
wszechnego wstrząśnienia, nie iesteśmyż świad 
kami i w kraiu naszym, i za granicą , tylu 
wielkich i sławnych ludzi , to w woyskowości, 
to w naukach, to w rządzie, to w, biegłości 
prawa  celuiących, którzy w  włościańskim 
zrodzeni stanie, w pośród całego blasku swie- 
à tności , dostatków , i sławy swoiéy , wspierali 
i wspierają rodziców i braci, rodzinę upra- 
wiaiących ziemię. Tak więc oświata wlościan 
iest iedną z istobiych zasad polepszenia ich 
stanu, iost pierwszą sprężyną podniesienia się 
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miast, bez których pomyślności stałcy , ani 
dla nich, ani dla kraiu wróżyć nie można. 


PA, tychto w krótkości i prostocie ducha 


przełożonych odpowiedzi włościan wsi Eo- 
bzówa, i.popieraiących ie bądź urzędowych 
świadectw, bądź „istnieiących na gruncie doe 
wodów, przekonać się może szęnowny autor 


myśli o wieczystych: dzierżawach, iakoiiego czy= . 


telnicy, iż zarzuty włościanom polskim w 
ogóle” czynione, a tyle ich pokrzywdzaiące, 


okazuią się być bęzzasadnemi, i własnytm ie- 


dynie interesem. dyktowanemi. Ląkaiąc się au- 
„tor, aby w nowym stanie rzeczy nie chy- 
biły go dziś wyrachowane. śródki . gospodar 
skich działań, rzuca nań czarne podeyrzenia, 
i temi postęp , iego wstrzym ać usiluie ; — a 
chociaż. ptzekonany fest o całóy okropności 
dzisieyszego stanu włościan , „wystawia go ie- 
dnak za nieodzowną ich any nokis gdyż 


w nim niechybne pańszczyzniane do pracy 


znayduie ręce, Dozwoliwszy przecież chwilę 
wolućy i nie uprzedzonóy. SSRSTJ, “trwoga 
ustanie, a mieysce . iéy zaymie ` przekonanie» 
iż iedyńym środkiem polepszenia losu wlo- 
ścian , na których się cała wewnętrzna mo- 
žność opiera kraiu, iest przeistoczenie ich na. 
ludzi moralnych, przez oświecenie i nadanie 
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im wolności, —iż zmiana pracy pańsźczy- 
znianćy na opłatę czynszu, na żadne skarb, 
dzierzawców i panów nie naraża straty , ow- 


szem do poprawy ‘rolnictwa > a wniém źwię- 


kszonych . doprowadza korzyści, — iż posta- 
wiony tym sposobem lud wieśniaczy w przy- 
zwoitym bycie, do powiększenia ludności, re. 
produkcji, handlu, rzemiosł, rękodzieł , 
i miast znacznie się przyczyni ;—agdy ztąd 
istotna i prawdziwa krain i narodu wynika 
pomyślność, w nićy i dzierżawcy dż: swóy 
znaydą udział. I TA 

Gdy iednak to piszę, nie idzie” zatém 


. abym sądził ,. iż warunki wieczystéy dzier- 


Żawy Obwodu wolnego miasta Krakowa, 
dadzą się całkowicie i bez należytego. zasto- 
sowania , w innych częściąch kraiu polskiego : 
przyswoić. Zasady rzeczy mogą być iedne, 
„ale mieyscowość, nieskończoną czyni w uży- 
ciu Aródków różnicę. Odlegleysze od spławu, 
i miast większych powiaty, gdzie handel da- 
leki niepewny, wytcorane lub na cudzóy dy- 
skrecyi sprzężaje, á w powszechnóm 'zniszcze- 


"nin nie prędko „powstanie. nadzieja ,. nie da= 


„woyskowey iliwerunkéw, a miasto Kraków, 


dzą się porównać z obwodem wolnego mia- 
sta Krakowa, gdzie nie znaią Konsytencyi 


890 


pospolicie malym Gdańskiem nazwanė; w- 
każdéy porze gotowizny dostarcza. Rozdanie 
"na czynsz gruntu , ile w ostatnim tym môže 
być dogodném, tyle w pierwszych niepodo= 
bnym do wykonania byloby; wiele nawet o- 
koliczności mieysćowych długo: temu będzie , 
się sprzeciwiać, Ale czyż zatem koniecznie 
idzie Pańszczyzna ?. Ochydny ten z siebie, 
i barbarzyńskich przypomnień, a tak żle ód- 
powiadaiący . zamiarowi swemu środek, czy 
także iest koniecznym, aby uporczywie nale», 
Zalo przy mim obstawać ? Pańszczyzna mar 
notrawi się często złóm iéy przez rządców u- 
Żywaniem — pańszczyzna odbywa sią niedbale, 
Dowiedzioro sto razy, że robotnik na ilość ` 
roboty zgodzony, wigcéy 'zrobi w iednóy , 


niż pańszczyznik we dwie godziny; „czemuż , 


tego nie chwycic sie sposobu ? Robota grun- 
towa przez układ z włościanami ma ogół ro- 
boty zawarta, dostatecznóm zdaie się być roz- 
wiązaniem ważnego zagadnienia: na iakich 
zasadach naydogodniey iest czynić z włościana” 
mi umowy w stanie i | okolicznościach, w ias 
kich się aktualnie w większey części kraiu znays 
duią ? Zostaie więc tylko zastosowąć ilość ro- 
boty do trzymanego gruntu, i to iest, co od 
mieyscowości za iso, 


ł 
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Tym sposobem czyni się krok pieroszy, 
któremu Żadna. mieyscowość przeciwić się nie 
może. Za. powiększeniem się zamożności , a 
nadewszystko oświecenia i handlu, następuie 
krok drugi, to iest: opłacania się zsypką zbo- 
Żową wnsturze ; a nareszcie gotowym “czyn=” 


"szem. To co gdzie indziéy byłoby może sko~ 


kiem , w Obwodzie Krakowskim, przy sprzy< 
iaiących: okolicznościach mieyscowych , stać 
się mogło od razu; a że się stało dobrze, do 
przytoczonych przezemnie w pismie ninieyszóm 


dowodów, mogę każdego czasu okazać zło- 


zone w rękach moich oryginalne dobréy wo- 
li świadectwa, które naymnieyszćy o rzeczy- 
wistości twierdzenia zostawiać nie mogą wąt= 
pliwości. 


w Krakowie dnia 14 

"Września 1819 roku. 
Leonard Królikiewicz 
Opiekun usamowolnionyci 
włościan w okręgu wolnego 
miasta Krakowa, 
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Wiélmoiny Redaktorze! 

_Zdziwilem sie postrzeglszy : Wÿimek z 
mego poufalego listu do przyiaciela , w któ- 
rym nawiasem parę dorywczych myśli w ma- 
teryi rozprawy JP. Barankiewiczą o wieczy- 
stych dzierżawach natrąciłem. Rodakcya WM. 
Pana kwalifikowała 10 pisemko do umieszcze- 
nia, i wyraziła szlachetne tego powody w 
przypiskn na k. 278, Październikowego , tu iest 
10g0 Numeru swego Pamiętnika. Lecz ia na 
ten raz nie zgadzam się z iéy zdaniem, i pro- 
testnię sig przeciwko takowemu - uzdolnieniu. 
Stało się. Jakże się wycafamy z tak ciasnego 
wąwozu ? Podobno podług przyjętego zwycza- 
iu ten wslecz wysuwać sie powinien, który 
latwieysza lub krótszą ma drogę ‘do cofnienia: 
w przypadku równości ciaśniny, ciężaru, i t. 
d. ustąpić musi z porządku, mniéy baczny. Tu, 
albo ia byłem nierozmyélny, dlbo Redakcya 
z innéy strony przedmiot uważała. Rzadkim 
trafunkiem  śłowa półgębkiem wyrzeczonę za 
kulissa, dostały się na scenę. Muieysza o to; 
byleby autor Bustelnika z Krakowskiego Przed- 
mieścia, i niestradżony w zawodzie uczonym 
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„nie dosłyszał obmowy. Może on oburzył się na 
takową napaść, ale ia zasmuciłem sie. Nie 
wniesie ztąd iednak, iżbym małą przy wiązyś 
wał cenę do 'dzieł iego. Tak wytłómaczy= 
wszy się, proszę W MCPana, który podług 
oświadczenia własnego, jesteś ZAWSZE wierny 
swemu. postanowieniu , abyś raczył dać ieszcze 
mieysce w Pamiętniku ninieyszemu listowi , 
który na następuiących - wspiera. się pięciu 
zasadach: > F ; 

1. Przekonany zawsze byłem , iż przyjaciel. 
skie listy nie powinny być głoszonemi, sko= 
ro piszący w innym celu ie przesyła. 

2. Kto nie chce być Donkiszotem, ten niech 
nie szuka zaczepki i przygód po świecie. 

3, Poufałe korrespondencye , są to iak grzé- 
chy których się spowiadamy. 

4, Jakokolwiek wolność myślenia, wolność 
druku i liberalne zdania , zbliżają się; rzad- 
ko iednak bywaią w zgodzie, 

" 5, Ludzie którzy nad wszystko cenią uta= 
ienie, boią się sławy Herostratów. 

Z tego względu, podpisany za niebyłe 
uznaie to wszystko, co w drukowańym wyime 

1819. Listopad. T. XP. 26 - 

sa kj 
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ku czytać się dało; stracił on nawet chęć wal 
czenia obok JP. B*, który ma dosyć ‘wlas 
sur. siły i mos i 


Jestem z wysokim poważeniem 
Autor wyimku. 
dnia 10, Pazdz, 1819. r. 
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Poprawy do niniejszego tomu Pamiętnika. 


karta wiersz _ w mieysce czytay. 
|a3. 7. utrzymać utrzyma 

PIZZA próżne pozorne à 

228. 5. ` . obrabiania obrabiana 

238. 12. sie ich 

238. 3, wywozona wywozone 

238 13. przekonali ; przekonało 

246. 26, . zatrzymać  zatrzyć 

w pamięci KPA Anarchii 

247. 11. ‘ich ich nędzy 

253... ge Gdym Gdybym 

254, 2. nieleczni: nieliczni 

254, 12% wartuią wartaią 

254. (13.  wartuig wartaią 

254, 24. konie konia 
: 260. 3. z okręgu z obiegu 

260. - 20. kupić. kupi J 
261. 11. ludzi . ludu 

261. 16. kraiowe krainowe 

263. 28. w istocie, w istotne 


266. 27. kraiowych  krainowych 
267. 16. pokolenia “pokolenie 


268. 20. w iakim „wiaki 
268. 25. „wpr owadzać, wprowadza ; 
274. 16, MNA przezorności 
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. Doniesienia Księgarskie. 


O Chodowaniu, użytku, množeniu i pos 
_ #nawaniu drzew, krzewów, roślin i ziół cel. 
nieyszych: ku ozdobie ogrodów przy zastoso= 
waniu do naszey strefy, Dzieło milosnikom 
` ogrodów. poświęcone pr. Stanisława Wodzi- 
ckiego Tom Il. obeymuiący kwiaty cebulko= 
we roczne i w korzeniu trwałe , zioła pachną- 
ce, zioła pastewne tudzież nieco o iarzynach 
i ziołach tak gospodarskich iak- lekarskich. 8vo 
str. 350 w Krakowie w Drukarni Macieia 
Dziedzickiego 1819. De ail g, 

Dzień ostatni życia nieodżałowanego Wo- 


dza Polaków Jozefa Xcia Poniatowskiego CEE 


pisany przez naocznego świadka. 8vo maj. str. 
32. w Warszawie w Drukarni przy Nowolipiu 
Nro 646. 1818, = 7 ; złł. 2. gr, 15, 

Myśli urywkowe Karola Kurpińskiego 
8vo maj. str. 44, w Warszawie 1819. 


Geografia ogólna czyli krótkie opisanie 


ziemi i części mieszkalnego świata dla zaczy- 
naiącey się uczj Ć kraiowéy młodzi, wydane pr. 
J-M. 8vo str: 70. w Warsz. nakładem Zawadz- 
kiego i Weckiego, uprzywileiowanych druka» 
rzy i Księgarzy Dworu Królestwa Polskiego 
„a81g' : zał. 1. 


Li 


2 . 
CATALOGUE 


DES LIVRES FRANÇAIS 


Qui se trouvent chez Zawadzki et 
Wecki Imprimeurs Libraires 
de la Cour à Varsovie, 

1819. 


Abécédaire (petit) des campagnes 4 I' usage da 
peuple, orné des jolies gravures illus 
minées in 18 Paris 1816 - fl. 2. 

Abécédaire . des Commeucans, ou méthode 
instructiveetamusante pour apprendre à 
lire aux Enfaus av. fig: Paris 1818. Ki. 

noirs fi. 2. 
m geographique, orné des jolies gravures i|lue 
min: représentans les principaux peuples 
de la terre et les animaux qui appare 
tiennent aux differents climats. 2de edit. 
Paris 1814. É . fl. 2 gr. 16 
= mythologique ou petits sujets tirés de 
l histoire des Dieux, avec des contes, des 
fables, et dialogues, propres à interesser 
Ja curiosité des enfans; orné des 
jolies gravures, in) 1a Avignon 1812 
noirs ; tl. 2. grio, 
illuminées fl. 3. gr. 10, 
je nouveau pour apprendre facilement: à 
bien lire,. en peu de temps le français. 

in 12, Petersbourg 1810. fl. 2. mm 

£» 


m (petit) parisien ou, description * historie 
que des principaux ‘états ambulans de 
la Capitale; orné de 32 sujets de gravu- 
“res illumin: 18: Paris 1816. Has 

Abécédaire récreatif, où methode amusante pour 
‘enseigner l’ A. B. C. orné de 26. grav: 
propres à piquer la curiosité des entain:=: 45 
edit, ia 12 Paris 1811. fi. 2.— 10. 

£bócedaire et syllabisaire gymnastique jesx 
' de l'enfance, Lyon av: fig. fl. a gr. 10,: 

æ utile, ou petit tableau des arts e. mćiiersz 

ouvrage ou ies enfans peuvent, en ap- 

maant à lire puiser quelques idées de 
a société, orné de 24 figures illüminées, - 
ade edit, in 12 Leipsio 1815 fl. 5. — 
fibrégé de l'histoire  ancieune Rollin 

par M. EL’ Abbé Tailhić; nouv: edit.. 5. 
vol. Lyon ' 1813. ; fl. 25. 

Abrégé de l’histoire romaine de Mr. Rollin à 
Loue des jeunes Gen: par M. | Abbé 
*Tailhie. nouv: edit. 5.vol. Lyon 1:815 

3 8 Sp "fl. 23° 

Abrégé de P histoire de France depuis Phara- 
mond jusqu'au retour de Louis XVIII, 

récédée d’une courte description de-la 

Gaile; et d'une exquise des moeurs et 

du caractère desses hahitans p. H. Four- 

nier; orné de ig Grav. 3 la ai 1807 
1. 24, — 

Abrégé de l’histoire Sainte par demandes ~et ` 
“par reponses pour faciliter à ceux qui in- 

struisent les jeunes gens les moyens de 
leur inspirer de bonne heure des senti- 
mens chretiens et d’ etablir solidement 
dans leur esprit les verités de notre sa- 
inte religion. nouv. edit. Lyon. 1816. fl. 2. 
Abrégé de l origine detous les Cultes, par Du- 
puis. Paris. 8. fl 124 


Abrégé de la mythologie universelles ou di 
ctionnaire de la fable; adopté par le 
Conseil de l'instruction publique pour 
les Collèges ete. p.F.Noel. Paris. 1815 fl. 1a. 

Abrégé du système de la Nature de Linné, 
Histoire des Mammaires ou des Quadru- 

èdes er Citacées p. M J. E: Gilibert, 
syon 8vo. 1802 | u. fl. 25. 

Abrégé de l'hitoire universelle anciennt et 
modéte , 4 |” usage de Ja jeunesse par le 
C. de Segur av. 150 fig. 44 Vol. in 18 
Paris 1815. fl. 175. 

— de la vie des plus illustres philosophes 
, de Antquitć avec leurs dogmes, leurs 
systèmes, leur morale, et un recueil de 
leurs plus belles maximes p. Fenelon’ 
Lyon 1811 8wo. 6 :. tl. 5. 

Abrégé de P histoire ancienne, en particulier 

= de l'histoire grecque suivi d’ un-abré- 

é dela fable à I! usage des élèves de 

À ubokówóń école rojale militaire’ 11em 
edit. . Paris 1818. fl. 4. 

Abrégé de l’histoire romaine A” 1 usage des 
éléves de | ancienne école royale mili. 
taire 10me edition Paris 1813 tl. 4 

Abrégé de I” histoire de france à l” usage des 
élèves. dé i” ancienne école royale militsire 
nouvelle edition deux partie Paris > 

zie . 12. 

„= de la nouvelle Geographie universelle, 
be ret politique et historique de Wil- 
iai. Guthrie avec la Geographie ancien- 
ne, fondue la moderne gme edit. ornée 
de 9 nouvelles cartes par Arrowsmith 2. pare 
tie. Paris, 1817. fl, 32 

Absent (1) ou. la famille Irlandaise ; traduit, 

de I” Anglais de M. Edgeworth. Paris 
3. Vol. 1814 8: ERL fl. 1$ 


+ 


a’ 


— — 


= 3 


{ 


Acta Latomorum ; ou Chronologie de l’ histoire 
de la franche Maçonnerie francaise et 
étrangère. 2. Vol. av. fig. 1815 fl. 43.102 

Adelaide de Meran. p. Pigault Le Brun. 4. 
Vol. 8. 1815. fl. 24. 


"Adele et Théodor. ou lettres sur I education. 


p. M. de Genlis 4me edition 3 Vol. gr. 
x 8vo Paris 1802. fl. 32a 
Adele et Théodor * ou lettres sur P Education 
p: Mde de Genlis 4 Vol. Paris. 1813. 


| fl. 21° 
Agenda des enfans ; p, M. de Fréville Paris. 18va 
+ 1816, fi. 3. 


"Agriculture pratique des differentes parties de 


"PF Angleterre p. Marshal 5 gr. Vol. ar. 


fig. et Atlas. Paris 1803. fl. go. 
Albertine de St, Albe p. Mary Gay Allart 2. 
Vol. 8. 1818. fl. 13, 


Allemagne (de P)p. Mde Ia Baronne de Stael 
Holsiein 5 edit. ornée du Portrait de P Aue 
teur, 5 gr. Vol. 8. Paris..1818.. fl. 3g. 

Alphabet des Arts et Metiers contenant la de< 
scription de 24 Metiers ou Arts mecani< 
ques les sa utiles av: 26 sujets des jolies 

` figures, Paris 2816. : fl. 2. 10. 

Alphabet Chretien ou la croix de Iesus Christ 
orné de 20 sujets. Paris 1810. fl. 2,—10; 

Alphabet encyclopedique : où notions sur les 
sciences les arts et l’histoire natureile 
av: fig. illamin. Paris 1816. fl. 2.—10 

t == des enfans obeissans ou. tableau des de- 
taats dont les -enfans peuvent se corriger 
par la soumission av. fig. color. Paris 
1826. í ‘ a: d j e fl. 2. 

# des enfans religienx, contenant le tableau 
des ‘principaux saints dont ils sont tenus 
de souhaiter la fète 4 leurs Parents av. 

- jolies Viga. color. Paris 1818, fl. 3.—15. 

noirs 2, — 15. 


DA 


| jm français’ contenant des. leçons: pour ap- 

prendre á lire des principes d’ ortogra- 

phie et d’arithmetique et un Abrégé 

de l histoire de France, av. fig: color. 

Paris 1818. í fl, 3,—15. 

noirs. 2.77 10» 

A Jphabet de l” histoire ancienne contenant un 

Abrégé de F histoire des Egyptiens, dès 

Assyriens, des Babyloniens, des henicienss 

des Carthaginois, des Medes et des Per- 

ses; av. fig. illuminées, Paris 1818 fl. 3.—15 

4 + noirs" 2, m 10e 

Alphabet moral des petites demoiselles 5me e- 

- ditiôn ornée -de grav. Paris, 1817 fl. 2—10 

— personifié, ou petit Bijou instructif. pe 

. Freville. av. figures color. Paris. 1815» 

: r fl. 4—20. 

Ji noirs. i 2. — 

< des petites écoles, où tableau instructif 

et amusant des principales connaissan= 

cës mises à la portée des enfans; orné 

de tres jolies grav: en taille douce, ade 

edit. in aamo Faris 1817: z KERR 

- ¿æ du petit naturaliste, ou notions ćlemen= 

K taires sur l’ histoire-naturelle , suivi d’un 

vocabulaire des individus composant les 

trois rêgnes, etidu cri de tous, les anis 

maux, av: fig. noirs. Paris. 4815. 2. 

= Alphonse ou le fils naturels p. Mde de Genlis. 

2. Vol.8. Paris 1809 fl. 7. — 13a 

Alphousine ou łatendresse Maternelle; p, Mda 

de Genlis 3. Vol. 3me edit. Paris 8. 1808 

fl 22 —18 

Almanach pour lan: 1816. Varsovie. fl. 6. 
Americaines (les) où la preuve de la Reli- *. 

gion Chretienne p. le P. de Beaumont. 6. 
„Wol. 8vo. a8:1. Paris. ` flcza © 

Ami (P) des enfans, jolie edition ornće de 

12 gravures p. Berquin 12 Vol, in 18. 

Paris 1819 fl. 34: 


D 
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Ami (PY) des Jardins d'utilitée et d'ornement 
p. Meriale 8vo fl, 3, 
Annales (les) dela Vertu ou l'histoire uni- 
verselle iconographiquc et literaire p. Mde 
de Genlis 5 Vol. in 8vo Parisa811 f. 30. 
‘Anatole, par P Auteur’ de Leonie de Monte 


breuse 2 Vol. 1815 Paris fl. 10. 
‘Anastase et Nephtali ou les Amis. 4 Vol. 1815 
« Paris. fl. 24. 


"Ange (l) conducteur dans la dévotion chre- 
© ticune réduite en pratique enfaveur des 
ames dévotes; nouvelle edit. Paris 8vo 
1818. "£L 8. 
Minecdotes historiques et curieuses traduites 
de 1' Anglais Paris. 1791 8vo. fl. 6,20, 

è- inćdiles pour faire suite aux mémoires 
de Madame d’ Epinai, precédée: de P exa- 

men de ces Memoires. Paris 8. 1818 


fl. 6. 
s— interessantes avec des traits characteristiques 
6. Vol. 8vo 1806. fl. 30 


w= secréles du ` dix- huitième siècle, | redi- 
gées avec soin d’après la correspondance 
secrète politique et litieraire, pour faire 
euite aux Memoires de Bachaumont 2, 
Vol: Paris. 1808. Sk p T 
Aunopolines (les) ou Journées mytholo 'iques 
á | usage de la Privcesse Julie de Radzie 
wili. p. łe Che. de Boudon Vilna 1809 8vo 
| lt 8. 
‘Mrithmetique de Bezout àP usage de la Ma» 
| rine et de l’Artillerie p. Peyrard 8me edit. 
Paris 8. 1814. fi. 6. 
Art (L) d’ Attaquer et de defendre les places, 
© fsuivid' un essai sur les mines et d’un nou- 
vean traité sur le Nivellement par M. 
Lefebre av. 53 Planches 2, Vol.4to 
Paris. 1808 fl. 74. 


+ 4 
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Art (l) de la correspondance renfermant. 1, les 
.… régles de l’ Art de correpoudance 2. lettres 
de commerce, lettres sur divers sujets 5. 
lettres chowie: des auteurs les plus célèbres 
éme edit. 1816. 8. Paris. . <, Pr 7 
Art (l) du distiilateur des eaux de vie et des 
esprits . dan. lequel ou donne la descris `, 
lion des nouveaux appareils de distil 
omas: le Normand. 2 Vol. A 
Paris a817 av: fig: fl. 48. 
Auguste et Frederic 2. Vol. 1817 Paris, fl. 10, 
Aventures ‘de Robinson Crousoe Paris 2. Vol. 


8. 1815 av: figures noire fl. 14. 
Le même 4 Vol: 12mo. fl. 224 


Aventures récentes d’une jolie ferame,. ou 
memoires de Mde de. Paris 121818. f!. 6, 

m (les) de, Telamon où. les Atheniens sous 
la Monarchie p. Mde de Renneville. av: fig: 

3. Wol: Paris 1819. fl. 18. 
ms ge) de 'Telemaque fils d’ Ulys p: Fr: 
„ 8. de la Motte Fenelon, nouvelle edition 
augmeut e d un discours sur la poésie 
epique et des notes pour l'intelligence 
„de la partie geographique et de la my- 
thologie 2. Vol: 8. Paris 2813. av: figures. 


: fl. 13: — 20. 
Le même 4. Vol: samo Paris 18142. av: 
figures. fl. 15: 


' Aveux (les) au Tombeau où la famille du fo~ 
restier , traduits d’ Auguste La Fontaine, 

av: fig: Paris 1817, 3 Vol: fl: 15. 

Avis aux móres pour la conservation de leurs 
enfans pendant la grossese, el pour leur 
„education physique, depuis la naissance 
jusqu’a lage de puberté, avec des experien- 

ces sur les vers. p. F. Bartolozzy. Vilua= 

8. 1808. fl. 8. 
Avis aux puissances sur les projets d’un grand 
souverain. , fl. 2—0uo. 
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Bachelier (łe) det Salamanque où les memois 
res et aventures de Don Chérubin de 
la Ronda p. Le sage 4, Vol. 1810 :18vo 

“pd i fl. 7— 15 

Battoecas (les) p: Mde de Genlis 2 Vol. 8. 1817. 

'> Paris. " fl. g — 10; 

Beauićs de l’histoire de l’ Amerique av. fig. 

2 Vol: 8. Paris 1816. ` tl. 14. 
— |’ histoire: de l Empire Germanique p: M. 
G. 2. Vol. 8, av: figures Paris. 1817. fl. 14. 
— de l'histoire de la Hollande et des Pays 
Bas'p. Mde de Beaumont. Paris 8 av: fig: 


i "1817. «7 
Beauić- de l'histoire de france on époques sł: 
teressantes, traits remarquables belles 
acliors, origines, usages, et moeurs, de= 
puis la fondation de là monarchie ju- ` 
squ’ en 1700 redigé par Blanchard 7me 
„z: “edit. av. 8 fig, 41. 8. 
| m de “histoire de Pologne où précis des 
événemens les plus remarquables et Jes 
plus interessants, tirées des Annales de 
cette Nation, avee“ des détails curieux 
sur ses moeurs et ses Usages, p: J. B. Nous 
garet. Paris 8. 1817. zde edition. fl. m 
m de | histoire de Portugal, p. J. R. Durdent. 
av: figures 8. Paris. 1816. fl. 7. 
Beautós de l’histoire romaine ou ‘Tableau des 
événemens qui ont ` immortalisćs les 
romains; me edit, p.P. H. Paris 8. 1815. 
HL. . 
— de l'histoire Suisse dépuis l epoque de fa 
confédération jusqu'a nos jours. p. M. de 
Propiac. Paris. 8 1817. fk 7. 
= de l’histoire ou Tableau des vertus et 
des vices, ouvrage à l’ usage des jeunes 
gens les deux sexes et des Maisons dt E- 
ducalion av. fig. 4me Edit Paris. 1817. 
à e $l. 6. — Zd 

de 


s” 
Beautés de l’histoire de Turquie, comprenant 
les faits les plus remarquables der P his 
stoire muzulmane par, J. R. Dutdent av. 
6. grav. Paris 1816. fl 7: 


Belisaire par Mde de Gealis, 2. yol. 8. Paris 


1818. fl. 8. gr. 25. 
Beiçrau des roses sauvages, Où P heril.ćre mé- 
connue. 4; Vol. Paris 1815. fl, 20. 
Bibliotheque Academique, ou choix fait par 
une socielé „des Gèns des Juttres, des 
differens mémoires des Academies franç: 
et ćlrangties, la plupart traduites pour ia 
are fois, du latin, de P Italien de | An, 
glais etc. mises en ordre p, A, Serieys. 
Paris1810.12 gr. Vol. fl, 100 
Bibliotheque historique ou recueil des Matóe 
riaux pour servir à P histoire du Tempsa 
"5/ Vol. Paris 1818. z fi 
Bilderbuch für Kiuder enthaltend eine ange 
|| nebme Sammlung, von Thiereu, Pflanzen, 
Blumen, Früchten, Mineralien, und al~- 
lechand anderer Gegen:'żnde aus dena 
Reiche der Natur, der Künste und Wise 
senschaften, mit einer Kenner W issenschas= 
fuichen Erklärung begleitet, von J. Bere 
tuch, 3. Bande in 4to Weimar. fl. 2502 
Biographie militaire contenant une notice rai 
sonnée sur la vie et les actions des Gé 
nóraux et Capilaines les plus célébres. p. 
M. Chantreau Paris 8. 1808. fl. 13 
— des jeunes Gens ou vies des grands home 
mes- qui, par leurs vertus, leur génie 
© et leurs actions heroiques, sont dignes ` 
d’etres proposés pour modeles à la Jeua 
pesse. par A Beauchamp. av. ugures 3, 
„Wol. 8. Paris 1823. fl. 28, 
— moderne, OU Galerie historique , civile, 
militaire, politique, litteraire; el judiciaję 
3 r LA 
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re; ornée de 150 Portraits amè edit. 3. 
Vol. Paris 1816. £l.- 45, 
Biographie des hommes. vivants ou histoire 
par ordre alphabetique de Ja vie publi- 

„que de ious les hómime: qui se sont faits 
_remarquer par leurs actions où leurs e- 
crits; onvrage eńteremeni neuf, rédigé 

par une societé de gens des lettres et dus 
savants: 5 gr. Vol. 8. Paris 1816. < fl. go. 
Bijou de P evfavce où contes et fabies, p. 1 M. 
J. Paris 1816. 8Yo fl. 1: gr. 15. 
Botaniste (le) Cultivateur ou description, cul- 


ture st usages de la plus grande partie- - 


` des plantes étrangère: naturalisćes et indi- 

: ‘gènes, culiivées eu France, en Autriche, 

en lale et en Angleterre, rangóessui- 

vaut la Methode de Jussieu du Mont — 

de Courset. 2de edit. Paris 1811. 7. gr. 

rol. 8. 0: #5 126, 

Botanique (la) des jeunes gens, ouvrage uti- 

le aux gens du monde, qui ne desirent 

. acquerir que des connais-auces usuelles 

et des amateurs qui eultivent des plantes 

curieuses. ornée de 350 BĘ en taille douce, 

"p: M. J. B. Pujouix. 2. Vol. Paris 1810. 

f. 30. 

— (la) kistoriqre et lilteraire, p. Mde de 

Geulis, 2. Vol, 1816 Paris, fi: 8. gr. 15. 

"Bouquet (le) des énfans ou Alphabet instructif : 
et amusant; av. 38 fig. 8. 1815 fl. 2. gr. 10. 
Bruce on le Dòn Quichotte de I’ Amitié, tra- 

duit de l'Anglais P. Chanin. 3. Vol. 8. 

Ta Paris 1801. fl. 15: 
Buffon (le) des écoles en histoire naturelle 
(1 tradurte de P Anglais p. M. Breton 2. 
. Vol- av. fig. Paris 180g. fl: 20, 
- Buffon (le nouveau) de la jeunesse, où précis 
élémentaire de l’histoire naturelle à I' n- 


: 
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sage des jeunes. gens. des deux sexes, 
zene edit. ornée de 154 fig. 4 Vol. 8vo Paris 
1817. fl. 15. 
Buonaparte ou labus de Pahdication ; pète 
histo. — hereico — romant)co — bouffons 

en 5. Actes Paris 1815. fl 6. gr.20. 
Cabinet des enfans ou le marehand de Jo 
joux moralistes, traduit „de P Anglais 
iamo Paris 1815 av. dig. -ade. edit. fl 4, 

m— du jeune naturaliste on tableau interes- 
sant de L'histoire des Animaux, offrant 

la description de la nature, das moeurs, 

et habitudes des quadrujèdes, oiseaUX 3 
poissons, amphibies, reptiles,, ete, Ouvia- 

ge enrichi de 65. belles sravures. 2da 
edit. de I! Anglais de. M. Th. Smith. 0. 
Vol. 8, Paris 1818. są Zac Mia à 

= (le) du petit Naturaliste ; par M. D. 5me 
edit. av: grave Paris 18. 1818. sk AA 
Calendrier du Cultivateur ,. coutenant teut ee 
qui est esseniiel de savoir -pout l acqui- 
sition, Ja regie, [ amelieralion et l'ex 
:'ploitation d une femme, soit -comme 
propriétaire, soit comme locataire: p. J. F. 

: Bastien Paris 1811. fl. 6. 
‘Calendrier du Jardinier ou Journal de son 
travail, distribać pour chaque mois de l’an- 
née; Ouvrage utile à toutes les person- 

nes qui veulent cultiver eux mêmes Jeurs 
jardins; publié per. Bastien Paris 1240 


1800. ; Za 
Campagne de Moscon en 1812, p. R. P Dur- 
dent Paris 8, 1814. fl. 5. gr. 20. 


Campagne en 1815, ou relation des operations 

j militaires, qui ont eu lieu. en France et en 
Belgique pendant les 100 jours p- le 
Gourgaud. Berlin 8. 1819: Me 

Campagae de Paris en 1814, précédée d’un coup 
y 2% ` 


\ 


hes” 


D 


m- 
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d’ oeil sur celle de 1813 p. Giraud-  7me 
edit. Paris 1815 fL.4. sr. 20. 
Caractères (le) de la Bruyère suivis : des Cas 
racières de Théophraste, traduit du Grec 
2. Vol. 8. Paris 1818. fl. 2 
Catechisme critique, moral, „et politique a 
Fusage des jeunes Polonais p. P. Gniéy: 
Vilna 8. 784. fl. 2. 
Caverne (la) d' Astolpho, histoire Espagnole , 
traduile de P Anglais. 2. Vol. 8. Paris 


1816. fl. 2. 
Charles Barimore. 3me edit. Paris 1817 8vo 
fi. 12. 

Chateau (le) du mystère on Adolphe et Eu- 


"genie; publié par M. Brissot de Varville 4: 
Vo. 8. Paris 1807. "fl io. 
Chateaux (les) Suisses, anciennes anecdotes 
et chroniques, publiées p. Mde J. de Mon- 
tolieu. 2me edit. ornée des fig. Paris 8. 
1817 4. Vol: * _ fl. 20. 
Chefs d'oeuvres politiques et litteraires de la 
fin du 18me śsiecie 3. Vol. 8. fl. 18. 
Chevaliers (les) du Cygne, ou ła Court de 
Charlemagne; p. Mde de Gealis 5. Vol. 8, 

„ Paris 2811. 3 a fl. 16, 
Choix de Biographie ancienne et moderne, à 
l'usage de la Jeunesse, ou notices sur 

. Jes hommes les plns célébres des:diverses 
nations,avec leurs Portraits, en taille douce, 

d’ aprés les meilleurs originaux p. Landon. 


2. Vol. 8. 1810 Paris. fl. 28. 
s— des fables d Esope. p. J. C. Jamel. av. fig. 
Paris 12m0 1816: fl 4. 


Cing (ls) codes; edit. nonvelle conforme au 
Bulletins des Loix. Paris 1816. 8vo fl. 6. 
Cing mois de l'histoire de France ou de la vie 
politique de Napoleón, par M, Regnault 
de Warin. Paris 1815, fl, 26 
Clementine, ou le Cigisbeisme p, Durdent 2. 
Vol. $vo Paris 181$. B. 30. 


Collection maçnnnique. 6: Vol, 18mo' Philas; 


delphie. 1787. RTS 
Comité (le) de Córke surnommé le grand, 0a 
la Séduction sans artifice p. Mde de Geulis 


EN 2. Vol. 8.'Paris 1811. fl. 9- 
| Comptes fails par Barème Besançon Rs ee 
. 2 


Confessions de madame ... ou principes de mo- 
rale pour se conduire dans le, monde 2° 

Vol. 8 Paris 1817. fl. 12. 
Connaissance des Temps où des. mouye- 
«mens céléstes, à l'usage dés Astronomes 

et des Navigateurs: publiés p. fe hureau 

des longitudes de France Paris 1816. f:.16. 
Conseils a ma fille; p. Bouilly. 3me edit. 2. 
Vol: 8. Paris 1815. fl. _10» 
£onsideratious sur la libertée de la presse. 
“puisées dans. le. plaidoyer du M. Mekin= 
tosh, aceusé d”uue libelle politique aon- 

tre Napoleon Bounoparte, traduction li 

bre de l'Anglais. pe Bertin. Paris 1814, 

fi, 8. 

Considerations sur les principaux événemeuns 
de la revolution française; ouvrage po< 
sthume de M. Stiel. 2de edit. 3. Vol; 8. 
Paris 1818. tl. 48, 
Conspirations de Bounoparte contra A TY 
AE p> Lamerteliere. 5ma edit Paris 

2 1815. : - A. 5. 
Contes de Bocage, tradaction nouvelle angmen- 

tee des divers Contes et Nouvelles en vers 

imités de ce Poele cólebre p. La Fontaine ; 

- Passérat, Vergier, Perrault; Dorat et 
autres, et enrichie des Notes hi-toriques 

sur les principaux personnages que Boca 

"ge anis sur la scene, et sur les usages oba 

ser vés dans le siècle où il vivoit. p. M. 

Sabatier de Castres: 21, Vol: Paris 801. 


fl 42. 


vi 


14 ; i 

Conte de La Fontaine. 2. Vol. 192m0 Sierśo: 
ZE. z fl. 4. gr. 20.7 
…— Gothiques. 2. Vol. 8. Paris. 518. fl. 11. 
.— morsiu«. p. Marmoalel. 7. Vol. 8. Pa- 


ris. 801. fl. 30. 
— d'une Marraine, de l'Anolaïis:p. Bertin, 
2. Vol: 12moọ av: fig: Paris. 810. fi. 8. 


+ et nonvelles'dć Margueritte de- Valois 
reine de Navarre; avec 65. Jolies gravus 
res. 8. Vol: 18vo Puriss fl. 54, 
&— à mon fils ou*les deux familles, le-chau- 
miere de Rosannaëétle Nègre reconnaissant 
RE Edgeworth, traduction libre de 
- VAuglais. p. M. Bertin. 2. Vol: 8, Paris. 
ZE > fl. 15=gr. 15, 

S- àrire ou rócrealions françaises, 3. Vol, 


Paris. 1760. fl. 1a 
Conteur des petits enfans 2. Vol. 12m0-Pa vis. 
1817. fl 6. 


Conversations d'une petite fille avec sa poupée; 
p M. de Renncville. 12190 av: fig. Paris. 


17. ) fl. 4 
— (les) maternelles; p. Dufrenoy. 2. , Vol. 
12. Paris. 818. SZAF. 10, 


Covrespondańce inédite de PAbbé Fer: Galiani, 
- pendant les années 1765—1785. avec M, 

d: Epinay, precedée d'une notice hisiorique 

+ sui DAhbó Galiani. p. M. Mercier de 
Saint — Léger. 2. Vol 8.Paris. 818 fl. 30. 

— de Napoleon Bounaparte avec le Comte 
Carnot Ministre de l'interieur, pendant 


le 100. jours. Paris. 181g. fl. 4. 
Corinne ou l'Italie. p. Mde.de Stael — Holstein. 
qme Edit 3. Vol. Paris. 818. fl. 20. 


Coup d'oeil sur les dem-lés des Cours de Ba- 
vière et de Bade, precédé des considerations 
sur l'intervention de l'opinion. publique 
dans la politique exterieure des Etats. p. 


M. Bignon, 8. Paris. 818. fl. 6. 


A maa 


Cours d'etudes à l'usage de Ia Jeunesse, precé- 

‘dé d'une methode -d'enseignement d'aprés 

les principes d’une theorie simple, claire 

et vraie. p. F M. D. : Piluguer. 812 8. 

i Paris. s fl. 10. 
| — de politique constitutionelle. p. M. B.. 
| Constant. 4. Vol: Paris. 818. fi, 56. 
m de litterature ancienne et moderne 4 
l'usage des jeunes demoiselles. p. M, de 

Beaufort d'Hauptpoul. Paris. 8, 815. tl. 6. 

— de litterature, d'histoire, et de philoso- 

hie, extraits de nos meilleurs ouvrages p. 

M. de Levizac. et M. Moysaut. 2. gr. Vol: 


8. Paris. 814. fl. 24: - 
—  elementaire et raisonné d'histoire: pe M. 
Mir. 4. Vol. 8. Paris. 804. fl. 28. 


— -élémentaire du Code Civil. où expo 
méthodique des dispositions du Code Civil, 
pour en faciliter l’inteligence par M.P;geau. 
nou: edit: 2. Vol. 8. Paris. 1818.-- fl. 36, 

æ pratique deducation à l'usage des jeu- 
nes demoiselles et convenable aux jeunes ` 

ens qui ne sont pas a portée de suivre 
les études de college, ou qui les ont suivies . 
saus succés, contenat la RSA pré- 
cedóe des principes de Lecture, servant i 
d'Introduction, la Rhetoriqué, l’'Arithmeti= 
que; fla Cosmographie, la Geographie, FHi- 
stoire, et la Mithologie, traitées separę< 
ment pour l'enfance et pour  Jadole 
scence p. demandes et p. reponses p. Gal- 
land. 3 Vol.8. Paris. 817. h, 23, gr. 10. 

— pralique et progressif de lecture élé- 
mentaire, p. Courtois, Paris. 8. 816. ay: 
figures. di A 

. Cuisinière (la)  Bourgeoïse,. snivie:de l'office, à 
z l'usage de tous ceux qui se melent de la 
dópense -des maisons, contegant "la ma. 

> nigre de dissequer, connaitre €!servir tona 

| ‘tes sortes de viandes. Riom, 8. 808. fl. 3 


« s Że 


Wy 
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Cuisinier (le) Royal, ou l'art de faire la cui: 
sine et la patisserie pour toutes les foriu- 
nes, avec la maniere de servin une Table, 
depuis 20. jusqu'a 60 Couverts; gme Edis 

(Aion suivie d’une Notice sur les Vis. Pa- 
"ris. 8. 817. CF fl—13, 


Danger d'un premier amour suivi de Thelai- 


„re, de Verniilo et de Pincondnite; Cortes 
moreaux. 2. Vol. 8:Paris. 8:5. fl-9. gr. 10 


‘Davila storia delle Guerte Civili di Francia. 


, & Vol Léndre 802r. fi,-60. 
De la manière d'eludier Jes Mathématiques. 
p. Suzanne 3. Partie. 8. Paris 8io. 

>. ; © + fl. 46.'gr. 20. 


Delphine. p. Mdede Stäel Holstein. 6. Vot. 8. 


Paris. 818. 4me Edit: fl. 27. 
Derniers momens des plus illustres person- 
nages. francais condamnés a mori, pour 
delits politiques. Paris 818. fi, 12. 


Dés Homonymes français, ou mots; qui dans 


notre langue se ressemblent pat le son 
et different par Je sens, ouvrage nécessaire 
à tous ceux qui desirent d'ecrire et de 
parier correctement le fravęais. Baie Edit: 
+ pe Phil: — Madelsine. Paris. 8. 817. fl. 12 
Des principales causes de la dégéueration des 
Chevaux et des regles à suivre pour les 
relever. p. L. Boianus. Vilna. 8. fl, 2. 
Description des Calacombes de Paris, précédée 
d’un précis historique sur les Catacombes 
de tous les peuples de P Ancien et du 
Nouveau Continent. p: L. Héricart de 


Thury. Paris, 6. 815 fl. 19. 
Deux (les) Ambitions. p. M... Paris. 8. 818. 
A fl. 12. 


“Duchesse (la) de la Valière. p. M. de e. 


„a. Vol. 8. Paris. 813, 


»-ge 
Du Congrés de Vienne. p. M. de Pradt. 27 
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4. Vol. ade edit, Paris 1815 fl. 24: 

© Dictionnaire d'Agriculture et d'Economie ru | 
‘alé p. M Abbé Rosier. 2 Vol. 4to 
- -Nismer 1804 „ FE 1. 58. 
~ de I? Atademie française révu corrigé et 
$ augmenté p. | Academie elle- même. me 
, edit. 2. Vol. 4to Paris 1814. 7 fl. go. 
— critique et raisonné des Etiquettes de la 
Cour, des usages du Monde des amu- 
semens, des modes, des moeurs des 
français depuis la mort de Louis. XIII. 
pgp 4, nosjours ou P Esprit des. étiquettes 
et des asages anciens comparés jaux mo- 
dernes. .p. Mde de Genlis 2. gr. Vol: 
1818) Paris. . p. „pl, 10e 
. — français - Jatin, extrait de celui de Mr: 
P Abbé François Alberti, enrichi d’un 
supplément contenant la definition: et 
"> l'explication des principaux termes de 
X droits. la géographie moderne et les ters 
mes adoptés après la revolution. 2. Vol: 


+ 4to Florence. 1812, fl: 45, ,. 
— (nouveau) Geographique p. Vosgien. Pa- 
is gr. Vol, 8vo 1817. f]. 24. 


Dictionnaire (nouveau) historique ou histoire 
© de toutes_ les hommes qui se sont faits 
mń nom, par des talens, des vertus, des, 
forfaits, des erreurs, etc. depuis- le 
commencement du monde jusqu'a mos 
jours ; dans laquelle on expose avec im 
arcialité ce que les Ecrivains les plus : 
judicieu out ensés sur le caractère, 
‘les. moeurs , ct les ouvrages des hommes 
célebres dans tous les genres; avec des 
tables chronołogiques, pour réduiré en 
corps. d histoire, ‘les articles répendus 
-dans le Dictionuaire, p, M: pe M. Chau- 
4 > \ N 


r zwi, 12) 
t 


i ia, Cia 4 ; 
18 2 a Ł 


don. et R A. i Delandine. 13 Vol. 8vo. 


fl: 21a. | 


| Caen. 1804. AR 
æ latin-frangais, :p. Noel. Paris 813 8vo 
j S, fl. 20. 
r~ (nouveau) de poche de la langue fran- 
gaise, avec la prononciation, ‘composé 
sur le système. orthographique de Vol- 
taire, contenant: les principes de la lan- 

, gue française; un Traité de Prononcia= 
tion; des remarques sur les signes or- 


: thographiques ; un Paradigme des Con- 


jugesons, , qui les reduit presque toutes 


à uńe-seule; la liste des oerbes rógu= : 


liers et irrégulies, en usage, ou inusités; 
une Methode sûre pour Connaître ła de- 
clinabilité ou l'indéclinabilité des para 
ticipes; des Observations sur P emploi 
des doubles consonnes, radicales, finales 
des, verbes; sur la onctuation, etc. 
p: Catineau. 6me edit, Paris 1817. tl. 12. 
| — des sciences naturelles dans lequel on 
traite methodiquement des differens êtres 
de Ja nature, considérés : soit ; en --enx 
mêmes, d’après l'etat actuel -de mos 
connaissannces, soit rólativement à Pu- 
tilité qu’en. peuvent retirer la Médeci- 
` ne, P Agriculture, le Commerce et les 
Arts; suivi d’une biographie de plus 
célébres naturalistes; ouvrage destiné aux 
Médécins, aux Agriculteurs, aux Manu- 
facturiérs, aux Artistes, aux Commercans, 
et a tous Ceux qui ónt interet à con- 
naitre les productions de la nature, leurs 


‘Caractères génériques et spécifiques, leurs- - 


lieu natal, leurs propriétés et leurs usages ; 
par: plusieurs professeurs du dac; du 

roi et des principales écoles de Paris. 
~ (P Ouvrage’ entier doit être: composé 
de trente Volumes de cinq a six cents 
\ t * 


‘ 


y 
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pages Chacun, tirés sur carré fin, en 
caractere petit romain interligné. Les 
dix premiers Volumes et huit cahiers , 
de planches sont en vente. z 


Le prix de chaque Volume de texte in 8vo |: 


sur papier fin: 1.14. gr. 20. 
Le prix du cahier de planches en noir je Res 3 
141.418 73 


Dictionnaire d Anecdotes, des traits singuliers 
et Caracteristiques , nouvelle edit. 2. Vol: 
8. Biom 1817. 77 EL: 10; 
universel des Synonymes de la: langue, 
francaise; p. Girard, Beausée, Roubaud. 
2. Vol. 8. Paris 1808. ; fl. 16. 
Dieu ést l'amour le plus pur, ma prière et g 
ma contemplation. p. Eckartshausen. £a- 
ris 12m0. - | | fl. 4. 
Discours moreaux sur divers sujets et parti- 
| culièrement sur I” Education. p. Mde ‘de 
Genlis. Paris 8. 1804. ESC SE 10. 
Discours ‘sur l’histoire universelle. p. Bossuet, 
Pk 6. Vol. Stéréo: Paris 1817. “fl 2a. 
Dissertations sur plusieurs éspèces de Fucas 
peu connues où nouvelles avec leur de- 
scription en latin et en francais, p. La- 
. mouroux 4to P. Agen 1805. fl, 73. 10: 
Dix journées de la vie d'Alphonse Van— 
i Worden. 3. Vol. 8. Paris 1814. fl a7. 
Doctrine Chretienne en forme des lectures de 
Piété. p. D’ Homond. Paris 1817: ; 


` Domino (le) des enfans et les petites contes, 


rtdigós par phrase des six syllabes . pour 
faciliter les débuts des lectures. courantes. | 
p. A. F. J. Fréville. 4me edit. Paris Ki 14. 

| 8 


Don Quichotte de la Manche, traduit de r Es- 
. paguol. p. Florian, 4. Vol. 18vo Paris 1812. 
| ł fi. AŻ. 
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2 Ecole Q’) du Jardin potager contenant, leur 
„. culture, les “qualités de terre, les situa- < 
tions ét les climats que lear sont pro- 

pres, leurs proprietés „ ies diffórens mo- 
ens de les auultiplićs, le temps de re- 
cuellir les graines; leur durée, ete. 2, 
Vol. p. M. de Combles. 8. Paris 1802, 
Se s fl. 14, 

— (P) du Village, «0a la 'nańvelle morale 
de l Enfance, av. fig. 12m0 Paris E 
à =, L 4, 

— des jeunes demoiselles, ou lettres d'une 
mère vertueuse à sa fille, p." Abbé Rey- 

4 re. 2.: Vol. Lyon 1816. 5, fl. 14 

| Ecole (l) des moeurs où reflexions mofaleg et 

historiques sur les maximes de la sagesse, 
p. M. Blanchard, 3. Vol. Lyoń. 8. 1807, 

| | w rieo 44 
Eduard et Elfride, où, la Comtesse de Sali- 

/ 'sbury. 3. Vol. Paris 1816. 8. fl 16. 
Education complelie on abrégé de P histoire 

; universelle melée de Geographie et de 
Chronplogie p. Mde le Prince de Beau- 
mont. 4 Vol. 8. Paris 1818. 1 fl. a5, 

: Education (de l’) des filles. p. F, de Salignac 

1 “dé la Motte— Fenelont nouv. edit. 12m0 

Paris 180... ; fx 4, ES: 

PERS Education pratique d Adolphe et de Gusta- 

ye ve, ou reciteil „des * Jegons donnés par 

/ J. T. Jauffret à ses eńfans, 6. Vol. Paris 

608: LU TN 21 IM. 44. ; 
Elemens de la’ Scieńce du droit à l'usage de 

R w, hs Nalions etde ‘toutes les Clas- 

r ses de Citoyeis;,« où sourtes' de: devoirs 

NIA de -P homme social, tant dans lé for in- 
“intérieur que dans Je for exterieur. p. 
Lepage 2: Vol: 8; 181g. 0 fl: 31. gr. 15, 
£lemens de Botanique, ou Methode pour cons! 
naitre les plantes, p, Pitton dé ‘Fournes 


y 


e KECE a< 


fort: edition augmentée de ' tops- les 
- sapplómens donnés par Antoime Jus- 

siéu enrichie d’une concordance. avec 
les classes, les ordres du système sexuel. 

de Binné et les. familles naturelles crées , 

pag” Laurent de Jussieu: mise à la portée 

„de tous les hommes par I” interpretation 
française du texte grec ou latin des €- 
spèces admises dañs les auteurs; Par 

des additions très considerables au di- 
ctionvaire des termes du botaniste, etc. 

par N; Jolyclere. 6. gro: Vol. Lyon 
1797.. 8vo | | | fl. 100. 
Elemens (nouveaux) theorigue et pratique de 
Chymie. p. A. Fabulet, Paris! 1802 8. 

; E à fl. 12. 
_ de Physique experimentale suięjs d uu 

a Abrégs. d'Astronomie p. Aer E Pa- 
| ris 1804.21 Vol av. Atlas, i fl. 36. 
; _ de Phistoire de France. p. l'Abbé Milot 


4, Vol: 8 Paris, 1817. . fl. 30. 
= d’ histoire générale. p. l'Abbé Millot, 
a1. Vol. 8. Paris 180g. fl 89; 


d'histoire: naturélle et de Chimie p: M, 
‘de Fourcroy. 5. Vol. Paris 1789. 1. 54. 
— d’ histoire militairé contenant toutes les 
e : motions nócessiires 4 V intelligence de . 
r histoire militaire des peuples, avec; uu 
précis historique et chronologique „ des ' 
Guerres dépuis |* eve. d: Olimpiades « jus- 
; qu'au ‘traité de Tilzit p. M. Chanireau: 
Paris 8. 1808. i 2 fl. 36. 
=: d'Ideologie , p. A. L. C. Destutts— Tra- 
cy. 3. Vol: Paris 1804 in-8vo - sf]. 27. 
— de litterature, ou extraits du, Cours, 
i des, belles lettrés de M. l Abbé -Batteux. 
par un Professeur ; nouvelle edit, revue, 
corrigées et augmentée : * LAK 
> ' " p « + 
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Elemens des sciences et des arts litteraires ; 


de l'Anglais, de Benjamin Martin. Paris 
756.3. Vol. 8. r kot tys 13, 
Emilie de Coulanges. 8.' Paris 1813. fl. 6. 


e Emilie, ou le danger de P exaltation. '2. Vol., 


8. Paris 1817, fl. gr gr. 10 
Encyelopedie des Dames, ouvrage destiné à 
* l'instruction du beau sexe. 2, Vol, Pa- 


ris 1806, 8vo fl. 10, 

— de la beauté ou la tojlette des Dames; 

„  19m0 Paris 2, Vol. fl, 14, 

> Enfant (l) lyrique du. Carnaval. p. M. Ourry 


R) Paris 12m0. | fl. 3. 
x Enfans: (les) chéris de la-victoire faits histo- 
© riques des généraux, officiers et soldats, 

qui par leurs belles actions, ont hono- 

rég le nom français Paris. 8. 18:18. fl. 6. 

; stes p. M. Gerard, ornés de 200 vi- 
gnettes. 4. Vol. 18mo Paris 1818. fl. wg: 
av: fig: illuminćes. fl, 28. 


Enfer A ag terre, de J. G. Gruber av. fig. 


: 2. Vol.: Paris, i fl. 8. 
. Entretiens sur la pluralité des Mondes, aug- 


= -mentés des dialogues des Morts. p-M: de . 


eż, Fontenelle. Paris 8. 1811. fl. 7 
© Bpitre de Henri LV aux habitans de Fribourg 
| contre les Jesuites: publiée par un Ano- 
nyme, Paris 1818. fl: 4. gr. 20. 

' Ephemerides politiques, litteraires, et religien- 

‘ ses, présentant pour chacun des jours 
de l’année un tableau des ćvenćmens 
remarquables qui datent de ce même 
dans ` l’histoire des tous les siècles et 


\ GE 


, tous leś pays. 3me edit, 12. Vol. 8. 1812. : ” 


; Parispi, pis «El: 126. 

„ Ephemerides' russes, politiques, litteraires, hi- 

storiques et nécrologiques, présentant, dans 

4 . Foxdre des jours, dę l’année un tableau 
A 
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_Ænfans (les) Voyageurs où les petits Botani- ` 


cz CZ 
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des ćvenemens remarquables qui datent 
„ de chacun de ces jours dans Phistoire de 
la Russie jusqu'en 1816 p. Spada 4 gr. Vol. 
St. Petersbourg 8vo 1816. l A. 70 
, Epoques et faits mémorables de P histoire de 
France depuis l’origine de la Monar- 


chie jusqu'a ce jour. p. J. Durdent Paris ; : 


8. 1815. 


25. 


„== et faits memorables; de l’histoire de . 


Russie, depuis Rurik fondateur de, cet 
Empire, jusqu'a Alexandre. ler. p. J.-R. 

©, + Durdent. av. fig. 1816 Paris, Hor: 
Epoux (les) malheureux où histoire, de M. 
et Mde de.... p, le C. d Arnaud. 4. Vol. 
18vo Paris 1793. fl. 7. gr 15. 
Ermance de Beaufremont , Chronique du IX. 
siecle,p. M, A. Gottis. av. fig. 2. Vol. 8. 

` Paris 1818. > 


i Ż, sM fl. AT. 
Essai sur I Eloquence de la Chaire p, le Car- . 


dinal Maury 2. gr. Vol, 8. 1810. l. 40. 


` — historique sur les libertés de l'Eglise 
Gallicane: et des autres eglises de la Ca- 


tholicité pendant les deux derniers ` siè- 


cles, p. M. Grégoire. Paris 8. 1815, fl. 15. ; 


Essais de Michel de Montaigne, nouvelle Edit: 


Paris 818. 6. Vol: 18. 14-35 
Essais de M. de Montaigne. 4. Vol: 8. Paris. 
a. r "A. 24 


RZ 
— de Michel de Montaigne nouv: Edit: 5. 
Vol: 8. Paris. 818, s „A. 81 
— Le même en 6. Vol: 28, fl. 33 
=- sur l’enseignement en Général et sur ce~ 
, lui des Mathematiques en particulier, : p. 


+ 8. F. Lacroix Paris. 8. 816: 1.22 


Esprit. (U) de l'Encyclapedie, on Choix des 
Articles les plus agréables, les plus cu- 
rieux, et les plus pignaus de ce grand 
Dictionnaire; on ne s’est attaché, qu'aux 
morceaux qui peuvent plaire, universel- 


j 24 N K ł z: z: 
a x TA, * ` Ay SE. i 

; ; lement et fournir à toutes sortes de Le- 

©, cture et surtout aux gens du monde, la 


‘. matière dune ‘lecture ‘interessante. 12. 

Vol: 8. 798. Paris. | fl 133.10 
"Esprit (l) des enfans, ou naiyetćs, saillies pi- 

3 , quantes , reparties ingónieuses,. espićgler- 
ies, iraits de bonté, de courage, etc d'en- 

fans qui la plupart sont devenus des 

hommes cćlćbres; recueillis, p. Antoine. 

12mo0 Paris. 813. av: fig: o - EHO 

>= (l) de l’histoire, ou lettres politiques et 
morales d’un Pere à son fils sur ła ma- 

4 | miere 'detudier l’histoire en général, et 
particulierement l’histoire de France p. 


VE A. Ferrand 5me Edit: 4. Vol: 8. Paris, 


` 809. i fl. 53—ï0 

Etat. Général des Postes. Paris. 8: min. fl 4. 

„Btwennes aux jenues Gens, ou nonveaux con- 

| p tes moreaux, de M. Opie. traduits: de 

Ją: l'Angläis p. Mar: Elise de Bon av, fig: 

» =; 10, Vol.'8. 818; Paris. dj > fl. 14 

5 5 — à mon fils, ou simples contes à l'usage 

"de la jentresse. p. M, Opie, traduit de 

(0 PAnglais p. Mar. Elise de Bonda., Vol: 

SUME > EVER { PR AL To 

* Evelina ou l’entrée d'ane jeune personne dans 

` le monde" p. Miss Burney. 2. Vol: 8. 

Paris 810 17. : 41. 12 

Exemples célébres ou nouveaux choix des 

à faits historiques et d'anecdotes propres 

à orner la memoire de la jeunesse et à 

, lüf inspirer lamour de toutes les ver- 

tus, qui peuvent faire le bonheur et la: 

gloire de lhomme en société; »redigós 

Je p. M. Lemaire, Paris 817, > fr. 6 

Exposé de la conduite politique de Carnot, dé 

i = puis le 1. Juillet 814. 3me edii: Paris. 

c, 8. 815: 7, i ; z 

aa - ; * i Fa- 


rA a | 


' 


-25 
Gabuliste des  Enfans; p. l'Abbé Reyre. 8, 
Breslau 805, : fl. 24 


Fables (les) d'Esope, mises en français. Avi- 
guon 12mo Paris 811. 41. 4 
Famille (la) Tilbury ou la Caverne de Vokey, 
p. Mde de Malarme née de Bourbon. 5. 

Vol: 8. Paris 816. "AL 14 
Famille (la) Luceval, où mémoires d'une jeu- 
ne femme qui n'était pas jolie; redi- 
góes p. Pigault Le Brun. 4. Vol: 8. Paris 

; 819. ff. 25 gr. 19 
Faux (le) Ermite et les victimes de la fata- 
lité, p. Ducray. 3. Vol: 87 818. Paris. 

A fl. 18 

Fée (la) Graciense, ou la bonne Amie des 
enfans. p. Mde de Renneville a2m0 Paris 

z: BOW GC 1. 4 
Ferdinand von Moll, oder die entlarvte Ma- 
gie, eine wahre Geschichte aus dem 
Bayrischen Succesions - kriege v: K. Burg- 
hausen. Krakau 805. 11. 5 
Fernand d'Alcantara où la vallée de Ronce- 
veaux p. Mie Barthelemy Hadof 4, Vol: . 

8. Paris 819. fl. 24 
Formulare de tous les Actes tant civils que 
commerciaux, que Fon peut passer sous 
seing privé, avec des observations et des 

+ notes particulieres en tête de chaque sorte 
d'Acte p. M: Leopold. Paris. 817, (1.5 g.25 | 
Fragmens politiques et Jitteraires. p. Lacre- 
télle ainé 2. Partie Paris 8. 817. fl. 38 

— du‘cours de litterature fait a PAthenće 
de Paris en 806—7. p. M. de Chenier, 
suivis d’autres morçeaux litteraires du 


même auteur, Paris 8. 818. fl. 23-10 
Françaises (nouvelles), p. Mde Dufrenoy av: fig: 


2. Vol: 8, 818, Paris  . f1-15 


A 


+ 
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François 1er et Mde de Chateaubriand p. M. 
© A. Gottir 2me edit: av: grav: 2. Vol: 8. 
Paris 818, fl 11 gr, 20 
Frères (lès). hongrois, traduit de PAuglais. p. 
M.E. de Bou. 3. Vol. 8. Paris 818. fl, 14 
Galerie des Enfans, où les motifs d’une noble 
émulation. p. J. C. Jumel. Paris 8. 814, 
av: figures. 7 

— historique des hommes les plus célébres de 
tous les siècles, et de toutes les nations; 
contenat leurs portraits, gravés au trait, 
d'aprés les meilleurs originaux; avec 
l'abrégé de leurs vies, et des observa- 
tions sur leurs caractères, ou sur leurs 
ouvrages, par une societé des gens de 
lettres: publiée p. C. P. Landon, 13 Vol: 

8. Paris 805. av: fig: fl. 292 
— morale et politique p. M. le Comte de 
Segur deuxieme Volume. Paris 819. fl. 14 
— religieuse ou vies abrégées des saints 
Martyrs, avec 42. gravures. m SĘ 

ZA 
Génie du christianisme ou beautés de la re- 
ligion Chrétienne, p. F. A. de Chateau. 
briand. 6me Edit. Paris 8. 5. Vol. 816. 
fL 75 
Geographie classique et élémentaires podj 
ancienne ou description du monde con- 

nu des Grecs et des Romains p. M. Men- 

telle Paris 8, 813. fl. 12 
Geógraphie universelle traduite de l’Allemand 
de M. Büsching. 17. Vol: 8. Strasbourg 
785. : fl. 120 
Wsrammaire française par tableaux analitiques 
"et raisonnés, soumis à l'examen de lin= 
stitut national p. F. Gallet, de Chateau- 
neuf - sur - Loire, Paris 4ta 801. fl 10 


= 


‘a 7 


Guide des Voyageurs en Europe. p. M. Rei- 
chard 8me Edit av: Atlas. 4. Vol: 8. Pa- 
ris 818. fl. 60 
Guillaume le Franc - Parleur ou observations 
sur les moeurs françaises au commence” 


ment du 18me siècle, suite de l'Hermite © 


de la Chaussée dAntin. Paris 2. ol: 
. 5me Edition. fl. 18 
Herbier moral ou recueil de fables, nouvel- 
| les et antres poesies fugitives, suivi d un 
recueil de romances d'education. p. Mde 

de Genlis Paris 8. 1801. a 5. 
Heritiers (les) des Ducs de . Bouilon ou les, 
français à Algier. p. M. Barthelemy — 
Hadot. 4. Vol. 8. Paris 1816. fl. 19- gr. 15. 
Hermite (P) de la Chaussée X Antin, ou ob- 
servations sur les moeurs et les usages 
françaises. 6me edit. 5. Vol. 8. 1815. fl. 50" 
Hermite (l’) de la Guiane ou observations 
sur les moeurs et les usages Parisiens, 

au commencement du 18me siécle "p. 

M. de Jouy. Gme edit. faisant suite de 

T hermite de la Chaussée d Antin et du 
franç parleur. Paris. 8. 3. Vol. 1818. 

fl, 30. 

Hermite R en Province suite de l hermite 
| de le Chaussée d’ Antin et du franc Par- 
leur et de I hermite de la Guiane p` M. 

de Jouy. 2. Vol: 1818. fl. 20. 
Homme (PF) des Champs où les Georgiques 
françaises. p° J. Delille. Strasbourg. 12 
1800: HA. 
Histoire ancienne et romaine des Egyptiens, 
des Cartaginois, des Assyriens des Ba- 
byloniens, des Medes, des Perses, des, 
Macedoniens, €t des Grecs; p. Rollin 


anony: edit. 38 Vol: 18vo sepa 1815.. 


„ 130. 


4e 
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Histoire de l'Ambassade dans le grand Duché 
de Varsovie en 1812, p. M. de Pradt Śme 
edit. 1817 Paris. fl. 14. gr. 10. 

Histoire du 18, Brumairé et de Buonaparte, 
‘suivie des pièces justificatifs p. M. Gals ' 
lais Śme edit. 5, Partie. Paris 1814, 

fl. 49 

Histoire de France, dépuis les Gaulois, jun 

" squa la fin de la Monarchie p. M An- 
quetil 14 Vol: 8. Paris 805. fl. 106 . 

-— complète du procés, instruit devant lą 
Cour d'assises de l'Aveyron, relatif à Pas= 
sasinat du St. Fualdes, avec: des notes 
historiques sur les principaux ` person- 
nages qui ont figurés dans celte cause 
célébre. 3me edit: ay: des portraits Pax 

ris 8. 817. fl. 16 

— complète du procés de Assassinat de M. 
Fualdes instruit à Albi, pour faire sui- 

te ala premiere procédure que nous a< 
vons deja publiés. Paris 8, 818. dl 1a > 

= de la campagne de 1814 et de la restau= 
ration de la monarchie française, avec 
aes pièces. justificatives. p. M. Alph. de 
Beauchamp 2. Vol. 8. Paris 815. fl, 38 

— des Campagnes d'Allemagne, d'Ttalie 
de Snisse, etc: pendant les années 96. 97- 

95. et 99: traduit de l'Anglais 4. Vol: 8. 
Paris 17. fl. 66 20 

— de l'Etablissement du Christianisme dans 
« les Indes orientales 2, Vol: 8. 803. fl. 10 
» de Ja revolution de Danemarck , traduite 
de l'Allemand de Spittler p. S. Artaud 8. 
Meiz 805, fl. 7 

š de la decadence et de la Chüûte de l'Em- 
‘pire Romaine p. Gibbon, abregée et re- 
duite a ce qu’elle contienne d'essentie] 
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et d'utile; p. Adam; et traduite de PAn- 

_- glais p. Briand 3. gr: Vol. 8. 804. fl. 38 
Histoire générale et raisonnée de la diplomatique 
française, depuis la fondation de la Mo- 
narchie jusqu'a la fin du rêgne de Louis 
XVI. avec des tables chronologiques da 
tous les Traités conclus par la France. 

p. M. de Flassan 6. Vol. 8. Paris 809- 

Ą fl. 120 

m des Fantômes et des Démons qui se sont 

montrés parmi les hommes, ou choix 

d'anecdotes et des contes p. Mde Gabrielle 

de P.... 8. 819. ‘ f. 6 

== de France à l'usage de la jeunesse p. M. 

de Propiac 2. Vol. 8. Paris 812. fl. 14 

— de la Grèce depuis son origine jusqu'a la : 
mort d'Alexandre p. Goldsmith, traduit 

de l'Anglais sur la onzieme edition 2. gr: ; 


Vol. 8. Paris 802. ‘fl. 23 
= de la Grèce; p. W. Mitford 48. Vol: 122 
809. fl. 7a. 


— de ia Guerre de la Vendée, et des Chou- 
ans, depuis son origine jusqu'a la pa= 
cification 1801 p. H. Beauchamp 3. Vol. 
8. 806. fl. 42 

— de Henri le Grand p. Mde de Genlis 2. 
Vol: 8. 815. fl. 26. 20. 

— litteraire et philosophique de Voltaire p. 
J. Durdent' Paris 8. 818. fl. 9 gr: 10. 

„— moderne p. PAbbć Millot nouv: Edit: Pa- 
ris 817. 5 Vol: | 11. -30 

a (P) ouvrage d'Ignace Krasicki, traduit du 
Polonais eu français p. J. Lavoisier Paris 
8. 817. ZEŃ: 

„— de Napoleon dépuis sa naissance, jasqu'a- 

: rés le Champ de Mai et l'iustallation de 
deux Chambres 4 Vol: fl 30 


. 5o | 


Histoire de Napoleon Buonaparte depuis sa nais- 


/ 


< 


sance en 1769 jusqn'a sa translation à 
Pile St Helene en 1815 p. une societé des 


gens des lettres. 4 Vols,8. Paris 817. fl. 54° 


— des naturels des iles Tonga ou des Amis, 


situés dans I Oceau pacifique, depuis leur 


. decouverte par le Cptue Cook; redigée 


p. John Martin, traduite de l'Anglais A. 
. B. DE. F, a. Vol: 8. Paris 817. fl. 30 


— de Pologne depuis son origine jusqu'en 


1795 Epoque du pariage definitif de ce 
Royaume entre la Russie, la Prusse et 


_ J'Autriche, precédée des detaïls exacts 


sur la geographie, l'agriculture le com- 
erce, l'instruction, les moeurs, les cou- 
mes et l'ancien Gouvernement des 
Polonais p. F. M. M... 2. Vol: 8. Paris 
807, fl. 2a 


— politique et civile des trois premières 


dynasties Françaises, dans laquelle on 


‘présente la série chronologique des evéné= 


ments militaires, politiques, et civiles, 
avec des remarques suivies sur Pétat de 
la legislation, de administration pu 


“blique, des Croyances, des moeurs, des 


Institutions et l'etablissements de touts 
Jes genres, de FAgriculture, du Com 
merce, de l'Industrie, des lettres et des 
beaux arts dans chaque siècle p. P. La 
Boulinière 3 Vol: 8. 508. fl. 40 


— des progrés et de la Chute de la republi- 


que romaine; p. A. Fergusson, ouvrage 
orné des cartes et traduit de l'Anglais 7. 
Vol: Paris 1784, fl. 66 


— complette du proces du Maréchal Ney: 


contenant le recueil de tous les actes de 
la procédure instruite, soit devant le 
Conseil de guerre de la ame division ` 
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militaire, soit devant la cour des pairs, 

avec le texte des Memoires, Requêtes, 
Cônsultations, Discours et Plaidoyers, re- 
latifs à cette cause célébre; précédée d'une 
notice historique sur la vie du Maréchal 

p. Evariste D,.... 2 Vol: 8. Paris 815, fl. 27 
Histoire philosophique de lą revolution de 
france, dépuis la première assemblée des 
notables en 1787 jusqu'a Fabdication ale 
Napoleon Bounaparte p. A. F. Desodoards 

6me Edit: Paris 8. 6 Vol: 817. fl. 75 

mn romaine dépuis la fondation! de Rome 
jusqu'a la Chûte de l'Empire romain, en, 
occideut; traduite de PAnglais p. Gold- 
smith 2. Vol: 8. Paris 805, fl: 30 

— dela republique Romaine, p. Fergusson 32 
Vol: 12mo Paris 810. ; EE M0 
Histoire de Russie et des principales Nations 
de | Empire Russe. P. Levesque, 4me 
edit. róvue et augmentée d’une Vie iné-, 

dite de Catherine II. p. l'auteur, con- 
tinuée jusqu'a la mort de Paul ler et 
publiée avec des Notes, p. M. M. Malte— 

_ Brun et Depping. 8, Vol. av. Atlas Pa- 

+. ris 1812. fl. 110 
Histoire naturelle par Buffon, dedié au Ciloyen 
Lacepede 76 Vol. 18vo Paris 1799| av: 

El 


fig. noires . 390 
le même av: fig: illum: fl. 774. 
le mèm: moins les matieres générales Vol. 
52 fl! 265. . 


Histoire des deux Chambres de Bounoparte 
depuis le 3me Juin jusqu'a 7. Julli et 1815. 
contenant le detail exaict des leurs séan- 
ces. ame edit. Paris 8. 1817. fL 1a. 

— abregée des traités de Paix, entre les 
puissances de l Europe, depuis la paix 


do Westphalie. p. Feu M. de Koch; ou- 
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"rage entierement refondu, augmenté et 
continué, jusqu'au Congrés de Vienne 
et aux traités de Paris, de 1815. p. F. 
Schoel. 25. Vol. Paris 1817. fl. 230. 
Historiettes et petits contes à I usage des jeu- 
nes enfans. Paris 1802. 3. Vol: 18vo fl, 8, 
Histoire du ‘vieux et du nouveau testament 
avec des explications edifiantes tirés des 
St. Peres pour regler les moeurs dans: 
toutes sortes de condition. p. de Roy- 
oumont. Paris. i HO, 
Huit années de Bounoparte depuis lą paix de 
i 'Pilsit jusqu'a sa ame Abdication ay. une 
fig; Paris 1815. 


Hygiène des Dames. Paris 8. 1819. fl. 6. 
, Jardins (les) poème. p. J. Delille nou: : edit: 
Paris 1809. 12m0 ; f] 


Ile (1) inconnne où memoires du Chevalier des 
Gastines, p. M. Grivel. 2. Vol. 8. Paris 
1812. fl. 14, 

Ulustres (les) Victimes vengées des in ustices 

de leurs contemporains et refutations des 
paradoxes de M. Soulavie. Paris -N 
ý $ + 14, 

Imanova ou la fille de Moscan, traduit de 
P Anglais et augmenté de notes, p. Ki 
de Si. et suivi, du danger d’ elre trop 
exige.nt; nouyelle suisse. 4. Vol. 8. Metz 
1818. fl. 22. 

Anfluence (de F) des femnes sur la litterotu- 

' re française, comme prółectrice des let- 
tres et comme auieurs, où précis de 
l'histoire des femmes françaises les plus 
célébres. p. Mde de Genlis. 2. Vol: 8. 
1811. fl. ró, gr. 15. 

Indemnités (les) des Gens des lettres, on les 
encouragements de la Jeunesse. 8yo fl. 6, 


In« 
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instruction de la jeunesse , OU notions élémen- 
taires sur la langue française, la geo- 
graphie, la mythologie, l'histoire grecque 

et romaine et l’ histoire de France. p. Du 
Coeurjély. Paris 1805. 2. Vol. fl. 10. 
instructions des. H.. Gs. -Tels qu'ils se con- 
ferent dans les Chapitres de la corre- 
spondance du Gw. O... de France, ‘au 

rit moderne, avec les discours analogues 

aux réceptions 1807. fl: 8 
iolanda Fitzalton ;.ou les Malheurs d’une jeu- 
ne Irlandaise. Paris 8. 1800 5. Vol. fl.15- 
Jeanne de France, nouvelle historique p. Mde 
de Genlis. 2. Vol. Paris 1816. fi. 6. 
Jeune (le) âge des Bourbons; p. A. Añtoine, 
y Paris 12mo 1815. El. 4. 
Jeu de Cartes instructifs, contenant P histoire 
romaine, française, grecque, mythologie, 
Phistoire sainte, geographie, nouveau 
testament, l'histoire d'Angleterre, des 
auimaux, et dos Empereurs, av. gravu= 
res, ouvrage destinée Æ l'instruction dei 

la jeuuesse des deux sexes. p. V.J. Jouy. 
Paris. fl. 604 
Jeux (les) des quatrés saisons, Ou les amu- 
semens du jeune Age. av. fig. 12m0 Pa- 

ris 1816: + fl 5= 
Journal de Babel, dedié a Madame Concor= 
~ dia. 1808. fot 
Journée (la) où l'emploi da temps. p. Jauf- 
fret. Paris 1817. 12m0 „u gr 154 
Jules où le toit paternel. p. M. Ducray — Du- 
minil: 4. Vok 8. Paris 1806. fl. 21. 
Leçons élémentaires de Chimie à l'usage de 
Lycées, ouvrage redigé par ordre du 
Gouvernement. p. P. À: Adet. Paris 8. 
1804. -£l 18. 


£ 


- 
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‘Leçons de physique sur Jes proprietés géné 
rales des corps, et principalement sur 
les phénomencs observés: dans les Tu- 
bes capillaires ; sur les effets de la cha~ 
leur, relativement à la dilatation des Mé- 
taux employés dans les ‘arts, et la cón- 
struction des Thermométres et des Py- 
rorućlres, sur les phénomènes de l At- 
mosphére, avec des applications aux dif- 
férentes espèces d'Eadiometres, des Baro- 
mètres, d Hygrometres ; d'Anémomëtres, 
d’Anémonopes ; etl explication des Mé- 
‘téores aeriens, aqueux , ignes et lumi- 
nęux , redigóes él publiés sur le cours 
de Physique de lEcole Politechnique , 
par. J. B. Pujoulx: précédées d'une in- 
troduction à l'étude de la physique, des 
notions historiques sur cette science, et 
dé Pexplication des quelques phenoménes, 
propre a completer celle partie d'un 
cours de physique générale, par le mê- 
me; av: quatre—vingls dix fig, Paris 


1805. | fl. 16 
Leçons, pour des- enfans, de 3 48 ans. 4. 
partie Paris 1817. fl, 8$ 


— françaises, de litterature, et de morale, 
ou recueil en prose et en vers, des 
plus beaux Morceaux de notre langue 
dans la littérature des deux -| derniers 
siècles, ouvrage classique à P’ usage de 
tous les Etablissements” d' instruction ,. 
publics et Particuliers, de. l'un et des 
l'autre sexe. p. Noel et de la Place. 8me 
edit. 2. gr. Vol: 1818. fl. 30 


Leonte, ein roman in 2. Theilen von T. A. 
Weucel. Breslau 180g. fl. 8 
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Lettres. Anglaises où histoire du Chevalier 
e Grandisson. nouv: edit: Londres 1786. 7. 


Vol. > fL. 21 
Lettre du Duc d'Otrante au Duc de Welling- 
ton. Londres 816. KRES 


Lettres à Emilie sur la mythologie p. C. A. De- 
Ą moustier. av: fig: 3. Partie Paris817. 1. 7 
Lettres Atheniennes, Ou correspondance dün. 
Agent dusroi de Perse résidant à Athènes, 
pendant la guerre du Péloponese traduit de 
l'Anglais p. Mathieu Christophe 4. Vol: 
8. Paris 805. fl. 30 
' Lettres d'un Français à un Allemand, servant 
de reponse a Mr de Kotzebue, suivies 
| d’un précis historique de Ja déportation . 
et de l'exil de l'Auteur. p. C. Fe Masson. 
Basle 802. 3 fl. 12 
— sur la Guerre de Russie en 1812, sur la 
Ville de St Petersbourg, les moeurs, et 
les usages des habitans de la Russie et 
de la Pologne p. L. V. de Puisbusque 
ade edit: 817. : fl 11 gr. 10 
— Lithuaniennes, , où correspondance des 
deux Amis habitans des Bords de la 
Ptycz, avec quelques remarques rapides 
sur Vilna, p. le Ch: de Boudon, Vilna ‘ane 

| 3 


— de Mde Maintenon précédées de sa vie 

. M.L.S. Auger; augmentées des notes, 
historiques et des notices- biographiques 
sur plusieurs personnages célébres du 
siècle de Louis XIV, 4. Vol: 8. Paris 
815. | fl. 27 
de Nanine à Sinphal Lyon 818. fl. 7. gr. 10 
de Ninon de J'Enclos au Marquis de Sevi- 
gné, augmentées d'un extrait de la Vie 
de Mselle Ninon de l'Enclos 3. Vol: Pa- 
ris 810. à 


G 
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Lettres Próvinciales et penséés p. Blaise Pascal 


nouv: edit: 2 Vol: Paris 819. fl 30 
—’ choisies'de Mde de Sevigać et de Maintenon 
3. Vok tźmo Paris 817. fl. 14 


— de Mde de Sevigné à fa fille et 4 ses aa 
mis p. Grouvelle, 12: Vol: 12mo Pais. 

7 818. fl. 67 

Livre (le) des enfans laborieux. Paris. 1amo 

KA fl. 3 

Londres, la Cour et les Provinces d'Angleterre, 
d'Ecosse et d'Irlande, ou esprit, maeurs, 
coutumes,'habitudes privés des habitang 
de la Grande Bretagne. 2. Vol: 8, Paris, 
816. fl. 30 

Louis XVI. dótronć avant d'etre Roi, ou Ta- 
bleou des causes necessitantés de la re- 
volution française ei de Pebranlement des 
tous les 'Pfones, faisant partie intégrante 
d'une Vie de Louis XVI. qui suivra p. M, 
L'Abbć Prorart. Londres 800. ft. 18 

Lucrèce de la natufe des choses; traduit pe 
La Grange Paris 2 Vol: 8. 

Ludovico ou le fils d'un homme de Génie ; 
‘traduit de l'Anglais p. Mde la Baronne 
'de Montolieu, ouvrage dedié à la Jeu- 
nesse 2 Vol: Paris 817. fl. 12 

Lydia Stevil ou le prisonier francais p. Mde 
Amande- Roland 3. Vol: 8° Paris 817. 

- fl. a7 gr. 15 

Lycće (le) des Arts utiles et agróables, ou Cours 
complémentaire de l'Education publique 
et particulière; p. Amar Du Rivier. Paris 
8._804. ft. 18 

— 01 Cours de litterature ancienne et mo-_ 
-derne p. J. F. la Harpe 16. gr, Vol: 8: 
Paris 818. s A. 13 : 

m Ou Cours de litterature ancienne et mo- - 

derne p. J.F. la Harpe nouvelle edition 


U 


LS 37 
angmentée et complete 16. Vol: 18v0 
Paris 817. z fk 7a 

Lycée ou Cours de litterature ancienne, et 
modeme pde Fe Es Harpe nouv: edit: 
18vo Paris 815. 16 Vol: fl. 9 

— (le) de la jeunesse ou les études reparéss 
nouveau cours d'instruction, à Pusage des 
jeunes Gens de l’un et de l’autre seX€. 3me 
edit: p. M. Moustalon 2 Vol: 8: Paris 
810. fl 12% 

Maçonnerie des H.. Gardes, suivant le regime: 
du G.. O-. de France: f: 2 

— symbolique suivant le regime du G.. Ov. 
de France. ; ; fl. a 

Madame de Maintenou, our servir de suite à 
Fhistoire de la ASR RTEA de la Valière p- 
Mde. de Genlis 2 Vol: 8. Paris 806. fl. 12 
le mème 1815. - 8 “gr 29 

Mademoiselle de Clermont nouvelle historique 

.Mde de Genlis Paris 18: 811414281 20 

—_ de la Fayette, où le siécle de Louis XII. 
p. Mde de Genlis 2. Vol: Paris 815. 

fl. 10 gr. 19 

Magasin (le) des panvres artisans domestiques. 
et gens de la Campagne P. Mde le Prince 
de Baumont 2. partie. Paris 806. fl. 7. g-15. 

— (le) de jeunes Dames, où instructi pour 
les personnes qui entrent dans le monde 
et se marient, leurs devoirs dans cet 
état envers leurs enfans ; pOUr servir de _ 
suite au magasin des enfans et des 
Adolescentes p. Mde le Prince de Beaumont 

fl. 


6. Vol: Paris 811. a gr. 15 
Manuel des braves, où Victoires des armées 
« Françaises en Allemagne, en Espague, 


en Russie, en France, en ollaade, en 
/ Belgique, en Italie, en Egipte. ete. pM, 


ARE ; 


M, Leon, Thiesse Eug: B... etc: av: gray: 
4. Vol: 8. Paris 817. fl. 3a 
Manuel élementaire pour linstruction de lajen- 
nesse, ou premiéres notions en {toute 
genre exposées par nn syslème d'estam pes, 
d’après l'ouvrage allemand de Mr. Stoy ; 
redigé en français: p. M. Gerault 3. Vol: 
av: atlas Breslau 8. 812. fl. 50 
= épistolaire à Pusage de la jeunesse, ou 
instraclions générales et particuliers sny 
les divers genres de correspondance, sui 
vies d'exemples puisées dans nos mcil- 
leurs Ecrivains p. Le Philipon de la Ma- 
delaine. 6me edit: Paris 818. fl. 5. gr. 15 
— des Gouiteux, ou dissertation médicale 
sur les l'Artbrite. où la Goutte p. B. 
Duiilleul, Paris 8. 802. fl. 4 
Maison rustique. pour sérvir à Peducation de 
la jeunesse, ou retour en France d'une 
famille emigrée par Mde Genlis 3, gr: 
Vol; 8va Paris 810, fl, 45 
Martyrs (les) ou le Triomphe de la religion 
Chrétienne. p. F. A, Chateaubriand 3 Vol: 
uo 18 Paris 80g.-- fi. 15 
Masque (le) de fer ou les avantures admirables 
du Pêre et du fils 3. Vol: 18 Paris fl. 
Matimonio (il) per concorso, commedia di 3. 
Atti in prosa, dell Carlo. Goldoni Vilna 
TT. fl. 2 
Memoires pour servir à l’histoire des événe- 
mens de la fin du XVIII siécle, depuis ` 
1760 jusqu’en 1806— 1810. p. M. Geor- 
gel 4. Vol: 817, Paris. fl. 48 
Memoires pour servir A l’histoire de notre 
litteralure , depuis François Ier jusqu'a 
nos jours p. M. Palissot 2, Vol: relić en 
veau Paris 803. il 3a 
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"Memoires secrets sur Napoleon, p. M. de Bi 
> gme edit: 2. Vol: 8. Paris 81]. ‘fl. 12 

— du Comte de Bonneval Bacha a trois queues 
p. M. de Gain Montagnac 2. Partie. Pa- 

ris 8. 806. fi. 24 

xn de huis XIV. écrit par lui même. pu- 
bliés p. M. Gain Montaguac 2. Parsie 
Paris 8vo 806. n 4L 16 gr. 20 

„— du Comte fortuné Guyon de Rochecolie, 
redigés sur ses papiers el sur les notes 

de ses principaux officiers, p. M. Alph: 

de Beauchamp. Paris 8.818. fl. g gr. 10 

— d'Olivier Cromvell et de ses enfans, écrits 
ar lui mêmes ouvrage traduit de PAu- 

lais, 4. Vol: Paris 816. fl: 25 gr. 15 

= Turcs avec l'histoire galante des Prin- 
cipaux Perssonnages ; qui composent la 
suite de Said - Effendi p. Achmet - Dely- 
Aset, 2. par: Paris 1748. ` i 6 
Menagèrie (la) du Museum d'histoire naturelle, 
ou les animaux vivans, avec des observa- / 
tions curieuses, faite sur les individus de 
chaque éspéce p. M. M. Lacépéde, Cuvier, 
Geoilroy, ornée de 58. fig: Paris 8. 817. 

2. Vol: fl 19 gr. 15 
Mères (les) rivales, ou la calomnie. p. Mde de 
Genlis 3. Vol. Paris 813. 6me edit: fl. 18 
Methode novvelle d'enseignement pour la pre- 
mière enfance, p. Mde de Genlis 5me edit: 
Paris 8. 815. fl. 12 
Michel Morin et Calignac, nouvelle politique 
traduite de l'Italien, p. J. ‘M. V. Audin 
Paris 8. 818. fl, 11 

« Mille (les) et une nuits Contes, Arabes tra- 
uits en français p. M. Galland, nouv: 

edit: orné de 36, figures 7. Vol: 18. Pa- 

R , ris 818, 11. 36 


m 


46 re E 


Minerve (la) francaise, ouvrage periodiqne (1er 
` années 1818) 4, Vol: ou 52. Livraison, 
7 Paris fh 138 

Mocurs des, Israelites et des Chretieńs p. M. 
< PAbbé Fleury Lille 8. 809. ; fl. 6 

Monarchie (la) française; depuis la seconde 

restauration, jusqu'a la fin de la session 
en 1816. avec un supplement sur la ses- 
sion actuelle, Pour faire suite a la Mo- 
marchie francaise, dépuis le retour des 
Bourbons jusqu'au re Avril. 1815. p. 
M. le Comte de Montlosier. Paris 8. 1818. 
sz „fl. 20 
Monsieur de la Pauliniere, ou mémoires d’un 
mari comme il y en a tanl.3. Vol, 8, Pa- 
ris ‘1818. fl. 15 
Monumens (les) religieux, description criti- 
que et detaillée des’ Monymens religieux; 
tableaux et statues des grands Maitres ; 
Gravures sur pierres melaux, ouvrages 
d' Ortevrerie, Eglises des toutes les aectes 
de dla religion. chrétienne, tombeaux , 
mopasteres, cimetières, grottes, hermila- 
. ges remarquables , ele. qui se trotivent 
maintenant en Europe et dans les. aua 
tres parties du monde; ouvrage fait pour 
les jeunes artistes, pour les Voyageurs, 
el poux, servir À U Educaiion de la Jeu- 
nesse. p. Mde de Genlis. Paris.8. ŚR 
£ 

Morale (la) de P Enfance; ou quatrains Siae 

reaux, à la portée des enfana et rangés par 
ordre méthodique. p. G. Morel de Vinde 
Paris 12mo 1819, 0" fl, 3 
Morale (la) eu action, ou élite des faits mé- 
morables et d'anecdotes instructifs, pro- 
pres à faire aimer la sagesso, à former 

le 


"Nowe Książki 


Pamiątka po dobróy matce czyli ostatnie 


ily rady dla „córki pr młodą Polkę: Wydanie ” 


drugie, z godłem: Cnota treścią człowieka 4 re= 


| szta przypadkiem, W Warsz. w Drukarni przy. 


Nowolipin 2819. 8vo str. 33: 
| Rozprawa o odwołalności Urzędników. Z 
godłem: Je donné mon apis; -non comme bon; 
mais comme mien: Montaigne, 8vo str. 6% w 
Warszawie 1819. 5 alle 2 
O śizodkach aby reforma Żydów w. Pol- 


- szcze mogła być skuteczną, przez Monszę Jan- 
kielowicza: Bva str. 46, w Warszawie w Deos = 
iam Piemkiy my O ae 
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"SPIS RZECZY. 

4 ż ć ner nel z 4 y $ | 
Z sę > go kinie 33 

O zwierzętech przeż Poetów i Mala. 
„ szy zmyślonych (dokończenie) 281 
Łigtś.p. Tadeusza Czackiego do Ś. p. g 
Adama Naruszewicza, zawieraige < ` 
cy opisenie grobów dawnych kré- - : AE 
ż lów polskich w Krakowie . go 
KB. uwagi nad książkami élemen. 
tarnemi dla płci żeńskićy, z po- | 
wodu drugiego wydania dzieła | 
|. przez młodą Polkę: Pamiątka 


|. po dobróy matce x 5 anie RY 
Ufność w Bogu, wiersz K-T. , "SIĘ 26 
Ptaszuik i sokół, bayka A. R. : . 339 
Anakreontyk a 158% 525 S 


Q Instytucie Pestalozzego — Wyimek 4 
z dzieła Pani Sżać/ o Niemczech, > 
pzekładania J: T. à "-KIMB595 4 
Postrzeżenia względem przelatywa- iw 
ŻĘ -nia iskółek Doo PA 8. mA 
4 Leonarda Karólikiewicza uwagi nad =- . 

0. myślami Szym: Baraukiewicza o- © 
wieczystych dzierżawach , + 547 

List do Redakcyi z powodu wyimku 

z listu w materyi wieczystych 
dzierżaw O SR DA SO 
Doniesienia księgarskie , 8 o 59e * 
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